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Wybory samorządowe w 
miastach większych stwierdziły 
ponad wszelką wątpliwość, że 
polski ruch socjalistyczny ata- 
mawi w Polsce siłę realna. Wy- 
starczy przyloczyć świadectwo 
krakcwskiego „Głosu Narodu''; 
nikt nie będzie podejrzewał te- 
go pisma o specjalne sympatie 

ja nas: 

„Razwiewa miq. ostatecznie ilu. 
zja, którą nas karmił obóz rządo- 
wy. jakoby socjalizm w Polsce był 
aiaby lub nie misi wpływu na ma- 
ey. Największa centra miejskie 
(Warszawa, Łódź, Kraków) wy- 
kazły olbrzymie sympatie dla mo. 
efalizmi.. Nim inteligencja jed- 
mak i nie żydzi zadecydowali o 
uwycięstwia PPS.  Zdecydawały 
Mmazy robotnicze. 

Pohazuje mię, ża warstwa robot- 
miaa w Polsce (przynajmniej w 
najważniejszych ośrodkach) jest 
<lągie pod wpływami socjalizmu. 
„ksi działacze katolicka „ społeczni. 


ani dziulnene litrenn. Narodowege 


Bis zdolali jej poruszyć. Pokazuje 
alh ża n. p w Krakowie 
mandatów uzyskało Str. Narodo. 
we w okręgach inteligenckich f 
mieszczańskich,  nie-rabotniczych; 
w tych bezkonkurencyjni» panuje 
P,P. A= 


Jest to ocena bezstronna i 
zgodna z prawdą. Uzupełnić 
ją trzeba przez znane już czę- 
ściawo rezultaty wyborów gro- 
madzkich. 

Znamy je, jak powiedziałem, 
fragmentarycznie. Ale i te 


agoa" 


Pecrtowe Przekazy Rerrachonkowa 
Brząś Pocziowy Warszawa | Kartatata M, 160 


Bosrskiysnia 4 zaofarawanie pracy bszztstnia 


NASZ RUCH 


fragmenty. pozwalają na stwier- 
dzenie, że kancepcja części pra 
jakoby jedne 
listy w. poszczególnych groma- 
dach wiejskich były rodzajem 
manifestacji na cześć „Ozonu' 
nie odpowiada wcale „rzeczy- 
Owe 
listy jedne powstawały z regu- 
PA z inicjatywy miejscowych 

iałaczy ludowych, bądź dzia- 


3y „ozonowej“, 


wistości rzeczywistej". 


{na znacznia dalszym planie, , Jesteśmy w Polsce siłą real- 
mówiąc całkiem bezstronnie] í| mą. Rozwiało się, jak to pod- 
P. P. S. w przeważnym stcpniu | kreślił słusznie „Głos Narodu”, 
w okolicach większych miast i| wiele złudzeń, żywionych przez 
ośrodków fabrycznych. naszych przeciwników. Chciał- 

Nie uważaliśmy n.gdy, że wy | bym — właśnie w numerze wi- 
bory da Rad Miejskich i do kil- | giliinym — rozproszyć jeszcze 
kuset gromad dają pełny obraz | jedno złudzenie, kultywowane 
układu sił.spoleczna - politycz- | praco wicie przez prasę „Oza- 
nych w kraju. Nikt wszakże | nu”, przez prasę obozu „naro- 
nie zaprzeczy, że dają one obraz 


łaczy Str Narodowego; zwo- | orientacyjny tego, jak układ sil| k j 
lennicy. „Ozcnu” należą w ta-|się przedstawia, — obraz nie|bliďyści więcej „nadużywają 
kich małych” gromadach do| pełny, orientacyjnie jednak — | sztuki czytania”, jak mawal 
„ptaków rzadkich”, Tam, gdzie | mniej - więcej istotny, rmniej-|:ronicznie Lenin, niż ich kole- 
głosowania gromadzkie miały| więcej dokładny. Obraz pełny | dzy z „Gazety Polskiej" albo z 
charakter polityczny, — wpły- | dadzą wybory sejmowe, przeprc |.„ABC”. 


wy dzieliły się pomiędzy 


ruch 
ludowy, ruch „narodawy” (łom- 
żyńskie i opoczyńskie), „Ozon 


Chcdzi mi o rzecz następu- 
jaca. 
Próbuje się ustawicznie przed 


wadzone na podstawie demo- 


kratycznej ordynacji wyborczej. 


stawié opinii polskiej polską 
myśl socjalistyczną, jako prze- 
jaw „skostniałego doklryniz- 
mt“ w odróżnieniu cd lakiej — 
dla przykładu — belgijskiej albo 
brytyjskiej myśli socjalistycz- 
nej. Przeciwstawia się nam 
Belgów, Anglików, Francuzów 
Jest w tych „oskarżeniach” du- 
ża złej woli, ale jest i dużo zwy 
kłega .. nieuciwa. 

Ba polska myśl socjalistycz- 
na nie tylko stworzyła sama 
dzielnie ideolcgię i doktrynę 
programową soc'alizmu polskie 
go. ale wniosła też do skarbni 
cy światowej myśli socjalistycz- 
nej wiele, uznawanych powszech 
nie, wariości. Bolesław Lima 
nowski, Kazimierz  Kelles- 


lacu Inwalidów wybuch! 


sowi brdynków pałacu. 


Jak wiadoma, Pałac Inwalidów, 
zbudawany przez slynnego archi: 


„Z GWIAZDKĄ" 


W.czwariek. ok. godziny G-tej 
wleczorem z: nieustalonej da:qd 
przyczyny w jednym z najpiękniej 
szych gmichów Pźryła t. zw, Pa- 
pożar, 
kióry rozszerzając się z dužą szyb 
kością, zagroził calemu kemplek- 


tekta Massard'a za czasów Ludwi 
ka XIV-ga, mieści w zoble birdo- 
wię kopuiową grobu Napoleona 
Lgo, kościół, muzeum wojska 
oraz komendę wojskową miasta 


üle pałacu, wychodzącym na 1. zw. 
Esplanadę Inwalidów. W skrzy- 
dlé tym znajduje się komenda gar 
rizonu paryskiego. P.omienie obję 


„Złote kule" w wake z lapona 


Ofensywa gospodarcza U.S.A. 


na Dalekim Wschodzie 


będącym odpowiedzią na zarzą- 
dzenia japońskie, jest złożone a- 
statnio oświadczenie Skarbu, że 
Chiny będą bez ograniczeń pod- 
uzymywane dewizami dolarowy- 
mi — z tytcu stalych zakupów sre 
bra chińskiego przez Stany Zjedno 
czona 


Niemieckie Biuro Informacyjne 
donosi z Waszyngtonu: w fute]- 
szych kolach politycznych oświad- 
czają, że przyznane Chinom kredy 
© w wysokości 25 mil. dolarów 
stanowi pierwszą odpowiedź Sta- 
nów Zjedn. na posunięcia Japonii 
na Dalekim Wschodzie, Drugim 
krokiem Stanów Zjednoczonych, 


Solidarność obu Ameryk 


-Urzędowo donoszą z Limy, że 
20 republik amierykańskich wypo- 
wiedziało się za argentyńską for- 
mułą „śolid rności kaniynental- 
nej". Komisja de spraw organiza- 
cji pokoju uchwaliła jednomyślni 
przedsiawiony przez delegata U. 
rugwaju projekt deklaracji dok. 


tryny amerykańskiej a meuznawa- 
niu terytoriów, zdobytych siłą. Ta 
sama komisja zb dała projekt u- 
tworzenia trybunału sprawiedliwo 
ści międzyamerykańskiej. Projekt 
ten został przyjęty 19 głosami 
przeciwko głosowi Argentyny i 
przy jednym wstrzymującym się. 


„Najwyższy lot ducha ludzkiego — ło trzy pojęcia; 
Miłość, Wolność i Miłosierdzie”, 
ROMAIN ROLLAND, 


[9 URODTEUETALEJ [TU 4, 


przyjacoł, 


Wszystkich naszych 
towarzyszy i czytelników 


pozerawiamy w nu wigi 


ym naszym 


Jeden z najpiękniejszych gmachów Paryża 


ałacinwalidów w płomieniach 


' Grób Napoleona był zagrożony przez pożar 


Paryża. Pożar wybuchł w- skrzy- 


ły wkrótce cały dach skrzydła o- 
raz znaczną część lasady od S:ro- 
ny Palacu Inwalidów. 

Akcja ratunkowa  zaalarmowa- 
nych natychmiast oddzla:ów stra- 
ży ogniowej na.rafiala na znaczne 
trudności ze względu na zamar- 
znięcie przewodów wodnych. Po 
kilku godzinach ogień zdolano je- 
dnak zlokalizować, taż iż pożar 
nie rozszerzył slę na pozostaie czę 


Krauz, Fel'ks Perl postawili 
pierwsi po epoce Marksa pro- 
blem syntezy socjalizmu i pa- 
triotyzmu, Postawili i... roz- 
wiązali, zgodnie z „rzeczywisto- 
ścią rzeczywist: Kaz mierz 
Kelles - Krauz, pierwszy w 
imieniu socjalizmu polskiego, 
ustalił znaczenie prawdziwa 
Ł zw. małerialisytcznego poj- 
mowania dziejów, jako znacze- 
sie metody badania naukowe- 
gc, nie „prawdy absolutnej". 
„olska mysl soc'alistyczna sfar- 
muławała, pierwsza w Europie, 
ło ujęcie zagadnienia , warslw 
pośrednich", klćre zostało przy 
jęte przez Międzynarodową 
Konferencję Socjalistyczną w 
Paryżu kilka lat temu, 


Reprezentujemy myśl żywa £ 
samodzielną; diatego właśnie 
— wbrew złudzenicm przec:w- 
ników — jesteśmy „ruchem w 
pochodzie”, Pochód —.to marsz 
naprzód. 

Jeszcze hfedawno wiela, 
lityków 1 publicystów polskie 
sądziła, że „siła lalalna" prądu 
faszystowsko - totalistycznego 
wszystko ogarnie i wszystko za- 
garnie. Wtedy powiedzieliśmy 
sobie: 

„Będziemy włostowali przeciw- 
ko prądowi”, 

I wiosłowaliśmy. » 

A dzisiaj istnieje w Połece 

„POTĘŻNY PRĄD NOWY“, 


skierowany calą swoją wolą 
| całą swoją dynamiką przeciw- 


ści gmachu. Okoto północy sylua- | ko faszystowskizmu prądowi. 


cję zdo:ano ca'kowicie opanować 
Sraty nle są leszcze znane. 


zawołaniem: 


Wolność! 


T. Roszkowska 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


„KOLĘDNICY" 


Głotowanie w sprawie ustawy skarbowej 


hlikańskie]. Przeciw palityre ikes (čne jom ebp M nam 


PARYŻ (PAT) — Izba de 
putowanych obrzdowała gad usta. 
wą skarbową, klórej przyjęcie o- 
znaczałó zarazem zaakceptowanie 
dekretów tlnansowych. Przeciwia 
ustawie przemaw!ańi komun'sta Du 
clos i socjalista tow, Mach. 


Pa przemówieniach ministra fi- 
nansów Reynauda i premiera Da- 
ladier, uchwalono votum zaufania 
dla rządu, które rząd połączył Z 
przyjęciem nsiawy skarbowej 291 
głosami przeciwko 284, Wynik glo- 
sowania zos'al powiiany cklaska- 
mi centrum i na srawicy. 


Przeciwko rządowi giosowali ka 
mimiści (73), 155-ciu socjalistów. 
17 członków unii socjalistycznej re 
publikańskiej, 25 — 30 radykatów 
1 około 12 członków niezależnej le- 
wicy. Prawica i centrum glosowa- 
ły za Rządem. 34 deputowanych po 
watrzyma!o się m glosu, 


MKTEMAT DEZATY 

PARYŻ, (PAT.) E33 Daladlera 
gprzehruął, lecz z dużym truiem 
przez najtrudniejszy moment debaty 
badżetowej. W wyniku obszernej 
dysknojl nad ustawą flnansawą wy- 
włiązala się w czwartek rano między 
upezycją a gabinetem która, lecz zm- 
chta walm, Powodem formalnym 
tej mtarczki był art 2 mtawy finan- 
nowej, obejmajney npoważnienie dla 
rządu podejmownnia podatków | za- 
wierujący tym samym aprobatę e- 
mtatnich dekretów finansowych min. 
Heyasnd. Z kwestii tej ohie strony, 
t | rząd | opozycja uczyniły sprawę 
xmamdniczą. Dep. komunistyczny œ 
Ewiadczył, ià domaga isę głosowania 
imiennegu, gdyż giøsnwsnie za tym 
Artykulem ernacza nstonmkowarie 
slę da dekretów finansowych min 
Meynaud. Rząd zá postawil przy 
tym artykule sprawę zanfnnia. Glo- 
nozanie przynicela rządowi Daladie 
18 tylku 1 glonów większości, miano 
wicie za polityką finansową rrądu 
wypawiadzinio sie 281  deprtowa- 
mych. przeciw xai 234, przy czym S4 
Sepie powstrzymała się oA 
gum, Za delretnmi finamnawy 
mi reede giezownły prawie ze wszyst 
kie ugrupowania cemtrowe oraz pra- 


sowe] rządu glasowała 75 kamami 
atów, 155 socjalistów, 18 członków 
unii republikańska - socjalistycznej. 
okala 30 radykatów I 12 człunknwy 
niezależnej lewicy. Wśród pawntszy- 
mmjących ale ad głasewania figura. 
wals 10 depalowanych radykalnych 


DALADIER ZADOWOLONY 

Pe Airmen nim głowa 
gdy w kuluarach Izhy rezemła się 
wlaśnie władomość o tym, iż rząd œ 
trzymal tylka 1 giesów więkuzości, 
premier Daladier, który przechodził 
właśnie korytarzami, oświadczył z 
uśmiechem zgromadzonym  dzienni- 
karzom: „jest to a 8 plosów xa dużo, 
ba gdybym otrzymał tytko I glos 
większości, to hym l fak pamesta! 
przy władzy”, 


NIEPEWNOŚĆ LOSU RZADU 
DALADIERA 


Uchwalenie przez izbę srt. 2 mata 
wy finansowej Mkwiłuje dla rządu 
najbardzie] drażltwą sprawę z czlej 
dyzkusji budžztowej | omata w 
Istocie zaakceptowanie przez Erbe 
deputawanrch dekretów finansowych 
ministra fternanda z ważyu*kimi cie 
žaram! fiskalnemi. lakio one nakta- 
dają na społeczeństwo. Ped tym 
wzrledem wynik głasawania świad 
czy, iż Rząd odniósj sukces na odcin- 
kn dyskusji budżetowej. Z drogiej je- 
Anak streny wynik plowyrnnia nwi- 
qducznia lexzrza raa 'stnienie w onie 
stronnictwa radrkuinega powałucza 
rozdźwioku wewnetrznego. okola bo 
wiem 40 deputowanych radykalnych 
nie uważaln za mnóllwe udzieliń «we 
za poparcia ma polityki finamsewej 
Espin Wynik iega glosowania wwi- 


Nailepsze są 
Cukierki 
Czeko'ady 
Andruty 


„HAZET 


Wieman uzrupewanie federacji reps- 


Minaledienie szczątków samolo 


6 ofiar katastrofy 


BAGDAD (PAT) Qdnate- | odległości 100 kim. na połudn'owy 
zlono Szczątki samolotu „Blan. zachód od Ramadi. Zwioki 6-ciu 
hełm", należącego do Royal Air ofiar katas'rofy będą przewiezione 
Force, który zaginął 10 grudnia da bazy loiniczej w Habbanłych. 
Rozbity samolot znajdował się w | gdzie odbędzie się pogrzeb. 


Nasi radni w stolicy 


W skręgu VII (Powiśle, Warec- 
ka} — t Świątkowstj. 


Wedlug naszych Informacyj po- | 
shodzących ze źródeł urzędowych 


PPS. | Klasowe Związki Zawode- 
we (lista Nr, 2) uzyskały w stoli- 
cy, Jak już podauśmy, 27 manda- 


W okręgu VIII (Pawiśle, Plac 
Teatralny] — t. St. Gaalicki. 
W okręgu IX (Starówka) — 


tów do Rady Miejskiej; wybrani | t. Kamiński. 


zostali: 

W akręgu ! (Mokotów) — t t 
Ziemięeki | Kamiński (zastępca 
Ł Raabe). 


W okregu Il (Ochota, Rakowiec] 
— t. t Zdanowski I Białas. 

W okręgu NI (Czyste) — t. t. 
Piontek, Karbowiak, Grylowski. 

W okregu IV (Śródmieście Grzy 
bów) — t. t. Dubois i Sobolewski 

W oktęgu V (AI. Ujazdowskie) 
— ob. Girzędziński (zast. t. Cynar- 
ski). 

W okręgu VI (Plac Trzech Krzy 
ży) — i. Tomaszewski (zast. t. 
Dąbrowski). 


W okręgu XII (Wola) — t t. 
Arelszewski, Pluciński, Perczyński 
Piszkiewicz. 

W okręgu XIII (Jerozolima) — 
t Baranowski. 

W okręgu XV (żoliborz) — 
t. t. Próchnik i Nowicki. 

W okręgu XVI (Praga, N. Bró- 
dnoj t. t Zaremba, Duda, Włor- 
kowski. 

W okręgu XVII (Praga, Saska 
Kępa) — 4t. t. Skowroński, Adam- 
kiewicz (zastępca t. Bugajski). 

W okręgu XVIII (Targówek) 
Malczyński Wiktor (zast, L. Fo. 
tek). 


Pored pro. Stanislawa Wróblewskiego 


W Krakowie, w czwartek przed 
po'udniem w kościele Najśw. Pan 
ny Marli odbylo się nabożeństwo 
żałobne za duszę prezesa Polskiej 
Akademil Umiejętności prof. U. J 
dr.  Stanlsiawa Wróblewskiego 
zmarłego w Warszawie. 

Po po'udniu z kaplicy na cmen- 
tarzu Rakowickim odbył się pa 
gszcb prof. Wróblewskiego. 

Za trumną zmariega uczonego 
postępowali obok rodziny repre- 
entant Pana Prezydenta Rzeczypo 


spolitej p. minister W. R. I O. P 
prof. Wojciech $więtaa'awski, pier 
wazy prezes Najwyższego Trybu- 
nalu Administraczyjnego Bronis'aw 
Heiczyński i inni przeds awiclele 
władz, uniwersytetów. nauki I in- 
nych organizacyj spo!ecznych. ` 

Złażana wiele wieńców, 

Nad mogiłą nie wyg oszono żad- 
nych mów żalobnyc:. zgodnie z ży 
czeniem uczonego wyrażonym za 
życia. aby oddanie zwiok 'ego zie 
mi odbyło się jak najskromniej. 


więłcześń prawicowe - esztrewa, wa 
jakiej w tej chwili musi się opierać 
Sabinet Daladiers, czyni rządowi cz 
raz liczniejszych przeciwników w lo- 
nia lewiey partii radykninej. jek 
rówulaż włoale stronnictw Unli <a 
ejafstyczno - reputffkańsktej. zapna 
lącei stala paśrednie miejsce między 
socjalistami m radykałami. 


6000 ochotników cudzoziemskich 


przybyło z H szpanii do Francji 


PARYŻ (PAT) Wedlug 
otrzymanych u doniesień w okre- 
sle czasu ad 13 października do 20 
b. m. powróciło do Francji 6000 
ocholników eudzoziemzkich, wal- 
czących w szeregach republikań- 


E WIADOMOSC SPORTOWE — 


HARE. 


METRANA HOKEJOVE 


era) 

Dził w piątek a zada ISej odbędzie 
się sa locawisku Warszawianki przy ul. 
Wawelskiej 5 mecz hokejowy pomiędzy 
Polonią i Skra s drużynowe mistrza 
awo skręgu warszawskiego. 

Drużyny wystąpią w nastryniąc: b 
składach: 

Polonis — Laszuk, Kryger. Materski, 
Ryblcki, Szabław=ki, Kamiński, Lamer. 
Szwiearz, Naelqirt 

Skra — Wiwepez, Sohal, Smouarski 1. 
Smasarski 2. Nagot, Wiech. 
(ogalski. 

MECZ REPREZENTACJI 
KANADY W EUROPIE 

Wezorej przyjechała do Eutapy re- 
prmientacja hakejews Kanady. kiórz 
weżmie udział w mistrzostwach kokejc- 
wych świata w Kanadzie. e przed tym 
adhędzie tomer pa AŁ in. 
Kanadyjezycy, Jek wiadomo, rozegrają 
również dwa mecze w Pol 

Pierwszy mara ma konżynencie enre- 
nejskim Kanadyjczycy rozegra! wczoraj 
późnym _wirczerm w damia. 
Przeciwnikiera fck byb komkin wans 
reptczenłacja Kańzdyjeryków eurdpe|- 
skich. Drużyna „Sake Eaters” odniasłą 
nderydowaze zwycigtec nad emepri 
akimi Kunadsiczykazai w słaszmkn 6:1 
(Ł:0, 2:3. 1:0). 

KONFLIKTY WŚRÓD ŁWOWSKICE 
HORFISTÓW. 

Zarząd lwowskiego okręgowego Zwiąc- 
kn hokejowego postonowił padać się 
gremialnie da dymisji, zmałojąc równo- 
czeinie nadzwyczajne walne żpromadre- 
nie ma dz. JÌ utycznia. P-wodem mty 
pienia mmrmdu lwawrkiepo akrrzowezn 
awiązku hokejewego jest konflik", wyni- 
kły międze prezesem a zarządem okre- 
zu. Konffikr ten trwa mal od ostat. 
niego walnego zgromzdzenia i w wiel 
Vie] mierze przeze] <le ad safkawi 
-nga zanłedbania prac na terenla okre 
— 


5 EKA WNZYĄ 


AMATORSKI KS, PROTFKTUJE 
KSZENIE TOSCI 
Amatorskł KS. z Chnrzowa 
zi 


Sw. 2 


qi Daladiora ta zaęjyję weksać 7 gli Włochy wbrew Fran 


cji 


nie uznają układu z roku 1935 


PARYŻ (PAT) — Agencja francuskie kała polityczne, gdzie 
Hawasa komunikuje: Os'atnic w œ |sądzą, rż pomimo braku wymiany 
ski js er spraw zagr. hr. Ciand „dokumentów ratyfikacyjnych uk- 
zawiadomił ambasadora Frzncji w | da z r. 1935 nasku ek czego wspo- 
Rzymie. iż rząd jego n:e uzna:e od- į maiane sklady nie weszły w życie 
tač za obawiąrzący uk'ad francu- | — to sanowią one ‘em pie: mnie 
sko - woski z r "935 który, zda: | likwidację wszelkich kwestyj spor 
niem jego nie zdpowiada obecnej | nych istniejących pomiędzy Wio 
sytuacji. Powyższa opinia rządu | chami a Francją. Wskazują poza 
w'askłegn nle Test nodziełana przez |tym, że w nkładach tych Francja 

i 


okaza'a wę wierną duchowi paktu 
londyńskiego a r. 1935 i zgodziła 


skich wojsk Kiszpańkskiek. Trant- 
porty ackotników, któczy należą 
do różnych narodowości. cdbywa- 
*y się przez Cerbere i Tour de Car- 
tal. 43 


TOK, (PAT). 
kemin Szimbum” donosi, iż Je 
ponia zamierza odwa ać z Moskwy, 
ambasadora Togo, 


praparuje. br w raku 193%-ym spedł 
tylko jaden Kluh z Eigi a weih dwa. 
Í lo ama w roku 199m W ten spo 
sób w roku 1548 Eiza liczyć będzie 13 
"zków, e = rokn IS4l-ym 12 k u' áw. 


WELS 72TNTEHFSOWANIE 
MECZEM POLSKA — FRANCJA 
WŚRÓD POLSSITEJ EMIGRACJE 


Mecz o'lkarski Franeja —Polks, ktë- 
ry aulę odbedzie w Parsia du. 22 stycz i) 
<a, wywalił >lhrzymie zainierecoawia 
aóród wchodźtwa polskiego. We wary- 
stkch młętszych kołeniach polskich w, 
gólmocnaj Frzneji ortomizawiaz są wry- 
seczk| ds Paryża. Przypowzezztałe peze- | 
młe S000 polskich emigrantów przybę- 
dzi us to epotkanle. podobnie. jak na 
were Polska — Brarshia w Strasburgu. 


ŁYŻWIARSTWA 


TULEJE LOOYWEN> 

RA FERETACE STADO WY. 

Ka wa radians WP. otwarta sa- 
m. a Urząd WF. a 
gd scilęlEobkiewe Zmiąsku Łyżwiar. 
sklego wizlkie ladowiska a pamierzchni 
[12 ty. mir. Ewadratewych. Łodawitke 
te posiadać bedzie tor. do jardy sish 
kiej o abwodzie 400 mtr- następnie wy 
dzielone będzie specjalne boiske hoka- 
jawe oraz teten dla młedzleży szkolnej. 


wiecie trysztackim. Mianowicie 
chodzących z fokala posterunku 


Szpitala w Orłowej. 


PAT. komunikuje: Polska - Mew 
skie rekowania handłówe, rozpo- 


Dziennik „Ko- | 


Ceny biletów będą speciz'nie niskie. Ca- 
lodeią techniemą kierować będzie tat. 
Jezasu Kafhareryk. meny wiee I 
mistrz Polsk! w lyiwiarikiej jeddnie 
szybkiej. 


NAFCI"RSTWO 


PRZERWA W ZAPRAWIE 
NARCIARZY. 

Żeprawa czołowych polskich narela- 
szy da mistrzostw FIS została na okres 
świgeczzy pezerwana. Pierwizy abr 
|rzmtnirto we worek m drugi obe 
|tezrty rastanie ? stycznia, przyczemm bio- 
zaeze akoszarowani bedą w domn Kar- 
mieh m Kożcielisach zaś zjszdowey 
nszastemą w pensjonacie Lipnie po 
rokwią. 

W tyeh dniach prz-bywają do Zako 
-nren trzej trenerzy Burc'arscy. a mmia- 
Lanze (N ewesiu) do komh'na- 

Zine-rle (Niemcy) do 
ie] | Timur! Var. 
do Biegów i car. 


nen (Finlandia) 
twa niz'nrego. 


Księżna Athol 


nie uzyskała mandatu 


LONDYN, (ATE.] W wyborach 
uzupełniających w okręgu Kinross 
w Szkocji obrany został oficjalny 
kandydat konserwatywny Mac 
Nair  Snadden, który uzyskał 
1Ł.808 głosów, podczas gdy b. po- 
stanka tego okręgu, księżna Atholi 
uzyskałą 10 495 głosów. 

Księżna Atholl, która przez wie- 
le lat reprezentowała okręg Kim 
ross w lzbie Gmin jest osobistością 
niezwykle popularną. Należała ona 
do stronnictwa konserwatywnego 
| zajmowała kllkakrotsie stanawi- 
sko wiceministra odwiaty. Nie zga 
dzająe się z polityką zagraniczną 
Chamberlaina księżna zrezygno 
wała z mandaiu | kandydowałą 
jako konserwatystka niczależna, 


Nowe zajścia w Palestynie 


JEROZOLIMA, (PAT.) W okoli- sę. W chwłi, gdy żośnierze zaczęli 


cy Naplus, gdzie wojska brytyjskie 
prowadzą akcję oczyszczającą te- 
ren z grup powsiańczych. Doszła 
w czwartek do dwuch poważniej- 
szych star. 

Oddzialy brytyjskie w ciągu u- 
bleglej nocy otoczyly wioskę Bu- 
rlnę, gdzie rzekomo mieli znajdo- 
wać się powstańcy. Przy świetle ra 
kiet I reflektorów rozpoczęla się 
utarczka, która zakończyła się da. 
piero po poiudniu. Po obu stronach 
jest 15 zabitych i kilkudziesięciu 
rannych. 


Na drodze + Dzeniny do Napłus, 


patrol brytyjski, złożony z kilku 
samochodów pancernych, zmusza- 
ny był zatrzymać s'ę przed prze- 
szkodą z kamieni, przecinalącą szó 


INE? powobu pazerięeiera 
LOD LE UCHIASIE ATP 
EIEI E cia w APTEKACH .. 
ALIEN) GŁÓWNA IPRZEDAŹ. 


PIJA MIKOLASCHA 


LWÓW. KOPERNIKAA 


Oddział żolnietzy brytyjskich, 
który przybył wczoraj do Napluz, 
został pawiłany strzałami powstań 
ców. ukrytych w domach na krań- 
cach miast Zginęło dwuch żełnie- 
fèy brytyjskich i trzech Arabów. 


Utrudniona 
kole 


Des 22 grudnia pan wiceminister 
Inż. Piasecki wapólnie = dyrektorem 
inż. Andrzejewskim i inż. Tuzem 
zwiedził atncję Warszawa Wachod- 
nig, badają: miejsca specjalnie utru 
dnlające ruch pociągów a powodu 
mrozów 1 zawiei kniażnych, Trwają. 
ca wciąż przyziemna zadymke śnieź 
a przysparza niemaio kłopotu a u. 
trzymaniem w należytym  pórządku 
dzono od dnia 2ł grudnia 1938 aż | rozjazdów ł urządzeń kolejowych, od 
de odwoiania, na podsawie par ! których wymaga się nader precyzyj- 
1! p. 3-b. regulaminu przewozu | nego dzialania ze względu %2 zaŁ<e- 
przesy'ek towarowych, dodatkowe| ny ruch obracających się pociągów. 
terminy dostawy, wynoszące dla| Ta też nieustannie rozjazdy są oczy- 
przesylek zwyczajnych 4 dni. l szczane ze Eniegu | podgrzewane, al- 


rozbierać barykadę z poza okolicz 
nych skał į głazów posypały się 
ich kierunku strzały. Oble strony 
otrzymały poważne pasiłki, Utarez 
ka się jeszcze nie zakończyła, 


S. 


. 

GDAŃSK (PAT) — Hobw- 
niki gdańskie ratowaiy w nocy pæ- 
między Stolomuende a Łebą statek 
litewski „Paneverys*  ba'tyckiej 
kampanii transportowej w Klajpe- 
dzie, który znalazł się z powodu 
burzy w opresji nie mogąc dotrzec 
de Qdyni. Obecnie statek jest w 
drodze da poru gdańskiego. 


p i _ | | 
dostaw towarowych 
(PAT). Z powodu niezwyk'ych 
trudności ekspleałacyjnych, będą- 
cych nasięps wem obecnych wa- 
runków atmosferycznych, wprowa 


się na poważne ustępstwa, celem 
odbudowy przyjaźni francusko = 
włoskieł. 


za napad na samochó 1 

BERLIN, 22.12 (PAT). Wyko- 
nano wyrok śmierci sa asobłe Heis 
richa Janys. skazanego za napad 
aa samochód. 


(Czy Japonia odwoła ambasadora 
z Moskwy? 


Sowiecki nie udzieli do dn. 24 gru- 
dnia zadowalającej odpowiedzi w 
sprawie konwencji o rybołowsiwie. 


jeśli Związek | 


Bomba na Zaolziu 


zraniła dwuch policantów 


Z Ka'awlc donosi PAT.: W czwariek o godz. 18-16] dokoma- 
no aktu terorystycznego na terenie gminy Dziecmorowice w po- 


na dwóch pos:ertnko, ch, Wy- 
rzucono grana! zaczepny, Któ- 


ry ekspieduiąc ełężko zranil w brzuch i serce post. Karola War- 
wasa I w g'owę I nogi post, Karota Gnizę. 
Ciężka rannych posterankowych przewieziono natychmiast de 


Glówna Komenda Policji wydy'a ostre zarządzeaie, celem prze- 


prowadzenia dochodzeń. Akcja trwa 
PAT. twierdzi, że bamhe rzucił Czesi. 


-Podpisanie kład handlowego 


polsko-litewskiego 


częte w Kownie pod kosiec fistopa 
da, doprowadziły 22 grudnia do ra 
warcia ukladu handlowego. podpi- 
sanega ze strony polskiej przea pa 
ata R. P. w Kawnie ministra Char- 
wata I przewodniczącego delegacji 
polskiej radcy ekonomiczaego M. 
S. Z. Wszelkiego. Ze strony litew 
skiej uklad zostal podpizany przez 
ministra spraw zagraniczaych fi- 
tewskiega Urhszysa i przewadz|- 
czącega delegacji litewskiej Ner- 
kaltisa. 

Układ handlowy oparty jest wa 
klauzuli największego uprzywike 
jowania. Zawiera on również posta 
nowlenia dotyczące m. łn. komiwo- 
jażerów, Ńwiadectw pochodzenia 
i żeglugi. Uklad ohejmuje równięż 
listę towarów, przeznaczanych dò 
| przywozu 1 wywaza, Htórych pla- 
fon przekracza 14 miła. litów 
(= 14 miin. zL), handel między 
obu krajami będzie zrówneważo- 
ny. Pła:ność za towary mporiawa- 
ne bydzie dokonywana w wolnych 
dewizach. 

Poza tymi spra” „mi układ regu- 
tuje system wz «jemnego tranzytu 
1 transportu towarów polskich dra 
gą wodną I kolejową w kiermiku 
portu Kłajpedy. 

Rokowania odbyty się w aim 
sferze dobrego sąsiedztwa I wzaje 
mnego zaułania, jest do przewidze 
nla, że układ handlowy stanie się 
podstawą dobryeh I trwałych sto- 
sunków ekonomicznych między &- 

| bu krajami. 


«owa 

[bowiem nażmniejzze _ oblodowacenie 
Í ruchomych części nietylko utrudnia 
ich przestawianie lecz nawet dopro- 


wadza do unieruchomienia aparatu- 
T co wywułuje opóźnienia pocłą- 


W czwartek sytuacja już niara się 
palapszyła — opóżninnie rannych J0 
ciągów zostało zmniejszone. Trzena 
jednak liczyć aią z tym, ża w obec- 
nych warunkach wielca intensywne- 
go ruchu nawet niezbyt wielkia za- 
wieja śnieżne powodują powszechna 
zamieszanie w ruchu pociągów. Za- 
mieszania te potęgują się jeszcze 
przez spóźnianie się pociągów zagra 
nicznych. 


Str. 


Etyka chrześcijańska 


Od dłuższego już czasu zabie- 
rałem się do napisania paru słów 
w sprąwie stosunku 


SOCJALIZMU DO WIARY 
CHRZEŚCIJAŃSKIEJ. 


Asumpt do tego dały mi sto- 
wa, użyte przed paru miesiąca- 
mi przez „naradawy”* tygodnik 
„Prosto z Moslu”, który, oma- 
wiając nasze słanowisko w spra- 
wie żydowskiej — napisał „Jas“ 
na i wyrażne! Jeszcze tylko 
PPS. ucieczką dla żydów". Nie 
moglem jednak zareagować od- 
razu, — bo najprzód był okres 
radości narodowej, a po tym o- 
kres wyborów do Sejmu i Samo- 
rządów, a nie chciałem, aby sło- 
wa moje uważane były za śro- 
dek agitacji wyborczej, Piszę 
więc dopiero dziś, kiedy zapano- 
wał już, spokó, i kiedy bez 
ubocznych myśli i podejrzeń mo 
gę zastanowić się nad wykrzy- 
knikiem oburzenia panów z „Pra 
sto z Mostu", 


I „Prosto z Mostu" i „Głos Na 
rodu” i cały szereg innych „na- 
radawych* i klerykalnych pism 
papelnia wielki błąd, gdy sądzi 
że dziś dla Żydów, szczulych 
przez nacjonalizm, jest tylko je- 
dna osloja, t. j. PPS. Obok niej 
jest jeszcze druga, polężna osto- 
ja: katolicyzm, który w myśl 
swych zasad również broni wol- 
mości czlowieka i potępia nacjo- 
nalizm i rasizm. 


W miarę rozwoju stosunków i 
w miarę ujawnienia się prawdzi- 
wego oblicza i myśli tak zw. pra- 
sy narodowej i katolickiej moż- 
na stwierdzić, że tendencje i 
światopoglądy tej prasy coraz 
dalej odbiegają od lego, co jest 
pedsławą ideologii chrześcijań- 
skiej, a naodwrót—zbliża się co- 
raz bardziej ku kościołowi i je- 
ga naukom 


1DEOLOGIA SOCJALIZMU. 


To nie przypadek i chwilowe 
zbliżenie, zależne od koniunktu- 
ry politycznej. To konieczny wy 
nik rozwojowy, gdyż oba le kie- 
runki myśli ludzkiej oparły się 
a le same zasady milości do czła 
wieka, a to samo poczucie spra- 
wiedliwości, © uszanowanie wol- 
ności i uznanie równości Wszysł 
kich ludzi — bez względu na ich 
pochodzenie i język. Dlatego 
oba: i kalolicyzm ı socjalizm — 
jakkolwiek nie znalazły jeszcze 
wspólnego języka i nie mają du 
siebie pelnego zaufania — po- 
tępiają nacjonalizm, antysemi- 
tyzm, tołalizm i wyzysk kapiła- 
listyczny, który kościół i jego aj 
cawie widzieli przede wszystkim 
w  zaśrabianiu procentów i w 
czerpaniu korzyści z pracy in- 
nych. 

Mogą zapominać o tym ci 
wszyscy, którzy żerują na ją- 
trzeniu pomiędzy Kościołem a 
tymi którzy walczą o postęp. 
Ale nie powinni zapominać ci, 
klórym chodzi nie o sukces poli- 
tyczny, lecz 


O SAME IDEAŁY, 
jednakowe dla abu obozów. 


Ta też popełniają wielki błąd 
ludzie, którzy, patrząc na Koś- 
ciół, jako jedynie na czynnik 
chwiłowej władzy, nie chcą ra- 
zumieć, że religia i wiara są czę- 
sto istolną potrzebą duszy ludz- 
kiej. To nieprawda, że przy- 
znawanie się da Socjalizmu po- 
ciąga za sobą konieczność walki 
z Kościołem — i że prawdziwa 
wiara stoi w sprzeczności z wy- 
zwoleńczą walką sacjalistyczną. 
Widziałem w życin gorących 
zwolenników nauki Chrystusa i 
równocześnie zapalonych bojo- 
wników o Socjalizm. Wiara 
nigy jest przeszkodą w walce o 
wyzwolenie człowieka; ona czę- 
stukroć ułatwia mu tylka przej- 
ście przez życie, — zwłaszcza, 
gdy jest słaby, a łych jest zaw- 
sze najwięcej. Widziałem ludzi 
w rozpaczy, których jedyną pa- 
ciechą stala się wiara, — widzia- 
łem chlopów i robotników, bez- 
radnych wobec wybuchających 
granatów, i zwracających się o 
ratunek do Boga. | widziałem 
jak z kościała wychodzili nasi 
towarzysze na zgromadzenia sv- 
cjalistyczne, a po zgromadze- 
niach górniczych—po „cechhau- 


sach“ — klękali kornie na stop- | 


niach ołtarzy — przed wyjaz: 
dem pod ziemię. 

Odbierać tym ludziam wiarę, 
zwłaszcza gdy jest ona dla nich 
ostoją i jedynym pięknem w ży- 
ciu — byłoby wielką lekkomyśl. 
nością i bezwzględnością. 

Ja sam osobiście nie wierzę * 
nie zachowuję praktyk religij- 
mych, uważając, że spełnianie 
ich bez wiary — byloby obłudą 
wobec Kościoła, wobec wierzą- 
cych i wobec mojej własnej god- 
ności osobistej. Pamiętam jed- 
nak z kalechizmu, że wiara to 
„łaska“, Widocznie nie dozna- 
łem jej w życiu i nie mogę u- 
wierzyć w poszczególne dogma- 
ty. Wiara nie zależy od dobrej 
woli człowieka, ale to, co od 
woli zależy — ta 


ETYKA CZŁOWIEKA. 


Gdy zwrócona się do Chrystu- 
sa z pylaniem, jakie jest najwię 
ksze przykazanie, odpowiedział: 
„Kochaj bliźniego, jak siebie sa* 
mego". Wskazał przykazanie 
natury czysto etycznej, klóre mia 
ło wystarczyć za wszystko — i 
które stalo się podstawą piękna 
łszczylności nauki chrześcijań- 
skiej, 

Może nie zawsze hyło ona w 
Kościele jednakowo stosowane 
i można hy zacytować cały sze- 
reg przykładów, jak straszliwie 
przejawiała się ta „miłość” do 
bliźnich w różnych czasach, — 
ale nie piszę historii kościola 
Nie mniej przelo, a może dla- 
tega wlaśnie, że mam prawdziwy 
i głęboki szacunek dla samej 
wiary, nie mogę znieść obludni- 
ków świeckich, czy duchownych, 
którzy, sami nie wierząc, chcą 
kupczyć religią dla swoich celów 
ubocznych i wykorzystywać wia 
rę ludzką do ujarzmienia wie- 
rzących i zakuwania ich w pie- 
wolę. Nie mogę znieść polity- 
ków, nazywających się dla roz- 
różnienia swych sklepików raz 
„chrześcijańskimi to znowu 
„katolickimi“ lub „narodowymi”, 
i zachwalających swój reakcyj- 
ny towar, byle ga lylko sprze- 
dać i pokryć swe cele i ambicje, 
choćby pod płaszczykiem wiary 


Jakże daleko odbiegają od 
ideału chrystianizmu niektórzy 
rozpolilykowani księża, czy inni 
działacze. klerykalni, w zestawie 
niu z prawdziwymi reprezenlan- 
tami wiary, jak arcybiskup Pa- 
ryža Verdier, kardynał Hlond, 
biskup Przeżdziecki, pastor Nie- 
moller, czy nieklórzy biskupi an- 
glikańscy, a zwlaszcza sam 0j- 
ciec Święly. Trzeba podziwiać i 
schylać czolo przed tym fizycz- 


nie słabym bezbronnym Starcem, | 
który dziś, gdy gloryfikuje się 
brutalną siłę jako jedyny czyn- 
nik, rozstrzygający stosunki 
wśród ludzi — ma moc ducha i 
niezłomną odwagę zwracać się 
przeciwka * nacjonalizmowi i an: 
tysemiłyzmowi „£ołalnego” świa: 
ta. 


Dziś musimy stwierdzić, że w 
miarę wyzwolenia się Kościoła. 
— dobrowolnie czy pod przymu- 
sem — z pod przemocy świeckiej 
władzy państwowej, która nieje- 
dnokrotnie umiała zrobić z nie- 
$o narzędzie swego panowania 
nad ludem — coraz bardziej i 
śmielej wysuwają się hasła, rzu 
cone jeszcze przed dwudziesto- 
ma wiekami, 


O WOLNOŚCI I RÓWNOŚCI 
CZŁOWIEKA. 


Ta powolna emancypacja, któ 
ra zaczęła się od krajów refor- 
mowanych i która doprowadziła 
luż dziś do łego, że cały. szereg 
dostojników Kościoła w Anglii i 
w krajach Skandynawskich — 
stoi w szeregach walczącego So- 
cjalizmu — dokonuje się stale— 
i już nie może się wsirzymać w 
swym razwaju. 

Dzisiejsza bowiem władza 
państw „łolalnych” już coraz 
mniej potrzebuje pomocy Koś 
cioła, by ujarzmiać masy. Wy- 
starcza jej sama brutalna prze- 
moc i siła. Sląd też powstają 
coraz głębsze i poważniejsze kon 
Hikty 


POMIĘDZY KOŚCIOŁEM A 
WŁADZAMI TOTALNYMI, 


które nie chcą pozostawić już 
nietylko „żadnej platfarmy dla 
obrony katolicyzmu Rzeszy” — 
jak skarżył się „Glos Narodu”, 
lecz również nie chcą pozosta- 
wić żadnej obrony idei chrześci- 
pańskiej w Kościele ewangelic- 
kim czy prawoslawnym. Śpra- 
wowanie rządów przy pomocy 
„opanowania dusz“ — jest już 
niepotrzebne dla władz „total- 
nych”, gdy mogły opanować 


Fabryka: Lwów, Janowska 2L 


Przecw zaborzym planem faszyzmu 


NOWE WIEŁKIE ANTYWŁOSKIE 


MANIFESTACJE W TUNISIE 


Ludność Tunisu jest da najwyższega stapn'a wzburzona fantastycz- 
nymi uroszczeniami faszyzmu włoskiego. Na ulicach miasta groma- szego jdea!u Odleg'y, a to dla 1e- 
dzą się tiumy, maritestujące na cześć Francji. Dajemy zdjęcie jed-|go, że podporządkowuje bez ape- 


nej z tych liczaych maniiestacyj. 


człowieka przez całkowite opa- 
nowanie jego ciała i wolności. 
Stąd dwa obozy: 
OBÓŻ GWAŁTU, 


dyscypliny ciała, bezwzględ- 
nego posłuchu, obóz rasizmu, na 
Cjonalizmu i antysemityzmu, o- 
bóz totalizmu i dyktatur, — oraz 
OBÓZ WOLNOSCI DUCHA, 

obóz równości człowieka i ło- 
lerancji dla myśli i przekonań 
ludzkich — obóz demokracji. W 
jednym z mich stoi hitleryzm. 
stalinizm 1 faszyzm — bez wzglę 
du na to, czy się nazwał katolic- 
kim i narodowym, — a w dru- 
gim — chrysłianizm z ducha i 
socjalizm, które coraz bardziej 
zacieśniają się ideologicznie i 
zbliżają się do siebie nawet 
wbrew swym własnym chęciom. 

„Jeszcze pomiędzy nimi są pró 
by adgradzania się, jeszcze wza 
jemne szpilki i niedowierzania. 
— ale jestem głęboko przekana- 
my, że niedługo już nadejdzie 
czas, gdy i w Polsce Kościół ka- 
tolicki będzie widział w Socja- 
lizmie największą pomoc w urze- 
czywistnianiu ideałów swej wia- 
ry, i.naodwrół — socjalizm bę- 
dzie widział w kałolicyzmie naj- 
większą ostoję wolności, równo- 
ści i sprawiedliwości. 

Qba będą wspólną ucieczką 
dla wszystkich łaknących spra- 
wiedliwaści i dla wszystkich u- 


ziskanych — bez względu na ra- 
sę. język i wiarę, bo oba wyszły 
z tej samej szczytnej etyki Chry- 
stusa 6 miłości człowieka. 


ZYGMUNT ŻUŁAWSKI. 


bo oszczędzam systematycznie 
w Komunalnej Kasie Oszczędności 


Wolność i dobrobyt 


Wolność I dabrabyt! Wolność i 
potęga państwa! Wolność i spra- 
wiedliwość spoteczna| Przeciwni- 
cy nasi z „Ozonu”, z endecji, z „Le 
wiaiana" usi.ują przekanać, że 
między tymi dążeniami do dobro- 
bylu, da sprawiedliwości spa ecz- 
nej, do potęgi państwa a wolno- 
ścią istnieje zasadniczy rozdźwięk. 

mTo.aliści* ca.kowici i „pół-ia- 
aliści* gioszą, że wolność musi 
być ziożona w ofierze na altarzu 
przyszlości narodu. Tylko „zdy- 
scyplinowana'* woła, tylko żełaz- 
ny krok „batalionów pracy“, tylko 
„zarganizowany" en.uzjazm wy- 
krźesoć może, wielkość i po ęgę 

„Libera.owie" znów usi ują prze 
konać, że walka o planowo zarga- 
nizowaną gospodarkę spo.eczną, o 
rcalizację zasad sprawiedliwości 
i dobrobytu powszechnega nie da 
się pogodzić z wolnością, której, 
wykadnikiem ma być... wolnosć| 
kapitaiis.ycznego wyzysku. A więc 
wolność uda się w Polsce u rzy- 
mać jedynie kosz.em utrzymania 


niskiego poziomu życiowego sze- 


Hd erurkrsA LA 


luazusow= 


RÓŻA cenonsKÀ 


UAILA SWIĘTA 


rokich mas spolecznych. Poważni 
ekonomiści wywodzą, jak lo „szty 
wne“ piace w konsekwencji dopro 
wadzić muszą... da totalizmu. 

Tak więc w gruncie rzeczy argu 
«en acja, wychodząca z różnych 
zalożeń, doprowadza się do jedne- 
go: mie ma zgody między postula- 
iem gospodarki planawej a walna 
ścią. 

Ruch robotniczy w swym dąże- 
niu nigdy nie oddzlelal | nie oddzie 
la tych dwóch haseł. Nowy ustrój 
społeczny jesi nietylko ustrojem 
zorganizowanej produkcji, ale pro 
dukcji iak uporządkowanej i po- 
kłerowanej, by złużyła dobru spo- 
leczeństwa | dobru każdega oby- 
wa, Sam przecież kapitalizm stwa 
rza wiasny system organizacji, da 
leki jednakże od naszego idea'u, 
gdyż niespelniający drugiego wa- 
runku: siużby dla spoleczeńs wa. 
Biurokralyczna organizacja pro- 
dukcji, faszystowski „kapitalizm 
państwowy" jest również od na- 


dacyjnie dobra obywateli — inte- 


resom rzekomo państwowym, a 
fak.ycznie przewadze biurokratycz 
nej kliki, która bluźnierczo utożsa 
mia się z pańsiwem. Bezstronni ba 
dacze faszyzmu wioskiego czy hil- 
„eryzmu podkreślają, że w Usiro- 
tych, mima znacznych ograni 
jakim podlega również bur- 
łuazja, przewaga jej interesu nad 
inieresem mas praci „ących jest pu 
giębiona. A rażącym chyba przeja 
wem solidarności między kapita- 
lizmem 1 faszyzmem jesi „wzóra- 
wa“ dyktalura Oliveiry Salazara 
w Portugalii, stanowiąca próby 
„Tealizacji" odrodzanego  „libera- 
lizmu*.. pod opieką wladzy dyk- 
aiorskiej, bez etatyzmów i mono- 
poli pańsiwowy. 


społeczną, gdyż jest przeeszkodą 
prawidłowego funkcjonowania | 
rozwoju gospodarki spolecznej. 
Usirój spoleczny, ku któremu, 
idziemy stanowi krańcowe prze- 
ciwieństwo „koszarowego* ideału 
gospodarki, poddanej bezapela. 
cyjnej władzy „Wielkiego Biuro= 
kraty“. Idziemy do „piuralistycz= 
nej” strukiury gospodarczej, do. 
współdziałania wielkiego przemy- 
słu  uspolecznionego, lokalnych 
przemysiów zmunicypalizowanych, 
uspóldzielnionych, indywidualnej 
dzialalnośc, gospodarczej, cieszą. 
cej się opieką społeczeństwa, ale 
eż pozostające] pod jego kontro- 
lą. Nie biurokratyczny „dyktat”, 
lecz sprawne iunkcjonowanie każ- 
dego ośrodka pracy, żywa inicja- 
tywa „od dolu“ jesi gwarancją re- 


Ustrój spa'eczny, który nietylko 
„est ustrojem produkcji uporządka 
wanej, ale ı podporządkowanej do 
bru spoieczeństwa i jego obywa- 
teli nie potrzebuje lękać się demo- 
kratycznej kontroll spolecznej 
Przecież us.rój ien wyras.a w as- 
nie z dążeń mas pracujących do 
«yzwolenia z przewagi kapitali- 
stów. Jest wynikiem rozbudzanej 
wiadomości mas, ich odpowie- 
dzialności za lasy społeczeństwa 
i państwa, za byt przyszlych poko 
leń. Bez tego ożywczego nurtu — 
ustrój ren s.aczy się w dół, zamie- 
niając się w totalistyczną despo- 
tię. 

Ustrój socjalistyczny, czyż trze- 
ba to jeszcze dziś przypominać?, 
nie godzi we wszelką formę wla- 
Sności osobistej. Wprosi przeciw- 
nie pragnie zrealizować hasła 
maximum w!asności osobistej dla 
każdego obywatela _ Wlasność 
przedmiotów osobistego użytku, 
własny rodzmny dom mieszkalny, 
a nawet własne oszczędności, uzu 
pełniające zabezpieczenie społecz- 
ne stanowią bezsprzecznie pgwa- 
rancję wolności osobistej. 

Ale | własność środków pro- 
dukcji, która spełnia funkcję spo” 
łeczną może być zachowana. Wła- 
sność chłopskiej roli, czy rzemieśl 
niczego warsztatu nle jest w żad 
nym razie - przeszkodą realizacji 
zasad uporządkowanej gospodar- 
ki. 


C PRZECIW 
"GRYPIE. ` 
„PRZEZIĘBIENIU 


alizacji planów. Zaś organizacje 
branżowe i ogólne gospodarki spó 
łecznej muszą być oparie na za” 
sadzie samorządu demokratyczne- 
go zainteresowanych. W granicach 
wytkniętych planów kierownictwo 
poszczególnych warsztatów pracy 
musi mieć znaczną swobodę. 

Sądzić należy, że tylko taka ðf- 
ganizacja gospodarki zdała za- 
pewnić skuteczne funkcjonowanie 
całości gospodarki, zdola zapew- 
nić sprawność sysiemu cen i pie- 
niądza w dążeniu do osiągnięcia 
równowagi między produkcją a 
zbytem. 

Istotny problem przyszłego u- 
stroju nie jest prablemem techni- 
cznym. Na „giganty“ zdobyć się 
mógl i kapitalizm „iberalny" 4 ka- 
pitalizm państwowy Z.S.SR. czy 
krajów  totalizmu faszystowskie- 
go. Osiągnięcia techniczne nie są 
wyłączną  wlaściwością żadnego 
ustroju. 

Problem najważniejszy — ta 0- 
chrona wolności, to właśnie osią. 
gnięcie jej syn ezy z dobrobytem 
W naszych zamierzeniach idealy 
te są nierozłączne. (1) 


Zniesiona musi być jednak taka 
własność prywatna, klóra stwa: 
rza przywileje na niekorzyść ca- 
łości, która przestała być funkcją 


Czy paliłeś już 
Płaskie Extra? 


Jasny świat jutrzejszy 


Qdy Chasiberlala, ku wóciekła- 
ści naradawych „gacjalistów* mó- 
wi, żę nie ma wiecznych usirajów, 
lecz że zmieniają się one jak 
wszys ko, ca siwotzył cziowiek, 
przypomniał sig ua (rancyski po- 
eg i myśliciel, Paul Valery, i ucze 
ny mięmiecki, Oswald Spengler, a 
ilor giaśnego dzieja a zag.adzie 
cywilizacji zachodniej, Valery šmia 
le powiedzial, ke cy acje s4 
śmiertelnę | że wcale się nie wzru 
szamy zagiadą Babilonii czy Ela- 
my fazem z jch cywilizacjami. Mi- 
nęty i staly się imieniem z podręcz 
nika historii. Kledyć takim samym 
imien:enj będzie Francja, Anglia 
„Niemey, Rosjs, Dzięio czlowieka 
nie jest wieczne, 

W mądrości, którą zdaje sobie 
z tego sprawę, jest szłąchetna 10- 
lerancja. Dlaczego cziewiek migi- 
by mordować człowieką, skoro ios 
ich jesi jednaki? Ten sam głód i 
te same cierpienia smagają wszyti 
kich. jeden jest tylko frant walki 
godny mobilizacji waszyctkich all 
świala: walki 2 cierpieniem i imie 
cią, Wielki jes: Aleksander Mace- 
donski, Bie o ileż większy od niego 
jest prosty uczeny irancyski, Pa- 
steur, kióry zwyciężył pewne po- 
staci śmiertelnych chorób, znalaz. 
lek przeciwka wócjekliżnie | da 
ludzkości o tyle więcej, piż Ale- 
ksander, k.órego dzięia rozłęcia.o 
się natychmiast po jega śmierci. 

Mądrość wie, żę dziejo ludzkie 
jest znikome į wie, że pos.ęp jest 
niepowstrzyiany. Ale, niesiejy, 
nie brak ludzi, którzy ubozutkie # 
naśladowanę programy Razistycz: 
ne uważają za więczne į (rwa.pść 
ich mierzą tysiącieciamii. Ponieważ 
zaś te programy Gdbierają wol- 
ność czlawiskawi a wolqych ajgdy 
nie braknie, przete za wiacznę j 
nieznisączalne uwąłają lakże obą 
zy koneeniracyjne I więzienia dla 
setek tysięcy ludzi. 

Oswald Spengler wielki anaw- 
ca cywilizazyj miaionych, widzi 
w pratmianach, jakię w nich zacho 
dzą coś pądohpego do pór roku 
Mają cywilizacja swoje wiaany i 
awaje jesienie, lata | zimy. Współ” 
cąesiąBć paaga ta wlaśnie zima cy 
wilizacji europejskiej. Zimą, po 
kińrej musi przyjść wiosna. Bada- 
ląc wszystko, czego dokonała bo- 
gate qiulecie qdziewiginaste. Spen- 
Bler wymienia wielkich myślicieli, 
Ma i pisarzy, aby wysnuć 

aigsek, że t9, co Nielzsche Razy- 
wa wolą mocy, jest w 
<zy prostą wolą życja. Nie mą nic 
wyższego nad życie. Dotychczas 
nie umiana spajraeć na chrzęści- 
janstwe, Jaka na wielki kujt Życia. 
Caig ewangelia sireazcza się w Q- 
bietnicy życja wiecznego, Inne re- 
ligle obłecywały padobnież życie 
wieczne, a wysakańć danej cywi- 
lizącji mażną zawsze zmierzyć jej 
czcią dia życia. Prawdziwa cywili- 
zacją Qehrapla i pielęgnuje życje, 
barbgrzyńatwo nianczy je | dęp 
cza, pasbawia ję wolnaści i ød- 
bierg mu wkzalką wartość, 

Musięlibyśniy cainąć sią bardzo 
daleke ws.aea, aby znaleźć się w 
atmaslerze podobnej pogardy dla 
czlowieka i lekeeważenia lego źy- 
cią, jak dzlsiejsza. Seiki tysięcy lu 
dzi, czasem wyjątkowo mądrych 
i szlachsinych, zawsze zacnych, pa 
zamykano w obozach koncenira- 
cyjnych i więzieniach, gdaie drę- 
oxy sig jek 2 wyrafinowanym gktu 
cieńsjwem, jąkiega nie znaly dą- 
wne czagy „pogańskie”, Ograni- 
czara umysiawość wyksatalcaną 
na jednej jakiejś hroszyrce, czy o 
BanawAna przez jadną ubażurą 
idejkę panuje nad ludźmi, którzy 
umysiem | sercem nezerastają swo 
ich władców e eatę nieba, 

Wspomniany wyżej Spengler za 
atanawiając się nad wielkimi ry- 
chami zeszłego więku, w Socjaliż: 
mie widzi ruch etyczny, dobroć 
cztąwieką, który nia chee wyko- 
fzystywać własnej przewagi umy- 
słowej czy własne] sily, ale myśli 
o wszystkich ludziach podabnych 
sobię. Najwięksi przedstawiciele 
ludzkaści czylł i myśleli jak samo. 
Kopernik gzy Pasteur, Micklewicz 
czy Chopin nie sięgąli po władzę 
nad Innymi, ale peinymi rękomą 
rqązdawąli wspaniałe dary swego 
ducha wszystkim, którzy przyjmo 
wać je mogli. Leez olo nastalą zj- 
ma cywilizacji, a do władzy do- 
chodzą typy, które gni z Koperni- 
klem, ani z Miekiewiczem nie mają 
nie wspólącga. Życie całąwieką, 
jege wolneść jest aja nich alczem. 


ryncje rze 


Zapanowała cywilizacje wielka- 
miejska, eziowlek rostał oderwa- 
ny od ziemi | straciwazy grunt pod 
nogami, jest igraszką cudzej woli. 
Ludzkość tega okresu cywilizacji 
podzieliła się na posiadających i 
nieposiadających, a życie rozdwa- 
ilo się ua przepych | aędzę. Nie 
ma dziś wolnej į potężnej sztuki, 
bo ia zakwita zawsze tylko w al 
mosierze calkowite] wolności. Pai- 
garze dzisiej% albo muszą milczeć, 
aibo też z własnej woli psdporząd 
kowują się nskazom tych, ce mo. 
gą placić | odznaczać, Wiemy 
przecie, żę w Nlemczech zakazano 
nawet krytyki liserackiej, ba nie 
ma rzetelnej krytyki literackiej bez 
rzeleląej krytyki życia społeczne- 
ga. Niewielu jest pisarzy, którzy 
tworzą z myślą 0 masach Pracują” 
cego ludu. 

Da zjawisk dzisiejszych zaliczyć 
musimy fakt przerażający, że mi- 
lignowa rzesze pracujących nie 
mają dziś własnej iiteratury, bo ta 
literatura jaka istnieje, jest dla 
tych rzesz obca, mówj © sprawach 
dalekich masom ludowym | używa 
ięzyka, który jest dla tych mas nię 
zrozumiały. Co więcej, zdarza się 
niejednokrotnie, że nawet w książ. 
kach, które rzekoma mówią o ży- 
elu robatn'ka, obrazy tego życia 
Są takie powypaezane i z gruntn 
fałszywe, że obrażają one popza- 
sty człgwięka ubogiego. Gdy dziś 
bierzemy do ręki książkę Adolfa 
Dygasińskiego, demokratycznego 
pisarza, zmarlego przed 36-ciu 1a- 
ty, ta widzimy tę olbrzymią różni- 
cę, jaka zaistniała między pisarza- 
mi pokolenia Dygasińskiego a pi- 
sarzami dni naszych. Jesi to tym 
dzlwntejsza, że śród dzikjajszych 
płsarzy jast wielu takich ca cały 
swój „awans” Epojeczny zawdzlę* 
czają rodzicom-robotnikom. 

Krótkość życia ludzkiego myli 
mas często. Nig Pairafimy oba 
zpajrzeniem wleikich obszarów ży 
cig, A tymczasem w perspektywie 
tysiąciecj widzimy Jedno, ea przy 
wszyikich zmianach nigdy się nie 
zmienilo: piiłeść welnoćej. Pezni- 
kaly całe eywilizacła, popadly w 
zapamnienie wielkis imperia, po- 
przepadały liezne religlą ; ich wla 
ry, ale nie znlkia z serc ludzkich 
wiara w dabrać, mądrość, wal 
paść, Ta wiara fest wieczna. 
Znamy okresy tak zwanych real. 
cy| | wismy, że tiywały skrutne, 
mle znamy taż dokladnie ih trwa- 
nie: przyehedzily 1 milaty, 

Qczywiścle, nie eheemy słę po- 
fięszać tylko tym, że jutra będzie 
lepiej, że Pokoleniu, które przyj- 
dzie, będzie się lepiej żyła na świe 
cie niż nam. Mamy słuszne | nie- 
zaprzeczone prawo pragnąć, aby- 
śmy już dziś korzystać mogli 2 pęł 
nl życia. Wiemy jak straszliwe 
bywały klęski żywigłowę dawny- 
mi cząsy, jak szalajy eharohy na- 
gminne, niszczące życie milonów 
ludzi, ale dzię, pa doświadcze- 
niach wojny światowej | śród przy 
gatewań da wojny nowej, wiemy, 
ŻĘ żadna z klęsk żywiolowych i ża 
dna dżuma nie mogly wyrządzić 
calgwlekowi tyle zła, ile jej wy- 
rządza złość czlewięka miespolecz- 
nego, chcącego koniecznie pano- 
wać nad innymi [ydźmi. 

Wiara nasza z uporem powtarza 
sobie, że wszyscy ludzie są równi 
] iednacy. Niestety, jeszcze nie, 
bo dziś bardziej niż kiedykolwiek 
człowiek czlowiekowi bywa w% 
klem. Zaczynają właśnie wycho. 
daić plęknę dziela Dygasińskiega, 
tak niesłusznie zapęmnianega, We 
dług wszelkiego Prawdepadebień- 
stwa tralia one do tych mas luda- 
wych, które żyją dziś bez właenej 
literatury, nlejaka poza eywiliza- 
€ją. Śród wlelu innych powieści 
tega pisarza, zac!akawl ezytelnic- 
two współczesne alezwykle pecią- 
gająca książka „Zając. W powie 
ści tej znakomity pisarz przedsta- 
wia zwlerzęta z przywarargi ludzi, 
ale w przywarach zwierząt jakże 
łatwo pozrać człowieką. Czyliż 
w społeczeństwie ludzkim nię ma- 
my lękliwych zajęcy | okrutnych 
wilków? 

Znakomity demokratyczny ten 
pisara powłada w „Załącu”, że ja. 
kaś udało się lichemy zajączkawi 
nie zginąć. Ale zaraz Pyta: „CRY 
ta jego zasłiga? Miał szczęście] 
Tak, ala pik sławnym nie został 
w lnqy sposób. W Moerzelanach 


wiele się mówi e myślistwie racje- 
nalnym. Cóż za pociecha dla zaję 
£y, że je ludzie będą tępdi racje. 
palnie? Klusownik, wilk, lis, ja- 
strząb, odbywają lowy, aby głód 
zaspokoić; zdaje się, że į to jest 
racjonalae. Nie, ponieważ myśli- 
wy racjansiuy ściga kłusownika, 
tępi wilka, lisa, jasirzętna, ażeby 
2a alch zjadać kąsk., kióze i jemu 
smakują. Dla zająca — jeden 64 
beli“ 

Dapókl między ludźmt będą wil- 
ķi j zające, żadne racjonalizacje 
na nie się nie zdały. W Socjaliź- 
mie nie ta jest wielkie, że mają 
pozachodzić pewne zmiany w ły- 
ciu spotecznym, ale to, że jest ia 
wielki ruch etyczny dążący da 
przemiany serc i umysłów. Te eo 
dzisiaj straszy cały Świat, minie. 
Przyjdzie nowy świat. Nosimy ga 
w sercach swoich, m tak niedaw* 
no jeszcze poeta polski, przedwcze 
śnie zmarły Jullan Ejsmond, śpie- 
wał pelen natchniegia a szczęściu 
iudzkości. Siraszyly go granice 
najeżone bagnetami, przerażały 
widma państw zabarczych į wte- 
dy marzył: „O Ziemio bez państw 
i bez granic? Kraina z jasnego 
merzeniat O dolo, gdy człowiek 
już za n:e nie będzie mógł pójść 
do więzienia!” 

Po zimie przychodzi wiosna, a 
każde marzenie ludzkości. marze- 
nie milionów, ze sitowa poety cla- 
łem się staje. Wierzymy w jutrzej 
Szy jasny Śwlat! 

PAWEŁ HULKA-LASKOWSKI. 


UBUESŁ B® USAMODZIELNIO? Uer się fachu: Zatwier 
przez Min W. R iO. P. Kursy Zawedows M.  Geltateln- 
Muszowej, Warszawa, Rymaraka LG 


Orzyjraują w dalszym ciągu zapisy nę działy normalna | 


przyspieszona. ieawisczyzny, Krój 


uję dzacięcą. Madniarstwę. Dział kapeluzry dziać, Zdobniz- 
iwa, a kmiaqiaratwem. (ieraeciarstuę, Bzygwicznictwo, Kop 
lekcję skórzeną, Piżamy | szlafroki, Kożdziarztwo, 
1eń 


zalcząrstwa. Kanc rzvnna caly 


REFLEKSJE 


Siła Państwa 


Do czasu powstania OZN, sta- 
wiano zasadę, że wszelkis PAR- 
TIE są ZŁE i NIEPOTRZEBNE. 
Prowadzona bezwzględną walkę z 
„partyjnieciwem* — į w imię te- 
ga stworzono odpowiednie ordy- 
nacje wyborcze, usuwające partie 
od wszelkiego wpływu na życia 
publiczne i na wybory. 

Organizacja i partia uznano za 
zbędny i szkodliwy balast... Ro- 
jono, że wystarczy, gdy u góry bę 
dzia R a u dolu obywatele, 
NIE ZWIĄZANI Z SOBĄ ŻAD. 
NYMI WIĘŻAMI ORGANIZA- 
CYJNYMI. Zapewniana, ża silny 
Rząd zwiaże już obywateli dosta 
tecznię silną ebręczą, a praestrzeń 
pośrodku niej — wypełni sam pa 
*ądaną treścią... 

Bardzo prędko jednak najsa. 
gorzalsi nawet bojownicy „bez. 
partyjności* musieli przyznać, że 
się pomylili — i atwierdnić, że 
„ZESPOŁY S4 KONIECZNE”, 
Crez że przy najsilniejszej nawet 
wiadzy objęta obręczą przestrzeń 
pozostanie... pusta, jeśli nie wy- 
pełni jej SAM NARÓD swymi dą 
żeniami, myślami i czynami, 

Zażądano więc pomocy. „Niech 
połeczeństwo pomoża — i niach 
sią organizuje, == ala wysta 
JEDNA ORGANIZACJA! Niech 
będzie nią OZN, a od biedy je 
szcza najwyżej jakieś exi 
zglajchszaltowana twiąuki, GEŻ 
wliadające poaxczególnym dzia- 
łom pracy spałecznej. 

W trosce więc a „dobro spole. 
eana" laiejataray tych pomysłów 
oheq „przebudować podstawy pra 
cy społecznej” i usunąć wszelkie 
„abędne" w ich eczach organisa- 
eje. związki i stowarzyszenia. Za- 
pominają tylka, że jedna nbręcg 
organizacyjna, choćby najsilniej. 
aza, nie utrayma bogatej treści ca 
łego neradu — i że w razia zawia 
pe nn 


` | Wafnaść — de rupieciazni 


nie rządzenia nie mogą być stn- 


Naiwna apologia Í 


F. Goetel „apostołem" 


i Polsce nikt nie wy 
Zuany | cenłony pisarz, au.or się skarży, że w Pola z 
powieści i książgk podróżniczych, stepuje wyraźnie, oiwarcie WANA 
p. F. Goeie), nies.ely, zajął się pu-|szysia. Widocznie Istnieją jakie: 
blicystyką, zaczął pisać artykuiy 1j psychałogiczne opory. Po raz pier 
nawel książki polityczas, Nię zra- | wszy występuje wyrażnie er 
zli go niefortunny | kró:ki występ | lel. Wprawdzie nie ma łe al E 
w rpli redąkiora „Kuriera Poran- j „wodza“ = przypomina sobie pax 
nego“; wówczas jego ariykuły by | koniec książki. Istotnie, rzeczywi- 
«z uciechą dla catej prasy. ście... Ale nie szkodził wspólny- 
F, Goetci siał się goriiwym fa | mi si:ami(?) jakoś „wodza zaslą- 
szystg. Osiatnio wydat całą książ | pimy. Kto? dak'adnie nie wiado- 
kę (w „Roju”) p. i. „Pod Znakiem | wo. Alę mniejsza z tym. 
AL Najem Haze Poziom wywodów autora jest— 
miętny AA ESRO powiemy grzecznie — bardzo mier 
PARE SIĄPO E TE AA EEA 
s k "e 
wstępie objaśnta, dlaczego zanje- ra EA Ale mamy «ań 
dbał dawniejszego swojego rodza- | benie, że autor jest szczery. Bar- 
ju twórezaści i zajął mię propa- dzo naiwny (politycznie), ale 
pania Taszyzinu. „Poprostu zbu- szczery. Szukamy tedy „serca 
dził się w nim „niepokój“ — wā- | ysjążkj, jej idei naczelnej, Jej isto- 
bee SEE, piraan naszego 2y- |y, Znajdujemy tę sioię ber tru- 
Sa zak domaga ie fon. Auiorowi wydaje ti, te la 
a 8 jedzie szyzm SPOTĘGUJE . 
gwa'townej wypowiedzi”, iż !0 | Dia tego też pisze o tym, że ia- 
była by możliwe w u-werze belte- | zy wzmacni obronność Palski; 
PRE dużo mówi a trudnej syluacj! mię- 
oj: a AJ 
RSKIEMSA 5 4. wda, rządy zy: 
bezwzględnym, iniegrzinym. Nie| po.rzebne także dla „rozwiązania” 
zadawala go jakiś tam „sllny|kwessii żydowskiej (bez antyse- 
rząd” przy demokracji I t. p. Kar-| milyzmu u faszystów ani ruszi), 
i pan PE P E ae przede Waraki chodzi wi- 
PO AE - | doeznie o siłę państwa. 
skiego stanowiska. Glajehszalio- 7 7 
ró Jest ta złudzenie » la „Zaczyn*: 
zwa paca kia | wiara, żesam APARAT WŁADZY, 
o lie tylko nie będzie krępawany 
są hasta kslążki. F. Goetel gorzko BRAK T DEE 


rami i t. d. potrafi dokonać cudów. 


Jes: to zwyczajna UTOPIA BIU: 
ROKRATYCZNA, nle więcej. „A 
Niemcy, a Wiachy* powie z obu- 
rzeniem naaz autor. Otóż w Niem- 
czech i Włoszech na skutek spe- 
cjalnych warunków (porażka iub 
rozgoryczenie po wojnie światło- 
wej ete.) powstal silny prąd Ideo- 
lagiczny i zjawił się „wódz“. W 
Palace tega nie ma. Tym czasem 
BEZ IDEOLOGII I WODZA p. Goe 
tęl chce glajchszaliować Polskę. 
Zapewne — tak wynikała by z 
ireśc| książki — przy pomacy O. 
Z. N-u lub czegoś podobnego. O- 
ruchy. kiedy obręcz pęknie, treść | ółż wybory samorządowe przeko- 
również może roasypać sią w |na!y, że OZN. resrezeniuje mniej- 
praeh.. Jeśli natomiast -- poza |szość spóleczeństwa. Gdzleź są 
obręczą zewnętrzną = uwiążą ją | podstawy do tolalizacji? 
tysiączne drobne „abrączki” związ 
ków rodzinnych, wspólności prze- 
konań, zainteresowań _ Lulturat- 
nych, sportewych, interesów eko- 
nomicznych, religijnych itd. itd. 
= to choóby „obrączki“ ta tu i 
owdgis aahqezały się a siekia i 
tariy, STWORZĄ WIĄZADŁO, 
KTÓREGO NIKT I NIC ZŁA- 
MAĆ NIĘ BĘDZIE W STANIE. 


Tak było zresztą za społeczeń. 
stwem polskim, które przetrwało 
półtorawiekowy brak samodział. 
noiei państwowej i nie zatraciło 
swej jedności tylko na skutek ist |poprostu przeflancować, żywcem 
nienia tych drobnych, łekoeważo- |przeflancować wioską roślinę na 
nych dziś obrączek rganizacyj |odmienny polski grunt. K:oś po- 
nych. wla p. Goetlowi, że to niewolni- 

Przy zasadzie JEDNEJ PARTII |CZ2 naśladownictwo obcych wzo- 
możliwe zą tylko dwie ewentual. |"5%. ale p. Goęte] ma przygoio- 
ności: albo partia ta obejmie tyl. | Wang adpawiedź (str. 30): „preten- 
ko CZĘŚĆ NARODU, = zdobę. |*l& by wszys.ko, ca ludzkość(?) 
dzie przywilej, zakaże organizowa | wylworzyła i wytwarza, podejmo- 
nia się innym, rządząc sama przy wać od nowa, są cechą prowin- 

maj i stwa |cjonalnego zarozumiaństwa* lil 


m. § Teleton I2-->-11 


mońeluwąnia. ikontaz- 


Kami- 


P. Goetel w swej naiwności nle 
spostrzega, żę chce siworzyć nie 
źródio siły, lecz ŹRÓDŁO SŁABO- 
ŚCI Polski. Glajchszaltowanie mo 
żliwe jest w Polsce tylko MECHA 
NICZNE — wbrew większości. Po 
ws aną więc ogromne tarcla.. Czy 
te ma hyć żród:em sily? właśnie w 
tych trudnych warunkach między- 
narodowych, o których wymownie 
pisze p. Goetel? 


Ale awor jest zachwycony Wło 
chami i Niemcami i koniecznie chce 


A teraz, skoro wiemy, jakl jest 
D charskier książki p Goetla, przy- 


czenie. wszystko nelóży przekazywać na 
3 kanto auiara, bo nlektóre „argu- 
Bezsprzecznia istnienia JED- |menty" wynikają z logicznych iru 
NEJ PARTII — tak, jak jest w |dnożc| sytuacji, w której znalaz: 

ach, se Wio w Niem- się gorliwy aposta! faszyzmu. 
EPOR T o Hitlerowey prześladują katoli- 
ADZENIE i um cyzm, a p. (lociel, podkreślający 


związek a katolicyrmem, zachwy- 
ee się klileryzmem. Sprzeczność? 


abytnio, = ró aiz Nie podobnego! Paprostu autor! 


5 5 bagatelizuje prześladowania! Na| 
nak bardzo znacznia ROZLUŹ = EA 

AE WIĘZY ORGANIZACYJNE atr, 101 pisze (naiwnic?): „Fa- | 

NARODU ] OSŁABIA PAŃ- 

STWO. 


Wygoda rządzących i ułatwie- 


między sobą walke a wpływ i sna Przyznajemy aioli iajalnie, że | 


wianę wyżej, niż SPOISTOŚĆ, M 
LJ 


„RYGAWAR" 


& zamkiem sd Nr. A do 13 sł. 5.90. 


ZWARTOŚĆ i SIŁA SAMEGO 
PAŃSTWA. 


aszyZmu 


szyzm, chociażby niemiegki(t) ma 
simy uznać jedynie za ruch spe 
czny(l) i nie ma dość przekony- 
wającej racji, aby w nim widzieć 
niebezpieczeństwa dla religijnego 
sumienia”. 

Jak widać, p. Goetel nie rozu- 
mie, czy też nie chce  rożuimieć, 
skąd pochodzi zasadniczy konflikt 
pomiędzy ideologią zaborezego, 
wojowniczego imperializmu nie- 
mieckiega a ogólnoludzkim chara- 
kięrem chrześcijaństwa. 

Weźmy zagadnienie „wodza. 
Autor przyznaję, że „wodza“ (w 
znaczeniu faszystowskim) w Pol- 
sce nie ma. Ale odpowladąa dema- 
kralom: a wy macie? Czytamy na 
sir. 210: „skoro nie umiemy odpo- 
wiedzieć, gdzie jest przewódca Hol 
ski faszystowskiej, nie wiemy ró 
wnież, gdzie jest wódz Polski de- 
miokratycznej”. Czy p. Goetel na- 
prawdę nie rozumie, że demokra- 
cja nie potrzebuje „wodza“? Rā- 
dzimy przyjrzeć się chociażby AR- 
glil. 

Najciekawsze atoli, ce pisze p. 
Goetel a wolności. On, pisarz, k:ń- 
ry powinien cenić wolnaść, papro- 
siu KFI sobię z hasla walności. Te 
stronice nie będą w społeczeńg:wie 
polskim zapomniane p. Gaetlowt... 
Wolność — to nieledwie inteligene 
ki liberalny wymysi. Jeśli bowiem 
lud akceptuje faszyzm, w iakim 
razie taszyzm siaje siç przejawem 
swobodnej woli iadu. Czyli żę 82 
szyzm jes! wolnością: „Odzie sz 
rokie rzesze ogarnia jedęq gios 
przekonania, — IDEAŁ WOLNO» 
ŚCI STAJE SIĘ RZECZYWISTO» 
śCIĄ(1!) | przestaje wogóle byá 
kwestią życia (str. 76), Króika 
mówląe, wolnaść jest ucieleńniona 
w iaszyzmie. Cyniam czy naiw- 
ność? Chyba cyniczna naiwność. 
Przęczytajmy jeszcze jedno takia 
fzdanka: „W rzeszach faszygtaw= 
skich zjawia się przed nami zją- 
wisko nowego ludu i NOWEJ JE- 
GO WOLNOŚCI (sir. 78). 
rzecze p. Goetel. Piękna tormuts. 


Warto by obszerniej omówić 
rozdział © przymusie, P. Gociel 
nie jest €ntuzjasią przymusu. Alę 
co robić? „Wiemy, że nie ma prze 
wrotów bez przymusu”... ZrEszią 
w usiroju faszystowskim przymus 
stopniowo „łagodnieje* (str. 148), 
Łazodnieje? w Niemczech? Ą po- 
grom pałacu kard. Innitzera w Wie 
dniu i zamordowanie kaiędza? A 
omami straczny pogrom żydow= 
ski? Cynizm czy naiwność? = pio 
pytanie. 


P, Goetel chce faszyzmu także 
w imię „sprawledliwaści spalecz- 
nej“, Czy nie rozumie tego, że ia- 
szyzm Jest zapewnieniem większej 
reniownożści wielkiemu kapitala- 
wi? Więc niech przeczyta sobie 
wielkokapitalisiyczny „Kurier Pol- 


ski“, który niedawna  siwierdzał 
io obiektywnie. 
Jeszcze jedno. P. Goetel bare 


dzo sroży sią przeciwka pocjaliz= 
wowi. Socjalizm, powiada, to włąn 
ściwie komunizm, bo innej ręaliza= 
ji socjalizmu oprócz  bolszewie- 
kiego nie ma... Nawet endecy tak 
nie piszą. Czy p. Goetel (jadąc 
chociażby na Islandię) nigdy nie 
przyglądai się demokratycznęmu 
socjalizmowi krajów Skandynaw= 
skich? 

Wystarczy. P. Goetel zapewnia 
(atr. 153), że Polska jest QOTO- 
WA: „Pozornie rozcziankowaną 
Polską jak nigdy, GOTOWA JEST 
PODDAĆ SIĘ PRZYMUSOW)I JE- 
DNEGO PRZEKONANIA". Przy- 
mus — przekanania! nięzte zetta- 
wienie: „przekonanie“ w drodze 
przymusał 


Książka p. Qoetla jest staba i 
naiwna. Ale niech czytelnik się nie 
dziwi, żę poświęcamy jej artyku! 
Nazwisko powleśclapisarza może 
zainteresować publiczność. Należa- 
lọ więc wskazać na nalwność wy- 
wodów, przepiataną dość swaistyni 
cynizmem, 


K. CZAPIŃSKI. 


As 


zy wybór w firme 


M. BIŁ monn 
TEL. A 


Po wypowieczeniu układu francysko-w.osX ego 


Francja 


I nie przełmuje się 


Cała prasą paryska omawia 
wręczoną ambasadorowi francus- 


kiemu w Rzymie, Francois Pom I 


cet, notę a wypowiedzeniu układu 
wiosko - francuskiego, zawartego 


ma czas 


pretens'ami faszystów 


nić najmniejszych ustępstw My- 
for:alnych Wiochom. 

Ca'a prasa paryska wwiwim 
stanowczo, że pomiędzy Anglią a 
Francją panuje całkowita tpat- 


przez b. premiera Lavala į Masso- ność poglądów. 


bnitgo w dniu 7 stycznia 1935 r. | 


Dzienniki paryskie podkreślają 
zgodnie, że Frnncja ma czas | mo- 
że spokojne czekać na inicjatywę 
włoską w sprawie zm any układu. 

Zbliżony da Quse d'Orsay „Pe- 
tit Parisieo“ zaznacza z naciskiem, 
że Francja nie ma zamiaru poczy- 


Ambasador angielski w Fwyón. 
str Erick Phipps, byl wczoraj wie- 
czorem przyjęty przez miniatra 
spraw zagranicznych  Bonnel'a, 
który poinformował ga wyczerpu- 
laco a astafn'ej nocie rządu wlos- 
kiego oraz o stosunkach trancus- 
bartia 


EE 
Wykonując roboty ręczne przy złym lub słabym świetle nadwyrężamy oczy. W lampie 
stojącej należy stosować | wewnątrz matowaną Osramówkę[ó] na 125 Dim lub 2 po 
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„| 


akowane w dekalumenach gwarantują małe zużycie prądu. 
PERM 


Życie wTrzeciel Rzeszy 


(oraz więkzy terror i coraz wieksza nędza 


DOŻYWOTNE WIĘZIENIE ZA zestawień zuch (turystyczny do Nie, bliki wejmarskiej, Między aresz- ZA UDZIELENIE POMOCY 


Spisek w Irlandii 


Zwoienitcy da Valzry chdeli siłą ozanować 
Irlandię pólnocną | 


Prasa londyńska omawia wy- dli Północnej należącej do Ang- 
krycie wlelkiego sprzysiężenła an'lil). Spisek ten byl dzielem repu- 
tyrządowego w Belfaście (w Irlan! blik:nów irlandzkich. Dzienniki 
stwierdzają. że splskowcy mieli 
zamłas zabić premiera Ulsieru, 
:orda Craigavon. był rown.eż pia- 
nowany zamach aa gubernatora 
generalnega Irlandli Północnej 
(Ulsteru), księcia Abecorn oraz 
wlelet Innych osobistości politycz- ` 
nych. Z. burzenia miały wybuch- 
nąć w dniu i stycznia, 

Posterunki policyjne przed gma 
chamł rządowymi zostały zwięk- 
szane. Wszyscy ministrowie atrzy 
mali specjalną straż bezpieczeń- 
stwa. Minister spraw wewnętrz- 
nych zawlesił wszystkie dziennik. 
republłkańskie, które ukazywały 
się w Belfaście, Da późnych go” 
dzin nocnych policja zatrzymywa= 
la na szosach prowźdzących do 
Belfastu auta osobowe oraz cię- 
żarowe | przeprowadzała rewizję 
w poszuktwaniu bronł. 


Z POWODU DUŻEGO NAPŁYWU ZAMÓWIEŃ WYSYŁKA 


KALEND 


będze dokonywana stopniowa I 
nia 1938 r. 


ARZA- INFORMATORA 


na 1939 r. 


ukończona zostanie przed 1 stycz. 
ADMINISTRACJA. 


Powrót Edena do Rządu 


„Press Association" donosł, że 
wbrew pog.oskolm  rozpowszech- 
planym przez pewne kola powro 
b. minisra spraw zagranicznych 
Edena do rządu w charakterze m 
nistra wojny lub koordynacji zbro 
jeń nie fest przewidywany. Kala 
rządowe nie sądzą, aby b. minister 
Eden mial w najbliższej przyszlo- 
ści wejść w sklad rządu. 

„Press Association“ donosi da- 
dej, że rekonstrukcja rządu nie bę- 


Pokwitowania 


Naczelny Dyrektor Powszechne- 
go Zakladu Ubezpieczeń Wzajrw= 
nych, p. Bronisław Ziemięcki, prze 
syla 

zł. 50 (plẹċdziesłąt) 
na Pomoc Zimową dla bezrobot 
nych — zamiast życzeń świątecz- 
nych i nowrocznych, 
NA GŁODNE DZIECI HISZPANIE 

Zamiast upominku urodzinowego 
da A. H. sklada S. W. z Łodzi zł £ 

Oddział „Robotnika“ w Sosnowcu 
tl. 4.40. 

M. |! St. Ossowsey zł. 5. 

Stefan Brzozowski zł. 10. 

Ryszard. Siefan | Zofia Blafkow- 
æy zl. 5. 

M. A. T. zł. B. 

NA FUNDUSZ PRASOWY 

W Rakoczy wpłacił 4 pośredni: 
twr Zw. Metalowego « Elachowni 
«u. 
nm TK 


SKŁAD TOWARÓW 
GAŁANTEBYJNYCH 


M. SPANDORFA 


„tiara PL roty A 
poleca bieliznę męską, krawaty, 


Ekarpetli. Wielki wybór — ceny | 
oazą 


tem premiera Chamberlaina i mi- 
nistra spraw zagranicznych lorda 
Halifaxa z Rzymu, a więc przed 
drugą poiową stycznia, 


Berlińska anegdota 


IF modnej kawiarni, przy sl. Uate 
den Lindea, w Bernie, spotkali się ze 


dzie przeprowadzona przed "mej 


sobą Adałj Hitler, feldmarszałek Goe | 


ring, miniset propagandy Goobbeli 
i pięciałetnia panna Gertruda Goebbels 

Starsi panowia rosmawizją a polity- 
ce. Panna Gertruda waźń wą, 

Więc zabrzmiał głosik płowe 

„Tatusiu, kup mi imams 

Odpawiedi była swa! 

„Gertruda, powinnaś wiedzieć, re kie 
chca być czlonkiam partii narodowa 
„tocjalistycznef”, — ten nia jada kre- 
=ń 

Earruca zamsikta 

H'yczckała dokładnia dziesięć minnt 
} zaszepiała cichatke: 

„Waujnszku feldmarszełku, kup mi 
wymi” 

Odpowiedź była równia mrasa: 

„Członkowie partit narodatco-„soeja- 
Hstycznej” mie jadają krema i NIE KU- 
PUłĄ NIKOMU KREMU", 

Gertruda zamilkła. 

Frzarzekata aziestec minut Św pe 
nomie ruamawiałi dols} Gertruda 3% 
ciszela usta, Raptem uszczypnęłe w re 
mię 1amsgo Adolfa: 

-Fuiasztu Adalfie, KUP MI KRE- 
yo! 

Głosik brzniał Rutegaryeznie tym ra 
|. 

Führer“ potarł obała'a seit 

„Dajcie jej wreszcie taga komi” 

Gertruda ujadła kram m włosa 
Starsi ponowie rozmawizii. Gewei 
oblizałą wargi: 

„JFmjmaa' u Adolfis. to ciebia JUŻ 
WYRZUCHĄ Z PARFI” 


AKCJĘ SOCJALISTYCZNĄ. 

Sąd „udowy* skazał 44-leinie- 
go znanego teoretyka sacjalis.ycz- 
nago, Juliusza Philipsana na daży- 
wotnie więzienie za prowadzenie, 
nielegalnej akcji przez kilka lai 
Aki oskarżenia zarzucał Philipso- 
nowi, że odbyl panad 200 nielegal 
nych zebrań, konierencji, rozpaw- 
szechniał plyty gramofonawe z na- 
grywanymi nielegalnymi przemó- 


wieniaml nadsyłane z zagranicy. 

Philipson pisywał obrażające lisy 

do kanclerza oraz do Qoebbelsa. 
TURYŚCI OMIJAJĄ NIEMCY. 
Wediug og'oszonych niedawno 


WESOŁYCH ŚWIĄT 


zyczy wszystkim swoim P, T. Klientom 


miec zmniejszył się w bieżącym 


towanymi znajduje się dawny bur 


roku o 30 proc. w porównaniu z| mistrz Norymbergli—Luppe. Wszy 


rokiem 1937. W zdrojawiskach i 
uzdrowiskach niemieckich liczba 
gości zagranicznych spadia o 41 
procent. 

W zdrojawiskach i uzdrowl- 
skach dawnej Austril spadek za- 
granicznego ruchu iurystycznego 
wynosi nawet 65 proc. 
REPUBLIKANIE SĄ OSKARŻANI 

O ZDRADĘ STANU. 

Jak donos! berliński korespon- 
dent „Daily Telegraph", areszta- 
wano os atnio okolo 50 osób, zna- 
nych zwolenników ustroju repu- 


d 


„TĘCZA* 


Prulnia, Farbiarnia — Kraków 


Ameryka 


bezczelny protest Niemiec 


W ośwladczeniu dla prasy za- 
Siępca sekrę.arza etanu Ameryki, 
Sumner Welles, podaje da wiado- 
mości, iż odrzucił oficjałny pro- 
test Niemiec. złożony z powodu 
przemówienia sekretarza spraw 
wewnętrznych lekest w Cleveland. 
Równacześnie Sinner  Wellea 
przedstawił przebieg rozmowy, ja- 
ką odbył onegdaj z charge d'afiai- 
res Rzeszy, dr. Thomsenem. W ro 
zmowle tej de. Thomsen oświad- 
czył, że rząd Stanów Zjednocze” 
nych wyrazi pubiicznie ubolewa- 
nle z pawodu przemówiegia Icke 
sa, na ta Welles odpowiedzia!, że 
nle może przyjąć tego pra.esu i 
dodał, że w przemówieniu lekesa 
widzi dwie rzeczy: 

1) krytykę stanowiska dwóch 
obywaieli amerykańskich, którzy 


nabyte na ra:y a 
W SALONIE ELEKTROWNI MIEJSXIEJ, 


Marszalkowska 150 


scy zosiali oskarżeni o zdradę Bia 
nu. 
BRAK MASŁA. 

W calych Niemczech nastąpił 
duży brak masła. Racja tygodnic- 
wa na jedną osobę została zmniej 
szona do 85 gramów. 


ŻYDOWI — WIĘZIENIE. 

Jak donosi „Frankfurier Zer 
tung" zostall aresztowani wa 
Franklurcle nad Menem proboszcz 
kalolicki, Engel, ksiądz Demme | 
Jeden z obywaleli Frankiuriu -= 
Hanselmann, za to, że udzicił 
pomocy żydowskiemu adwokat 
wi, Sondheimerow|, 


Polsko-litewskie 


Prasa łotewska przewlduje, że 
polsko » litewskie obroty handlo- 
we osiągną — po zawarciu umo- 
wy handlowej — sumę około 12 
miln. tów rocznie. Litwa kupo- 
wałaby w Polsce: żelazo, cement, 


Sowiecka arktyczna 


Arktyczna flotylla myśliwska, 
stacjonująca w Archrmgelsku, a 
trudniąca się polowem fak, mor- 
sów i innych ssaków morskich, 
została wzmocniona łamaczam: 
lodów:  „Sibiriakow*, 
Rusanow". 


odrzuciła 


przylęli niemleckie adznaczenia he 
norawe. Chodzi tu o sprawę czy- 
sto wewnętrzną, co do której Wel 
les odmawla zawsze dyskusji z rzą 
dem obcym. 

2) Kry.ykę polityki rządu Rze- 
szy, która to krytyka — zdaniem 
Wellesa — nie powinna byla pa- 
ruszyć oplnił publicznej w Niem- 
czech. 


Ube pieczenia 
w Begi 


Senat belgijski nchwalił 29 gła 
sami przeciwka 27 przy 18 wstrzy- 
mujzeych się od głosowania tym 
czasowy projekt w sprawie ubez- 
pieczeń na wypadek bezrobocia. 


Kto ile razy 


glęh'u Saary jest gorliwość niektó. 
rych agentów narodowo - „sócjal- 
atycznych”, 
cjach, kawiarniach 1 innych loka- 
iach rozrywkowych Zaglębia sie- 
dząc przy kawie lub plwie, prowa- 
dzą staranną słaiystykę pozdro- 
wień hitlerowskich. Wykazy te 
sinżą dla zilustrowania nastrojów 
ludności wobec nowego reżimu. 
Zaznaczyć należy, że nastrój ten 
jest coraz bardziej minorawy. Jak 
stwierdzają zebrane drogą bezpo- 
Średnich obserwacji dane siatysty- 


W uwiąsku » opóźnieniami pacięgów 
ua węźle warszawskim komanikują nam 
2 kół fachowych: 

Z jednaj strony warszawski węzeł ka- 
lejowy zmajduje się weigh jecazece W 
stadium przebudowy, eo oczywiście u. 
trndoła ns mim ruch nawet w warun- 
| kach normalnych, a eśd dapiera w wy- 
padin siły wyżniej, jaką jest mróz | za- 
mieć inieżna. 

Z dragic] — zamieć, poprzedzona 10- 
mym mrozem, przysała akarat w okre 
sie przediwiąłecznym wamożonego ru- 
| chu, kiedy kolej, ebege ułatwić podróż 
| szerokim rzesavza publiczności, powięk- 
| szyła zmacznło składy pociągów. To też 
|poza zmacraymi uudulościami, wynika- 
Jącymi a warznków  atmorferycznych. 
parowozy mnsialy pokonywał aduajo- 
ną pracę, ciągnąć snacznie większy n-i 


au jaala syganly i arolnice, wy wuływa- 
ło to qe względów hrzpieczeństna ko- 
młeczność ezę-lych zatrzymań. Każde u 
kia mtrzymanie powodowała obmarza- 
ule paclągu i utrudulało rozruch, zwięk 
szsjąe pracę parawaaa pom granice je- 


4 zł. 


Tylko z tym znakiem 
JEST PRAWDZIWA 


od blizko 150 LAT ZTENA zua 


porcelana „CMIELOW” 


Z Saarbrucken donoszą, że tema- | 
tem żartobiiwych rozmów w Za- kę na pozdrowienie Heil, a nawet 


|ga wydajności, Przy gęstym rackn przed 


obroty handlowe 


jedwab, tkaniny kawętniame, koks, 
węgiel, cynę, maszyny rolnicze, 
aparaty radiowe itp., Polska zaś 
nabywałaby na Litwie celuiozę, 
skóry surowe, ryby, olej lniany 
itd. 


flotylla mylima 


W lutym 1939 flotylla uda się 
na morze Biale dla rozpoczęcia 
łowów. Szczególnie ważne są po- 
lowanla na morsy i foki, których 
skóry są cennym artykułem eks- 


„Sadko”,| portowym. 


C 


AAEE > 
FABRYCZNY 


woła Heil... 


czne, coraz mniej ludzi podnoeł rę 


ci, którzy to robłą, działają pod wi 
docznym zewnętrznym  przymu- 


którzy w res:aura- |" 


WIRÓWKI WEGA 
ŁARUSIMEB JeDArIM Á - 4. (Szasa 
Wyłączna sprzedaż 


A. zAKUBUWiCZ 


Odsprzedawcam rauaty 
Posiadamy na siadzie wszelltle 
okucia bucowlane, narzędzia rol- 
nicze | techniczne 


Przyczyny opóźnień na węźle 
warszawskim 


zmniejszanie przelotnaści odcinków pod 
miejskich i linll średaleowej, na co m 
czywińrie nla można było zmaleić Innej 
tady, jak odwolanie niektórych pocię: 
gów. 

Opinia pukllezna nie adajo eabie apra 
w., ka pociągi nie stoją, jak samochady, 
w zamkniętych garużach, ele majdują 
alg ma otwartych lorach pestojewyth, 
ciągnących sią kilometrami. 

Zwramies węzła warsnawskiege tą La 
Sradkawana gwoll beżpleezeństwa ruchu 
| w znacznej większości nsalawinne ele- 
ktrycawie. Ink waka 1 mrozem była na 
rzeczą trudną, m chwilą jednak, gdy 
wiatr o szybkakci 60 km. na godzinę m- 
czął pędzić tumany iniegu, wymagału 
dużego poiwięcenia ze cłrony persone- 
ln kalejowega | olhraymich wysiłków, 
Mórz nie zawsze megły w porę opaan- 
wać sytuację. Raees zroznmiała, ie gd 
by węzeł warszawski pi był w nta 
przebudowy, 1e sytuacja ta bi 
mniej trudna. To led wywnłane 
kami sily wyższej, a upotęgowane jed- 
uaczeanym warostam racha Śaiiąteezno 
go, opóźnienia, małeże uwniąć a sbjaw 
wyjąłkowy, kadry w pyski pemi 
ræs iig pie będzie. 


Debeka b O ożąecaym, wywalywala te powaioe | 


Hymn Riego 


Dzierżyli nas dowoli 
W ciemnocie 1 niewoh, 
I nikt nas nie wyzwoli, 
Jedynie własna pięść! 


Odważni 1 minki, 

Przed nami świat się pali, 
Niech w ogułu 1 stali 
Wyrasta nasza pleśń. 


Ba dla nas, synów Cyda, 
W kajdanach żyć ohyda, 
żelaza z nich się przyda, 
żelazem wrogów w pierś! 


Niechaj na oczach świata 

Na wolność peknie krata, 

Nam jedna zapłata, 

Zwycięstwa Inh śmierć! 
(przekład E. Szymańskiego). 


Rafael del Riego y Nunez, 
uczestnik powstania hlszpańskie- 
go przeciwko reakcyjnej wówczas 
Francji, inicjator rewolucji z roku 
1820, oddał w roku 1823 młodą 
glowę katu. Duszę oddał już przed 
tym ludowi hiszpańskiemu. Lud 
umie czcić swolch bohaterów. Ży- 
je po dzień dzisiejszy i nigdy, 
póki ludu hiszpańskiego na hisz. 
pańskiej ziemi, nie umrze pamięć 
a bojowniku, który z motyką pa. 
rywał się na słafice. 

Rafael del Riego i jego oflarna 
walka należą od stu przeszło lat 
do symholi wszystkich wyzwoleń 
czych dążeń ludu hiszpańskiego 
Gdy stopięlnaście lat temu umilkł 
na czas pewien hymn Riego, Hisz 
panię zaległa noc. Zwycięski Fer- 
dynand VII przywrócił absolutyzm 
i inkwizycję: w Hiszpanil zapa- 
nawał ucisk, hymn zeszedi w pod 
ziemia. 

Odłąd, ilekroć wszystko, co na 
półwyspie Pirenejskim bylo wol. 
ne, dobre, rozumne, piękne | szla- 
chet-ne, porywało się do walki z 
tym co ciemne, reakcyłne i nik. 
czemne, tyie razy rozlegaly się 
dźwięki hymnu Riega — pieśni 
jego partyzantów. Brzmi on |ak 
pobudka i marsz triumfalny rów- 
nocześnie. - 


+ 

Zimą roku 1936 Madryt przeży- 
wał krytyczne chwile. Przeżywa- 
liśmy je wszyscy z nim razem. 
Ogromna, zasobna we wszystko 
armia maurytańsko - włosko _ nie 
miecka dokładała wszelkich wy- 
sitków aby złamać ducha obroń- 
ców. | nagle, dokładnie dwa lata 
temu, przeleciala po Warszawie 
Straszna wieść, że padło to mia- 
sto bohaterów. 

Wracałem wtedy do domu po 
nocnej pracy w drukarni. Zecerzy 
pracowali milcząc, bez słowa, na- 
wet jowialny zazwyczaj metram- 
paż przestał się uśmiechać. Cięż- 
ko było wszystkim na sercu, Cięż- 
ko ze względu na straszną krzy- 
wdę poległych bohaterów, ich żon 
i dzieci, clężko ze względu na 
smutny tos ludu hiszpańskiego, 
ciężko ze względu na tragiczne 
dla Polski skutki otoczenia Fran- 
cji przez zwycięskie Niemcy i 
Włochy. 

Nastawiłem radio. Była druga 
w nocy. Przez dłuższą chwilę ma- 
nipulowałem gałką, szukając w 
okolicy fal trzydzlestometrowych. 
W głośniku szumiało, piszczała, 
aż włem buchnęły tony jaklejś 
muzyki. Przestałem kręcić gałką. 
Muzyka trwała. 

Brzmiała jak pobudka i marsz 
triumfalny jednocześnie.  Zrozu- 
mieliśmy od razu. jeszcze zanim 
po francusku odezwał słę głos: 

— Tu Madryd.. Tu Madryd... 
Naczelne dowództwa wojsk repu- 
blikańskich.. Wszystkłe ataki od- 
parte... Bronimy się i będziemy się 
bronilil.. 

Znów zagrzmiał hymn Riego. 

a 


e 

Od owej pamiętne] obrony Ma- 
drytu przyzwyczailiśmy slę już 
wszyscy do myśli, że Hiszpanię 
Ludową można skąpać we krwi, 
ale nie można jej złamać. Za przy 
kładem Madrytu poszła Barcelo" 


OWU LĄ. 
-0 Maca ŁOŁĄDa:, 
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aun ma uat 


na, Walencja i inne bombardowa- 
ne przez barbarzyńców miasta. 
Częstowani na codzień bohater- 
stwem bez miary, przyzwyczajeni 
do tego, że w miastach tych mie- 
szkają Setki tysięcy bohaterów, 
zatraciliśmy dużą część wrażliwo 
šo, stępieliśmy. 


: Q 
1 


Kiedyś, może już za lat niewie- 
le, wspominać będziemy ze wsty- 
dem i przerażeniem, że był taki 
straszliwy rok 1938, kiedy to ko- 
munikaty o bombardowaniu bez- 
brannej ludności cywilnej czytało 
się codziennie i nie wywoływały 
one takiego dreszczu zgrozy jak 
na początku. Ot, przecież to wszy 
stko już było wczoraj, onegdaj, 
tydzień temu i będzie znów jutra, 
pojuirze, za tydzień... Jakże latwo 
przyzwyczailiśmy się, jakże pred- 
ko zapomnieliśmy, że dla pozosta 
łych przy życiu mieszkańców 
miast hiszpańskich każdy nalot 
bombowców włoskich czy nie- 
mieckich stanowi nową tragedię, 
równie przejmującą jak naloty 
poprzednie. Bo do Śmierci bliskich 
przyzwyczaić się nie można, ból 
zaczyna słę przy każdej stracie 
na nowo, jest jednakowo przejmu 
liący. Nie przyzwyczai się matka 
do śmierci dzieci nie przywyknie 
nigdy do ich kalectwa. 

W szpitalach Barcelony ujrzeć 
można rzecz chyba najstraszliw- 
szą, rzecz gorszą od najgorszych 
potworności frontu, Mam na my- 
Śl okaleczone dzieci, których 
okrutny, nieltościwy odłamek po- 
cisku nie dobił. 

„Juanito jest typowym przykła- 
dem takiego dziecka, Ma osiem- 
naście miesięcy, Jego czarne śle 
pki nie o wiele mniejsze od za. 
ciśniętych piąstek. Skręcone, ra- 
chityczne nóżki cienkie są jak za 
pałki; brzuszek ma Juanito zapa- 
dnięty, ba malec jest stale głodny. 
Wyczerpany organizm niemowię- 


Powrót Brygady 


cia nie może sobie dać rady z ra-[wą od niewoli, Nie wiemy w ja- 
ną po odlamku pocisku, która nie | kim stopniu uświecen.e „prawem? 
chce się zagoić. Słysząc zajeż-| stanu faktycznego — blokady „me 
dżający na dziedziniec szpitalny oficjalnej" — pogorszy 


sytuacię ' 
samochód ciężarowy, przywożący obrońców, choć pogorszy ją nie- j 


żywność, Juanito zaczyna wrzesz- 


czeć, a poiem nagle milknie il 


wątpliwie. 
Ale wiemy na pewno — i ta 


ogromnymi, wielkimi oczami pa- | świadomość krzepi cały demokra- 


trzy przełmująco na drzwi”. 
Tak. opisuje angielski dziennl- 
karz Philip Jordan wrażenia z po 
bytu w szpitalu harcelońskim. 
Jeżeli ów mały Juanito przeżyje 
jeszcze sześć miesięcy, dożyć mo- 
że chwili, kiedy w Barcelonie 
zbraknie rileka i żywności nawet 
dla takich nieszczęśliwców jak 
on. Wróg, który nie umie poko- 
nać jego radziców w orężnej wal 
ce, wróg, kióry jego samego nie 


tyczny Świał w walce z faszyz. 
mem — że Hiszpania Ludowa nie 
podda się nigdy. 

Jesteśmy tego równie pewni jak 
pewna była demokracja zacha- 
dnio - europejska wyniku zmagań 
Polski z caratem. 

Hiszpanie wkroczyli w trzeci 
rok walki z najazdem samotnie. 
Obca pomoc po jednej tylka znaj- 
duje się teraz stronie. Odeszli Już 
bojownicy z Brygady Międzyna. 


CHORZY NA PŁUCA | 


Każdy. kto cietpl na kaszeł, bronchit, 


chrypkę, zaflegmienie phic] 


oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym Środ 
kiem na choroby płucne okazał się preparat FAGASOL. Przy użyciu 


FAGOSOLU zmniejsza się kaszel, FAGASOL dostać można wa wszyst) | 
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wa spra 


dobił już dzisiaj czyni zabiegi aby 
głodem uzyskać to, czego nie po- 
trafi nigdy zdobyć wojną, 


Nie wiemy, rzecz prosta, co tam 
uradzą Chamberlain i Mussolini, 
gdy się zejdą w Rzymie. Niedale- 
ka przyszłość pokaże czy Franco 
«trzyma prawa strony wojującej 
I będzie mógł legalnie przepro- 
wadzać blokadę wybrzeży Hisz- 
panii Ludowej, aby jej obrońców 
wziąć glodem. Dzisiaj czyni to już 
przecie, choć jeszcze mu oficjalnie 
„Nie wolno“. Sprawę obrońców pa 
garsza faki, że trzy miliony lu- 
dności z terenów okupowanych 
uciekły do Katalonii, przynosząc 
ze sobą ducha bojowego i... wi- 
dmo głodu. Woleli śmierć głodo- 


Międzynarodowej 


Da Londynu wróciły angielskie bataliony Międzynarodowej Bry- 
gady z Hiszpenii. Bohaterska brygada witana była bardzo serdecz- 


nie przez tłumy. 


RENTY WEWWRK SEN NEOCW a 
Orie 5 Wysyła na telef. wezwanie fachowców « monterów. Radłosłuchacze unikajcie pa- 
«24-47 Średników. Centrala wszelkich napraw radioaparatów wazystkich firm i typów. 
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rodowej. W osłatnich jej bojach, 
tuż przed wyjazdem, złożyli jesz- 
cze nad Ebro jedną, pożegnalną 
ofiarę krwi; polegli najlepsi z naj 
lepszych, nie zdążyli wrócić do 
swoich... 

Poległych 1 żywych żegnał lud 
hiszpański Hymnem Riego — po- 
budką i marszem, triumfalnym. 

WIKTOR GROSZ. 


Zemów tylko s 
ką fabr. „Wesko” 


Browning „Weska” kal. 6 mm. jest m 
znany przez zmówców za najlepszy 
Zabezpiecza od mimowolnega strzału. 
Sysem belgijski. pięknie niklowany. 
Repeluje przed sirzałem. ztiomalycz. 
sę wsrzuca gilzy, Huk kolosalny. Wy- 
nanie Inksnsowe. Rękojeśni wykłada. 
= mesg beke.itową. Gwarancja fabrycz- 
m na 8 lat Idezlia obrona przed na- 
Slem i kradzieżą, Cena wraz z fuera- 

5.20. dwie sztuki NI zl. Seika 
dem „Flubert” zł. 3.65. Pozwo- 
lenie niepotrzebne. Wysyłemy na listo- 
wne zamówienie. Płaci się przy odbi 
tze ma poezcie. Adresujcie: Wytwórni: 
sutomstów „Ślrzała”. Warszawe, Dr. 
Zamenhola 123R. Uwaga: nasze wyro- 

by uznane sę za najlepsze. 50/1 


Pomoc Banku 
Gospodarstwa 
Krajowego 
DLA BIEDNEJ DZIATWY 
ZAOLZIA 


Bank Gospodarstwa Krajowego 
przekazał [3 tysięcy zł. na ręce 
p. Jarosława Waleczki „b. preze- 
sa Związku Polaków, dla Komite- 
tu pomocy najbiedniejszym dzie- 
ciom Zaolzia, prosząc © uwzgłęd- 
nienie głównie dzieci szkół zawo- 
dowych i przede wszystkim iere- 
nu Zagłębia Karwińskiego, 


DALSZA ZNIŻKA (EN 
Cud techniki nowoczesnej 
Tylko dia znawców 


sapanta je 


świtu pyka 


w mowie radiowej, przeznaczo” 
aej dla Niemiec, a transmitowa* 
nej przez „stację Wolność 
tor szwedzki; tow. Branting, pod- 
kreślił znaczenie walki, prowadzo- 
nej przez naród hiszpański. 

„Tragedia Czechosłowacji — 
oświadczył Branting — pokazu- 
je, że w krajach demokratycz- 
nych masy postępowe, a zwłasz 
cza robotnicy, winni czuwać 
nad tym, by rzeczywiście wiaS- 
na ich wola była reprezentawa- 
na i urzeczywistniana przez rzą 
dy. By móc oprzeć się faszyz- 
mowi, caly naród musi posiąść 
przekonywującą Siłę wewnętrz- 
ną. | HISZPANIA POUCZA 
NAS, ŻE ANI GROŹBY, ANI 
BOMBARDOWANIA, NIE SĄ 
W STANIE POKONAĆ TAKIE] 
SIŁY. 

Stwierdziwszy, że Monachium 
nie uratowało pokoju, Branting 
dodal: 

„Sądzę, że MONACHIUM U- 
RATOWAŁO HITLERA, NIEM: 


', Sena” 


CY NIE MOGŁY PROWADZIĆ 
WOJNY, PONIEWAŻ Z PUNK- 


NEGO NIE BYŁY W STANIE 
ZNIEŚĆ WOJNY I PONIEWAŻ 
ANI SZTAB GENERALNY, ANI 
NARÓD NIEMIECKI WOJNY 


kłedy narody Anglii 
zdadzą sobie sprawę z podwój- 
nego oblicza polityki uprawia- 
nej od kilku lat przez kierowni- 


Historia jest mistrzynią życia. 
To jest święta prawda. Ale praw- 
dą niezbitą jest także, że ta mi- 
sirzyni życia wymaga od czasu do 
czasu pewnej korektury, 

Po takiej korekturze jedne po- 
stacie historyczne, które dzieje po- 
stawiły na świeczniku, zostają ścią 
gnięte do poziomu normalnych lu- 
dzi i to się nazywa odbrązowie- 
niem. Inne postacie historyczne, z 
którymi dzieje obeszły się po ma- 
coszemu lub zgoła je potępiły, u- 
legają rehabilitacji. 

Wynik takiej korektury w du- 
żym stopniu zależy od tego, z ja- 


się korektury historycznej posta- 
ci: czy z punktu widzenia estety 
czy ekonomisty i żołnierza, czy 
humanitarysty, myśliciela czy lu- 
dożercy. 

Odbrązawia się naprz. niesłusz- 
nie Jana Sobieskiego, nieustruszo- 
nego pogromcę potęgi tureckiej, a 
potulnego małżonka królowej Ma 
rysieńki. Czy dzieje wygrałyby na 
tym, gdyby Sobieski gromił żonę, 
a był potulny wobec Kary Musta- 
jy? Sam znałem głośnego pogrom- 
cę zwierząt, który bez cienia stra- 
chu i nieuzbrojony wchodził do 
klatki pełnej lwów lub tygrysów, 
natomiast, gdy po północy wracał 
z birbantki do rodzinnych piele- 
szy, już w przedpokoju zdejmo- 
wał buty i jak złodziej zakradał 
się do małżeńskiej sypialni, by 
nie zbudzić cnej magnifiki i nie 
wywołać wezbranego potoku słów 
oraz dalszych konsekwencji. 

lnni korektorzy dziejów usiłują 


NIE CHCIAŁY. Przyjdzie dzień, 7 
i Francji U 


Rzy PRZEZI 


kiego punktu widzenia dokonywa | 


zrekabilitować pamięć Ksantypy 
małżonki Sokratesa, który był nie- 
robem, nie w swym życiu nie na- 
pisał, nie myślał o kapeluszu dla 
żony i o kinie dla dzieci, a cały 
ciężar utrzymania rodziny prze- 
rzucał na barki żony. 

Spróbowałem i ja przed dwoma 
dniami przeprowadzić pewną ko- 
rekturę historyczną. Spotkałem w 
tramwaju znanego falangistę Bu- 
cefałskiego obładowanega paczka- 
mi świątecznych zakupów. 

— Wyprawia pan, jak widzę, 
sute święta? — zapytałem. 

— Tradycja, panie — uśmiech. 
nal się Bucefalski — Boże Naro- 
dzenie. 


— Dziwię się, bo tem... na naj- 
bliższym Zachodzie... 

— Wiem, wiem — przerwał mi | 
Bucejalski — świętu temu adebra- 
no charakter religijny. Ta pan 
chciał powiedzieć? A cóż mnie | 
najbliższy Zachód obchodzi? | 


FOTEL" y ZSZ 


Głos senatora Brantinga 


ków z Berlina i Rzymu. Wów- 
czas ZAMIAST DAĆ SIĘ ZWO- 
DZić I NIEPOKOIĆ, NARUDY 
TĘ NARZUCĄ POLITYKĘ 0- 
PORU $WIADOMEGO I TRWA 


ŁEGO, TAKĄ JAKĄ PROWA- 
DZI RZĄD REPUBLIKI HSZ- 
PAŃSKIEJ. 


Tak więc, w chwili ohecnej, 
dla całego świata posiępowego 
nie Czechoslowacja, lecz HISZ- 
PANIA SŁUŻY PRZYKŁADEM 
OPORU NIEZMIERNIE SKU- 
TECZNEGO, do którego Zdolny 
Jest naród, nawet pozostawiony 
samemu sohie į walczący w wa- 
runkach zdawaloby się rozpacził 
wych. Ta nieugięta wola opo- 
ru narodu hiszpańskiego jest 
WIELKIM PRZYKŁADEM, KTó 
RY WSZYSTKIE NARODY BĘ- 
DĄ MUSIAŁY NAŚLĄDOWAĆ". 

Mowa Brantinga jest najlepszą od 
powiedzią na ciągłe zapewnienia 
Chamberlaina, że uratowano po- 
kój w Monachium. Uratawano 
Hitlera, a nie pokój, jak słusznie 


TU WIDZENIA EKUNOMICZ- fypgzoj 


e 


GW 


Rehabilitacja 


— Obchodzi, skoro w wielu 
sprawach jest dla pana ideałem 
i najgodniejszym wzorem da na- 
śladowania. A propos Bożego Na. 
rodzenia. Czy nie uważa pan, że 
należałaby znieść zwyczaj chodze- 
nia z szopką i pokazywania w niej 
w złym świetle króla Heroda? 

— Dlaczego? 

— Dlutego, że należałoby przy 
stąpić da rehabilitacji tego władz 
cy galilejskiego, pełnego dynami- 
ki. Gdyby wówczas znana bar- 
dziej nowoczesne tytuły, Herod 
nie byłby tetrarchą galilejskim, 
lecz... 

Wiem co pan chce powie. 
dzieć, Co dalej? 

— Urządził rzeż niewiniątek, 
ale gdzie” W ziemi judzkiej. 
Niech pan obliczy, o ile więcej 
byłoby dziś Żydów na świecie, 
gdyby nie ten herodowy „9 listo- 
pada”. l o ile zagadnienie mi- 
gracji żydowskiej byłoby dziś jes 
szcze trudniejsze, aniżeli jest. Czy 
nie mam racji, panie Bucefalski? 
Zastanawia mnie tylko, że ucze- 
ni nowoczesnych Niemiec nie za- 
interesowali się tą historyczną po- 
stacią i dotychczas nie zrekabił: 
towali Heroda i nie zaliczyli w po- 
czet swoich świętych tak, jak ka- 
nonizowałi Horsta - Wesseła lub 
Plunettę. Ale skoro nie zrobili te- 
go uczeni Niemcy, to nic nie stoi 
na przeszkodzie, byścia uczynili 
to panowie, Czy zawsze inicjatywa 
ma należeć do Niemców? 

Bucejalski nic nie odpowiedział. 
Miałem jednak wrażenie, że w du- 
chu poważnie się nad tą rehabili. 
tacją zastanawiał, 


ULTIMUS 


na POMOC ZINONI - 


najlepszą gwiazdką 
dia biednych dzieci 


Miodowa 21 6) 


SUKNIE, 


modele 


Str. 7 


tel. 11-40-21 


Pod urokiem 


Od „Wiosny i wina" do „Kur- 
fanów" *), jakąż daleką drogę od- 
był Wierzyński. Od pogodnej, czy 
szaleńczej nawet aprobały życia i 
wszelkich jego spontanicznych 
przejawów — do posępnej, ponu- 
rej zadumy nad treścią żywotną 
I romantycznym urokłem pamiątek 
przeszłości i kurhanów. 

Ten zbiór poeżyj, obejmujący 
cykl wizyj przeszłościowych auto- 
ra, nawianych przez literaturę i hi- 
storię, ma szczególny, swoisty cha 
rakter — etapu plodnej į twórczej 
refleksji na stacji przygodnej przy 
musowego postoju w polu, na wy- 
wiełsku dróg, w poczuclu własnej 
bezdomności w chwili obecnej. 

Wierzyński wtapia się w prze- 
szłość, w materiał przeżyć literac- 
kich i kulturalnych współczesnega 
człowieka, tułającego się po bez- 
drożach pamiątek życia polskiego, 
by z tych osadów i nawarstwień 
„przeżyć kulturatnych i historycz- 
nych budować życie — aktualne i 
wspdłczesne. 

Pierwsza część zadania udaje 
mu się znakomicie. 

Utwory w rodzaju „Snu nocy 
letniej”, „Lorda Jima“, „Maryli”, 
„Szopena", „Gałązki  cyprysu”, 
„Kurhanów* — wstrząsają i miaż 
dżą niewolącym urokiem  poetyc- 
klej sugestii, będą mistrzowskim 
nlemal przykładem | wzorem wczu 
cia się w nieśmiertelne piękno wi- 
zyj kulturalnych 1 dziejowych, 
kształtujących tę współczesność, 
którą buduje na fundamencie prze 
azłości, 

Wierzyński w zbiorku tym po- 
twierdza socjologiczną tezę © „U- 
przedmiotowionych siłach społecz- 
nych", tkwiących w zabytkach, 
książkach, odruzgach wspomnień, 
w pyle i kurzu przeszłości, pokry- 
wającej nalotem smęfu I rozma- 
rzenia błyszczącą powłokę aktual- 
nego życia. 

Paradoks rozwoju wewnętrzne- 
go poety uwidocznia się w tym, 
že właśnie on — beztroski turysta 

*) Kazimierz Wierzyński. Kurha- 
ny. Warsząwa 1938. J. Mortkowicz. 


MTEAUIŁY RELSNE 


NA WEZWANIE TELEFONICZNE WYSYŁAMY Z KOLEKCJĄ. Bia rzytelalków „Robotnika“ ustępstwn, 


SHERWOOD ANDERSON 
OZZIE 


1 zachłanny smakosz uroków ży- 
cia, rekordzista skoku © tyczce 
przez zagrodę troski i grozy istnie 
nia — znalazł się w pozycji ,pa- 
raliżującej rozmach jego dotych- 
czasowej ekspansji, zmuszającej 
da szukania nowego punktu wyj- 
Ściowego w lekceważonej dotych- 
czas trochę z futurystyczną bez- 
troską — przeszłości. 


W rozwoju tym jest jednak la- 
gika i konsekwencja giębokiego 
przeżycia i wzniesienia się na wyż 
szy szczebel świadomości poetyc- 
kiej. 

Poeta dotąd przyswajał sobie 
życie w pełni jego uroku zmysło- 
wego, w smaku, barwie, zapachu, 
w jego wzrokowej i plastycznej 
trójwymiarowości, w przestrzen- 
nym bogactwie i rozpostancin na 
miarę zachłannego wysilku Amund 
senów, ogarniających przestrzeń w 
tragicznym wysiłku przerastania 
wątłych możliwości ludzkich. 

W tym pozornie fizycznym i 
zmysłowym patosie „Lauru olim- 
pijskiego” był jednak rozmach 
zdobywcy, nie poprzestającego 
na swoich ograniczonych możli- 
wościach, szukającego ujścia dla 
swej przyczajonej potęgi w poko- 
nywaniu „kategorii* przestrzeni. 

Teraz ten sam zasiąg i rozmach 
zwraca poeta na pokonanie „kate- 


1 zloty Wieczorem od G-ej do 


KAMIENIE ŻOŁCIOWE 


tworzą się stopniowo wskutek złego! 1 przyśpieszają starość. Racjonalną 
funkcjonowania wątroby. Wątrobe| zgodną z naturą kuracją jest nor- 


jest filtrem Cla krwi. Zanieczyszczo- 
na krew może powodować szereg 
rozmaitych dolegliwości: (bóle artre- 
tyczną, łamanie w kościach, bóle 
głowy, podenerwowanie, bezsenność, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, 
swędzenie skóry, skłonność do ob- 
strukcji, plamy 1 wyrzuty na skó- 
rze, skłonność do tycia, małości, ję- 
zyk obłożony). Choroby złej prze- 
miany materii niszczą organizm 


CENY 


Człowiek ścigany 


Ręce wszystkich ludzi były ku 
mnie podniesione. A ja siedziałem 
w ciemnym pustym domu. Na dwo 
rzu było zimno, padał śnieg. Zbli- 
żyłem stę do okna, adsunąlem za- 
słonę i wyjrzalem. Jakiś mężczyz- 
na przystanął na ulicy i obejrzał 
się. Spog'ądał w kierunku domu, 
w którym siedziałem. Cofnąlem się 
w głąb pokoju. 

Druga godzina. Czwarta godzi- 
na. Noc Wigilijna. 

Jeszcze wczoraj swobodnym kro 


kiem przebiegałem ulice. Fo tym| 


przyszła pokusa. Stalem się prze- 
stępcą. Po tym — rozpoczęło się 
polowanie na człowieka. Otwarła 
się ludzka nienawiść. Kto jest 
mym przyjacielem? Komu mogę 
zaufać? Do kogo mam się zwró- 
cić? 

Sam temu zawiniłem. Sam ścią- 
gnąłem sobie nieszczęście na kark. 
Znaleźliśmy się tej zimy w bie- 
dzie. więc poszedłem za chłopca 
do sklepu koloniatnego Villmotsa. 
M'ałem dwanaście lat i otrzymy- 
wa'em 50 centów dziennie. 

W dzień Wigilijny po południu 
na ulicy Main padła szkapa. Lu- 
dzie wybiegli z domów. Ja sznu- 
rowałem akurat paczkę, w tej 
chwili tuż obok siebie ujrzałem o- 
tartą szufladę. 

Nie zastanowiłem się. Sięgnąlem 
ręką — była am wiele srebra. 
Czy w istocie nikt nie patrzy? Po 
jm stwierdziłem, że przypadła 


mi 6 dolarów w drobnych srebr- 
nych, niklowych i miedzianych mo- 
netach — pełna garść. Jakże były 
ciężkie! Jak dzwoniły, gdy wrzu- 
citem je do kieszeni. Nikt nie wie- 
dział o niczym „ani jeden człowiek. 
Teraz trzeba poczekać i nie wy- 
kazać zdenerwowania! 

Możecie sobie wyobrazić, jak to 
się stało u takiego chłopca. Mia- 
tem przecież dwanaście lat. Chcia- 
łem kupić upominki dla rodzeń- 
stwa, dla matki, 

Gdy wieczorem wyszedłem ze 
sklepu, zdawało mi się „że wszyst- 
ko poszło znakomicie. Wydałem 
dolara i 75 centów, z czego 50 
centów dla matki na coś koronko- 
wego „co się nosi na szyi. Reszta 
poszła dla pięciorga dzieciaków, 
po ćwierć dolara na każde. 

Po tym zrobiłem sobie fundę 
także za ćwierć dolara: kupiłem 
łatawca. Naturalnie, było to baz- 
sensowne. Nikt w zimie nie pu- 
szcza latawców. Zatem mm wszed 
łem da mieszkania, schowałem la- 
lawiec w stajni za skrzyniami. Co 
to bylo za wspan” * uczucie móc 
wejść do domu z podarunkami w 
ręku: zabawki, slodycze i kolnie- 
rzyk dla matki. 

Matka nie powiedziała ani sło- 
wa. Nie zapytała również, skąd 
wziąłem pieniądze, by kupić tyle 
podarków. Jak najprędzej wy- 
mknąłem się z izby. Mój 


Bob urządzał przyjęcie. Poszed- 


SWOJ. 


Po gruntownym remoncie wy daje 


Hala bilardowa. 


SCISLE 


WIELKI WYBOR KUPONÓW 


BITTER, BIELAŃSKA 2 


gorii* czasu w jego wymiarze 
przeszłościowym. 


„Tylko w mym teatrze, 
Śród tych rymów i dźwięków, 
tylko w mej muzyce 
Stąpa duch, opuszczoną podnasl 
przyłbicę, 
Szuka wyjścia i węzły chce 
rozcinać wiersza, 
By moc sięgała głębiej, ziemia 
drżała szersze 
Ściany rozstąpiły się jego 
samotni. 
Duch, co nim noc zwycięży, 
z świtem się ułotni". 


Ten zasiąg tedy w głąb czasu, 
jak uprzedni w bezmlary przestrze 
ni, upstrzonej plamami bia?ych 
plam na mapie — ma w sobie tę 
samą ekspansyjną potęgę rozro- 
stu, znalezienia punktu oparcia w 
przeszłości dziejowej i kulturalnej 
narodu, tej platformy przeżyć zblo 
rowych i postawy psychicznej, kłó 
ra by mogła się stać odskocznią 
nowego zaslęgu i rozmachu, lecz 
wiodącego już od terażniejszości 
w przyszłość . 


„Przy mej drodze nie znają 
spokoju kurhany.., 


Wstają tedy pochodem, idą 
w ślepe życie 


Slenna 2, 

tal. 2-19-17 
amaczne z S-ch dań 
Baj AE anny: 


mowanie czynności wątroby | nerek. 
Dwnudziestoletnie doświadczenie wy- 
kazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany materi, chronicznego za- 
parcia, kamieniach żółciowych, żół. 
taczce, otyłości, artretyźmie mają. 
zastosowanie zioła  „Cholekinaza” 
E. Niemojewskiego. Broszury bez- 
płatne wysyla labor. fizj.-chem. 
„Cholekinaza" H. Niemojewskiego, 
Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apte- 
ki i składy apteczne. 


FABRYCZNE 


m, 4. tel. 11.63.19 
Iitont 


X żądanie udzielamy kredytu. 


łem, ale przybyłem za wcześnie, 
więc udałem się na przechadzkę. 

No i wszystkiemu zawinił ten 
spacer, Gdy porwałem garść mo- 
net „byłem przekonany, że w skle- 
pie nie ma żywej duszy. Tak by?o 
który wszedł dô sklepu, kiedy cho- 
wałem pieniądze do kieszeni, 
wszedł  nleznajomy mężczyzna. 
Jakiż brzęk i hałas czyniło sre- 
broł Teraz także brzęczało, gdy 
szedłem ciemną uiicą, przypomi- 
nając sobie nieznajomego. Za każ 
dym krokiem dzwoniła w mojej 
kieszeni. Ładna historia! Znależć 
się w towarzystwie z takim kra- 
mem w kieszeni. Wystarczy, aby 
urządzono zabawę, a  nałych- 
miast się wsypię. Jest przecież ty- 
le zabaw „podczas których goni- 
my się wzajemnie 

Ogarnął mnie strach. Najchęt- 
niej wyrzuciłbym pieniądze w 
śnieg. Ale — wyrzuty sumienia 
mnie gryzły — mógłbym ostatecz- 
nie zwrócić do kasy te cztery da- 
lary. — O dwa dolary nie wpa- 
kują mnie do więzienia — rozmy- 
ślatem. 

Poza tym — był jeszcze ten męż 
czyzna — zachowywał się tak 
dziwnie, Wszedł tylka do sklepu 
i natychmiast wyszedl. Naturalnie 
zdradziłem slę, ja też zachowałem 
się dziwnie „w każdym razie wy- 
glądałem na przestraszonego. 

Mężczyzna mógł być wywiadow 
cą, teraz przyszło mi to do gołwy, 
gdy spacerowałem po ciemnej uli- 
cy, czekając aż zacznie się przyję- 
cie, Ale u Boba mnie nie zobacząl 


Jak każdy chłopiec czytałem ro- 


kolega | manse kryminalne. W naszym mia- 


steczku znałem chłopca Roxie Wi- 


przeszłości 


Zgarbioną karawaną, pielgrzymim 
tułactwem, 
Noc na nich targa chmury, jesień 
leci ptactwem 

1 w ziemi coraz głośniej szumi 
wspomnień nawał: 

Na mojej dradze legły ciężka, 

nieprzebycie, 
Bym kładł się tam umarły i z nim 
zmartwychwstawał". 


Tytko ten proces zmariwychwsta- 
wania z popiołów kurhanów po- 
zostaje już poza ramami zobrazo- 
wania tego cyklu poetyckiego, jest 
raczej zapowiedzią dalszej prze- 
miany, pozdrowieniem wędrowca 
po krajach przeszłości, zwrócone- 
ga w przyszłość, lecz nie uzmysla. 
wiającego sobie jej nawet mgli- 
stego obrazu. 

Wierzyński w „Kurhanach” jest 
poetą romantycznych ruin, grzmią 
cych echem wzniosłych porywów, 
boskiej pasji i niemych uniesień, — 
lecz zgubionego w teraźniejszości. 

Błądząc myślemi po „Łazien- 
kach" napawać się będzie poczu- 
ciem tego błogiego spokoju i bez. 
pieczeństwa, jakie kraj miał prze- 
żywać pod strzechą brwi belwe- 
derskiego samotnika. 

Ale to już należy do przeszło- 
ści. 


F 
W zamęcie pojęć i gonitwie wy- 


obrażeń chwili współczesnej poeta, 
osłaniając się przed grozą nara- 
stających trosk i zagadnień. ul- 
ścłe dla znużonej myśli i zwiedzio- 
nej woli znajduje w niespokojnym 
wołaniu kurhanów, w echowym po 
głosie nakrzu i apelu, płynącego 
z poręki chwil, które minęły i prze 
mierzonych stacyj. 

Na tym polega względna sła- 
bość tej pozycji w chwili obecnej, 
jej chwiejność i bezradność mima 
całego jej poetyckiego uroku. 

Oceniając więc w pelni znacze- 
nie kutłuralne pozycji poetyckiej 
świetnego autora „Kurhanów*, je- 
go wnikliwość dziejową i subtel- 
ność wczucia — życzymy mu zna- 
lezienia trwalszej odskoczni w te- 
rzóniejszości, od usuwających się 
ustawicznie z pod nóg, zmiennych 
form odnajdywania siebie w prze- 
szłości, 

Całość zbłorku jednak i jego 
wymowa poetycka jest tak pod- 
dawcza i głęboka, że „Kurhany“ 
należy uznać za jeden z najwięk- 
szych zdarzeń poetyckich chwili 
obecnej. 


J. N. MILLER 
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Z jednej strony stat wolek, 
z drugiej strony Osiołek. 
Tchem wlasnym Ogrzewały 
żłobek Dzieciny małej. 
Przybiegli pastuszkowie, 
madeszii Trzej Królowie: 
na kolana padają, 
złoto, myrrę składają, 
pozdrawiają Maryję. 
A tu w nich luna bije. 
Bije luna od Dziecka, 
aż truchleją złe moce: 
w piekle z gniewu dygoce 
czarcia rada zhójecka. 


A przy żlobie zwierzątka, 
stojąc w lunle Dzieciątka, 
gwarzą z cicha o cudzie, 
kleby rozumnj ludzie, 
Wół mówi: 
— Będzie Słabła 
odtąd potęga diabła, 
gdy przybrać ludzkie ciało 
Bogu się spodobało. 
— Ha, zapewne, nie przeczę — 
osiołek mu Odrzecze — 
ino że znam ła czarła: 
bestyja to uparta; 
ej! głowi się on, głowi, 
jak dogryźć Jezuskowi 
— Wszakże sila diabelska 
nle taka, jak anielska. 


Próżne zamysły czarcie — 
sam Gabryel na warcie. 
— Wiem ci ja doskonale, 
że kusy słabszy... Ale 
choć orzeł silny, duży, 
wesz mu przecje doskórzy. 
— Wprawdzie mówłą, że szafan 
z podłym insektem zbratan, 
Ble Rodzinie Świętej 
zdoła-ż on czynić wstręty? 
— Ja, że mam uszy długie, 
więcej słyszę, niż drugie, 
Nleraz da mnie dociera 
z piekieł głos gaulejtera. 
— żali do świętych osób 
żądlem trafić ma sposób?.. 
— Koronująa Wotana, 
prastarego batwana. 
Przy nim Józef, choć święty, 
z pod praw ma być wyjęty. 
— Co zawinił słaruszek?.. 
Dał Dziecko pięć poduszek! 
Opiekuje się Matką, 
hebluje deski gładko... 
— Dzładiś pelen słodyczy, 
ale to się nie liczy, 
skoro za sprawą piekła 
myśl z ludzkich głów uciekła. 
— Toć On cnotliwy przecie! 
— Głupstwo cnotę odmiecłe. 
— Ale gdzież jego winy?! 
— Z nie aryjskiej rodziny, 


OD BAŁTYKU PO KARPATY 


Niezawisłości politycznej narada čo- 

warzyszyć powinna nieznieżność eko- 
nomiczna, ugruntowana przede wszy. 
sikim na spotęgowaniu rodzimych 
sił wytwórczych. Gromadzenie ka- 
pltałów, jako zaacbów energii zbio. 
rowej, służyć powinno za sprawdzian 
dobrobytu powszechnego. Komunal- 
ne Kasy Oszczędności (KKO) w licz. 
bla 354 są w Polsce — wzorem 
państw zachodnich — regionalnymi 
zakładami pieniężna - kredytowymi, 
ogniskującymi na gruncie zaufania 
ogółu miejscowego — jego dorobek 
materialny. Wszystkie KKO jedno- 
czą z górą 1.800.000 wkladców a za- 
razem reprezentują pokaźny zespół 
energii pieniężnej: bez mała 800 mi- 
iłonów zł. kapitałów i lokat. 

Dzięki rozgełęzionej swej akcji 
kredytowej na potrzeby dolnych 
warstw narodu tworzą KKO nurt 
ożywczy dla dobrobytu. skore zespół 
pożyczkobiarców przekracza w KKO 
800.000 jednostek a roczna (1837) 
kwota kredytów gotówkowych, u- 
dzielenych przez wszystkie KKO 
w Polsce (zł. 604 milionów) wysuwa 
te zakłady na miejsce naczelne 
w państwie całym. żywy obrót ple- 
niężna - kredytowy wszystkich KKO 
w Polsce, chsługujący na 354 pla- 
cówkach regionalnych potrzeby lo- 
kalne szerokich sfer społeczeństwa, 
daje w wyniku tego niezachwianą 
płynność lokowanych oszczędności 
1 kayitalów a ta przy publicznej — 
również rozgałęzionej regionami — 
kontroli organów ciał samorządo- 
wych. W dziedzinie przeto groma- 


liamsa, który był w domu popra-| końcu okryłem się dwiema kapa- 
wy. Ten uzupełnił brakujące mi je| mi z łóżek. 


szcze wiadomości ©  przestęp- 
stwach i detektywach. 

Rozmyślałem więc o człowieku, 
który wszedł do sklepu, kiedy cho 
wałem pieniądze; gdy słowo 
„wywiądowca* utkwiło w mej 
świadomości, strach ogarniał mnie 
na widok każdega spotkanego 
mężczyzny. Nie było poco wracać 
do domu, ale gdzie się schronić? 
Schowałem się za jakimś płotem, 
ale gdy. go obszedlem, zacząłem 
biec. Nic z tego. Pozosta*e w mej 
kieszeni srebro czyniło zbyt wiele 
hałasu, Mógłbym je gdzieś scha- 
wać, ale nie śmiałem: jeżeli mnie 
wyśledzą i złapią, będę móg? im 
oddać cztery dolary, może mnie 
wtedy puszczą. 

Naraz przyszedł mi na myśl 
dom, w którym mieszkał chłopiec 
imieniem Jim Moore. Byłem w tej 
dzielnicy w pobliżu ulicy Buckeve. 
Pani Moore była wdową i miała 
dwoje dzieci, Jima i córkę. Wszy- 
scy troje wyszli, gdyż byli zapro- 
szeni do kogoś na wigilię. 

Pięknie. Prześlignąłem się uli- 
cami i wszystko poszło doskonale. 
Wiedziałem, gdzie chowają klucz 
pad kamieniem u wejścia. Znala- 
złem się więc w domu. 

Cóż to była za noc! Chciałem 
się cgrzać i w szafie ściennej zna- 
lazłem jakąś odzież, Należała do 
pani Moore i jej dorosłej córki. 
Nazajutrz znajdą odzież porozrzu- 
caną po domu i całe miasteczko 
będzie wydziwiała. 

Owirąłem się w płaszcz i suk- 
nię, a potym rzuciłem je w kąt. 
Nie mizłem odwagi zapalić zapal- 
i nie widziałem ca wziąć, W 


Czyniłem to, jakbym był waria- 
tem, złośliwym duchem lub czymś 
podobnym. Za każdym razem, gdy 
ktoś przechodzi ulicą, drźałem na 
całym ciele. l wkrótce wyobrazi- 
dem sobie, że całe miasto urządzi- 
ło na mnie polowanie. 

Pomyślałem o matce. Może już 
przyszli do naszego domu? Nie 
mogłem się zdecydować, co po- 
cząć. Myślałem o tym, co czytałem 
w wielu opowiadaniach: chłopcy 
w moim wieku rozpoczynali ka- 
rierę jako czyściciele butów i zdo- 
bywali wpływy i znaczenie. Po- 
słanowiłem jeszcze przed świtem 
opuścić miasto i postarać się © 
sprzęt czyściciela butów. 

Frzypomniałem sobie także o 
dawnych planach rozpoczęcia no- 
wego życia w Kairo w sianie Iili- 
nois. Dlaczego właśnie w Kairo, 
nie wiedziałem. 

Myślałem o tym wszystkim, 
tkwiąc przy oknie domu Moorów, 
gdzie spędzilem swą wigilię. W 
ciągu pół godziny nikt nie prze- 
chodził ulicą, a ja byłem porząd- 
nie znużony. Myślałem też, że gdy 
bym miał pistolet, odważyłbym się 
wyjść do domu. Bo jeżeliby nawet 
lotrzykowie urządzili na mnie za- 
sadzkę przed domem, utorował- 
bym sobie drogę bronią. 

Przy tym bysbym naturalnie zo- 
stał ciężko ranny. Bylem głęboko 
przekonany ,że otrzymałem śmier- 
telną ranę. Ale zanim bym umarł, 
dołarłbym do drzwi naszego do- 
mu, aby paść u stóp mej matki. 

Będę więc leżał we krwi umie- 
rając. Obmyślałem piękne zdania 
pożegnalnej mowy: — Matko, u- 


PEWNE W RKO LOKAT 


dzenia kapitałów ojczystych tudzież 
akcji kredytowej zdołały KKO pozy- 
skać w Folace odrodzonej przodują- 
ce miejsce. 

Jednym z takich zakładów pis- 
niężno = kredytowych jest podsto- 
łeczna KKO (na pow. warszawski) 
z siedzibą w Warszawie, przy ul. 
Zgoda Nr. 7 (gmach wlasny) z Od- 
działami: w Pruazkowie, Piasecznie, 
Nowym Dworze, Jeziornie i Wołomi- 
nie, W 10.tym roku swego istnienia 
zgromadziła ta KKO przeszło 47.000 
ciułaczy (książeczek) przy ogólnej 
kwocie lokat 35.200.000 zł, a rocze 
nym obrocie — ćwierć miliarda zł. 
Za okres 10-letniej swej działalności 
zdołała ta Instytucja rozprowadzić 
kredytów i pożyczek na gumę zł. 
"89.223.000 (61.218 pażyczkobiorców) 
na cele budowlane, popieranie rodzi. 
mego handlu, i rzemiosł, na zakup 
Inwentarzy rolniczych, kupno krów, 
zakładanie sadów itp., — stwierdza. 
jąc żywotność finansową i gospo- 
darozą rolę tej placówki na równi 
z innymi KKO w Polsce. Pupilarna 
gwarancja funduszów lokowanych, 
ustawowo zastrzeżona dla wszyst- 
kich KKO za strony lokalnych 
Związków Samorządowych, toruje 
tym zakładom należne zaufanie, 
a dzięki racjonalnej ! oględnej akcji 
kredytowej, ahejmującej rozległe a 
dolna potrzeby narodu, posiadają te 
Instytucje ugruntowaną równowagę 
swych obrotów pieniężnych, zapew- 
niając calkowite bezpieczeństwo fun- 
duszów lokalnych, 


kradłem pieniędze, bo chciałem 
chwilę szczęścia wnieść do twego 
życia. Zrobiłem to, gdyż była Wi- 
gilia. — Wyobrażając sobie tę 
chwilę, płakalem, Przemarznięty i 
wystraszony, miałem dość powo- 
dów do płaczu. 


W rzeczywistości przebieg spra- 
wy był następujący: W domu 
Moorów byłem do świtu. Po póź- 
nocy na ulicy było tak elcho, że 
ośmieliłem się zapalić pod blachą. 
Zdrzemnąłem się na krześle pod 
kuchnią i upadłem na blachę, do- 
znając oparzenia czoła. Był to 
stygmat Kaina. Opowiadam to 
wszystko, aby dowieść, iż dokład- 
nie poznałem niedolę przestępcy. 


Rano opuściłem dom Moorów i 
pobiegłem yo domu, mezauważo- 
ny przez nikogo. Wslizgnąłem się 
do łóżka do brata, ale on nie obu- 
dził się. Nazajutrz było wielkie 
podniecenie z powodu nlespodzia- 
nych podarunków i dlatego zapo- 
mniano mnie pytać, gdzie byłem. 
Gdy matka zapytała, skąd mam 
ranę, odrzekłem: Ach, to na zaba- 
wie. Zrobiła mi okład i nie pytała 
więcej. 

Po świętach znów poszedłem do 
sklepu, mając zdecydowany z2- 
miar włożyć na powrót cztery do- 
lary do kasy. Dr. Villmot dał mi 
dotara i rzekł, że w Wigilię tak 
szybko uciekłem, iż nie zdążył 
mnie obdarować. Po tygodniu nie 
potrzebowali mnie już w sklepie 
i zostałem znów na bruku. 


Wracając do latawca: na wios- 
nę zrobiłem handel zamienny: od- 
dałem latawca za szczeniaka, 22 
dosłał nosacizny i zdechł, 


Wymowa faktówikRelieksje 


chu Socjelizma. Robotnik stolicy 
pokazal, jak mydi i czuje. Stare 


Rok 1938 byl okresem pelnym 
jiecspodziwanych wydarzeń poli- 
iycznych na arenie śwlatowej. Za 
trzęsiy się w pasadach granice 
niektórych pańs'w, rozszerzyly sę 
"'espodziewanie granice Niemiec 
htlerowskieh. Wazrósł niewątpli- 
wie wplyw państwa niem'eckiego 
"a stosunki w Europie. Polska u- 
zskała w tym roku z powrotem 
część Śląska Cieszyńskiego. przy. 
wiaszczana sobie przez państwo 
czeskie przed 20 laty. 

Kryzys, który przeżywa w fej 
chwili świat — jest rzeczą dla 
wszystkich widoczną. Mus] on 
nmwodować nowe orientacje. no- 
wę sousze ł macarstw | państw 
mnieiszych. Zmusza on Polskę d3 
rewirii jej polityki zewnętrznej. 

Ror*wół tych wydarzeń musi 
ównież sułonić ezvnniki odnowie: 
lziatne do rewizji polityki we- 
w=ajrzne| w Palsee. 

Przed rokiem z górą wspńlna 
Jelegaria Palskiej Parti) Saciali. 
s'vcznej | Klasawych Zwiazków 
Zawodowvch bwla przyjęta przeż 
Pana Prarvdenta Rzeczvnnan"fer 
profesnra Mnacletiego. Delegacia 
ta złożwóa Pann Prezvdentawi u- 
me=tvwawane: ohszernie nastuta' 
poltvczne, Homaqałace s'e prav- 
wrócenia rohntnikom | chtopom 
prawa wsnółgosnadarza na zie- 
mach Rzeczwposnolitej. 

Rozwiazano stary Se'm i doke- 
Anno wvborów do nowego Se'mn, 
na podstawie starej ordynat wy. 


K ei, Nie uwzgłednionro żvcz 5 
sl-annictw onnzvcvinvch, PPS 
I Stronnictwa ludpweso. by za” 


gwaramować. że ter Seim hadr'e 
jedvnie tyle czasu urzedował. le 
patrzeha na zmiane ordvnach ww- 
horcze. Dnia 6 listonada r. h. 
nrzenrawadzana nowe wthory da 
Selmu, które dalv, wedle oninili 
praśv „sannevine!*, peine zwvcie- 
siwą * większość dla hestonkuren 
€yinvch list NZON'owvch, 

Na snrawdzenie wartości tvch 
twierdreń o nasladanin er'el op" 
nY przez OZON nie trreha hvlo 
dinee crevać. Dn. IR prudra 


borów do samorządu. 


Jest ta nie-. 


czes OZN. nie starał się z tej dzi- 


chęć da zrozumienia plasty. zności| wacznej statystyki swojej wykre: 


wymowy 
to dziennikarzy QZN-owych da 
rozważań naprawdę rozbr jają: 
cych. Przylaczę tutaj Gwieżo czy 
tany artykyl w „Gazęcię Polakiej' 
z dnia 21 grudnia r. b. p, t. „Mró” 
i wybory”, w którym autar wstęp- 
nego artykuly musi szukać aż tak 
karkołomnego tłumaczenia niepo 
wodzeń, że przerzuca na opozycji 
winę tego, żę 51% uprawnionych 
w Warszawia == nle glosowała 
Mógłbym wyciągnąć z tego wnio- 
sek, kłóremu widocznie hoduje 
autor artykułu w „Gaze.le Pol- 
skiej”, że te 51% mogloby pójść 
da urn tylko na nasze żądanie! Je- 
ŝli tak — to nie byloby to z moje- 
go punktu widzenia nle groźnego 
d'a opozycji. a raczej przyczyniła- 
by się zapewnę ia glosowanie do 
klęski listy „sanacyjnej” w War- 
szawie. 

Przy wyborach do Sejmu A Il 
stopada r. b. otrzymała lista „Sa- 
aacyjna" 537% glosują.ych w War 
Obecnie ta liczbą spadła 
już de 40% — mimo tego mrozu 
który un'emoż wedle opinii 
„Gazety Polskiej" — udzial więk. 
szej liczby wyborców. Jeśli to 
można uważać za sukces QZN-u— 
to dalibóg, trudno zrozumieć te 
hocki - kiocki przecięłnemy czło 
wiekow] o zdrowym rozsądku. 

Nie pomoże zwalanie winy zi 
1iepowodzenie własne. na popie. 
ranie llst opozycyjnych przez lud- 
ność żydowską. Jest to bowiem 
tylko niezręczny wybieg, Prze- 
cież w ty.h 53%, blorących udzia” 
w wyborach do Sejmu w Warsza- 
wie — też zapewne byla epora 
Mczbą Żydów i tego Jakoś wów. 


REWELACJA! NOWCŚĆi 


Detektor se głośnik bez baterij. 
skumulatora | prądu. Doskonały, 
czysty odblór Calość w efektownej 
skrzynce zl 44. ezteroletnia gwa- 
rancia, Produkujemy wszelkie Inne 
typy radlcodh'arników z dwuietnię 
quar-ncją. Na żądanie wysylamy 
hezp'atnis ilustrowana canniki-proz- 
nakty. Schematy budowy detektora 
na głośnik el 110 iprzekazem poeg- 


«24% 


If r rdhytv w .harv da Rad 
Muejsieh w k Irles'aetn m -]- 
scawndeizch. Oqhutv sie wvhory| 
w Warszawie, Lodzi, Krakawie 
Poznaniu Grudziądzu. Inowrecła- 
win. Rudeaszczy, 

Mozalnie | z trudem w'etrim 
wbijane w umvsiv ohvwatel! Ree. 
czepamnahiel nrzekonanie n zwv* 
giestwie OZON'u — w św'efle wv 
n'ków wukerów samnrzadawvch 
rore's'n sie i znikło lak ma'e'ka 

W Warszawie lista soełalistu 
czna wedle datvchczasowoch obli 
czeń zdohuła 7A% wszvsrkich mn 
sułącech | 27 mandatów. Lista 
„Bundw” 14 mandwaw I 14% pln. 
stiących lista OZON'y. a racze 
— ofielafna lista Klubu Gnsno- 
darcza.Narofawega — uzyskała 
40 mandatów. 

W Łodzi lista P.P.$. uzyska% 
pierwsze mlejsce i zdobyła na 84 
radnych 32 mandaty. Lisia OZN-u 
— 11 mandatów. 

W Krakowie,  posłądającym 
wspaniałą tradycję niepad egloś. 
ciową, socj liści zdobyli 24 man 
daty i są najliczniejszym stron 
niciwem w Radzie Miejskiej. OZN 
zdob;' razem ze wszysikimi in 
nymi ugrupowaniami nacjonalls. 
tycznymi — tylko 23 mandaty, 

W Poznaniu, przyznać należy. 
że na 72 mandaty — zdobyla al- 
brzymią większość stara „Naro- 


dowa Demokracja" — bo aż 52 
mandaty. 
W szeregu mlast | miasteczek 


wybory wypadły z reguły nieko- 
rzystnie dla „sanacji*, z niewiel- 
kimi wyjątkami. 

Wyniki tych wyborów tak dale- 
ce są niekorzystne dla obecnego 
systemu, że nawet Radio dotych- 
czas nie usiłowała dyskontować. 
mówiąc slyiem bankierskim, wy- 
ników tych da OZN.u. jedyne po 
cieszenie w tym wszystk m ta Í kt, 
se w Warszawe. przy pomoc) 
Ch. D, NPR. i innych ugzupu 
wań, będących kedyś klientam 

D. — OZN, zdobyl na 100 mar 

ów — cale 40. 

M jednym z wywladów, udzielo- 

„h w ostatni.h latach swojego 

ia, p. Marsza:ek Pilsydski na- 

ał „aberacją umysłową" — nie. 
uvlność da widzen'a rzeczywisto- 
ści w jei istotnych b rwach, wy- 
m'arach i proporcjach. Zdaje się, 
że tylko tak można okręślić sta- 
nowi:sko prasy przychylnej 
OZN.owi wobee wyniku tych wy- 


trvvm!  Zalłaądy  Redjatechnicane 


„RĄDIGFGNIA 


Ficał Flew ński 


Warszawa, Moniuszki 6 22. 


tych faktów. Skłania | Śllćt 


Polska znajduje się w wyjątko- 
wo trudnych warunkach. Sytua- 
3]a miedzynarodowa | wewnętrzne 
stasunki w Polsce wymagają bar- 
dag duża ostrażnaści w postępo- 
wania. Pan Prezydent Rzeczypos- 
palitej, polecając nowemu Sejmo- 
w] praeprowadzenię zmiany ordy- 
nacji wybarczej — 2 calą pewnoś- 
clą mizi na uwadze rozwiązanie 
tych zagadnień wewnętrznych w 
sensle złagodzenia ostrych tarč. 
jakimi była wstrząsaną Paska w 
osiatnich latach. Mażna, oczywi- 
sta, niarozważną meiodą policjan- 
ła rosyjskiego, przypisać wszyst- 
ka, wrogiej „agit cjl“ antynań- 
stwowaj. Żadam człowiek adpe- 
wiedzialny jednak | żadną grupa 
polityczna w Polsce — tak nie ma- 
żę ty.h rzeczy oceniać. 

Naszym zdaniem — wybary do 
samorządów były v'ele mówiącą 
poprawką korrekturą do wyborów 
sejmowych. Poprawka ia pozwo- 
iita ujrzeć istotny układ sił pali- 
tycznych w Poństwię i ż den s 
nujący się mąż stanu n'e może na 
tę rzeczywistożć zamykać uszy. 

Tyle jest w Polsce gorzkich 1 
trudnych troak codziennych. Ol- 
brzymie bearobocią, zy stan got- 
podarczy wal. niskie zarobk!, cięż- 
kie klopoty Polski z jej mniejsza- 
$ iam narodowymi — wszystkie 
te czeczy muszą znaleźć rozwiąza. 
n'e 

W świetle wyhorów do samo- 
-ządu, rzucających snop Światła 
na układ sił spolecznych I na opi 
nig spałeczeńz!wa — irzeb” apelo- 
wać da tych wszystkich czynników 
a Państwie, które troszczyć się 
muszą o losy Polski. bv jak nai. 
szybciej dokonana zmiany ordy: 
naeji wyborczej do Selmu i Sena- 
tu, tak, by mażna była dopuś ič 
wszrstkóch do cłał przeds'awlc! 
kich | he mdc wspólnie troszczyć 
-iç o przyszłość dopuszezaląc de 
Selmy I Senatu robotników 1 chto- 
"Ów, 

„Caveant consu'es ne qure| Res 
pubiica detriment rapiat”. N'ech 
b rzą konsulowie, hy Rze zpospa 
Mtą nle por'osła szwanku. 


ANTONI ZDANOWSKI. 


IDEAŁ KAŻDEJ QOSPODYNI - TG NASZE WYROBY. 


„SBEBROŁ” 


po pôv a eyo vma 
<lumtnlum. zzwła i metall. 


„IBKÓI z: 


21 3ieFwszy chemiczny proaset do my 
„SREBROŁ” a ycze zy BIE eoni 


Niezdrowezw ązki 


Rzecz się działa w grodzie 
padwawelskim. 
Zbliżały się wybory da samorzą 


ln. 
©. Z. N. bardzo chcial wygrad 
wybory i zdabyć Kraków. 

Nie dziwcie się, Kia by tego nie 
cheiał? 

O tym, żeby zdobyć wszystkie 
8! mandaty nie można była ma- 
rzyć, Ale przynajmniej udeeydn- 
wang wiskszość, Ł j 42 mandaty 
nls jeden. 

Zaczęto się zastanawiać: 

Czy istnieje taka maśliwość? 

Możliwość — owszem istnieje. 

Czy istnieje pewność? 

Pewności żadnej. Bądź eo bądi 
röd Daszyńskiego, w którym ży- 
iq i jeszcze dinga żyć będą tra- 
dycie wielkiego lanaca. 

Trzeba się s kimi zprzymie. 
rzyć, czyli — mówiąc językiem 
nowaczesnym — stwarzyć „oi“, 

Ale z kim? 

Długa się zastanawiano i sna- 
leziona sprzymierzeńca w klery- 
kalna - katalickich sferach. 

„I. K. C“. jako „spec" ad ngle 
szeń matrymonialnych. skojarzył 
ten związek błogosławił mu i rz. 
eil hasło „ratowania“ staliey Ja 
tiellonów przed grożącym jej nie- 


Nowo RBLZ KO 
MEBLE CHŁODNA 12 


KOSMETYCZNY 


wania włosów. Bezpowrotne usuwawie owłosienia, kurzaiek. broda: 
piegów. Lampa uwarcawa, 


SPODNIE. Tiap gie men 


gwarantowane. Dogodne warunki. 


beapieczeństwem inwazji socjali- 
styczno-żydowskiej, 

Naojgłeśniej basla to wykrzyki 
wali panowie, których w pa udnie 
lyh wiecaarent możną codziennie 
widzieć u Bisanza. w Starym Tes- 
trza lub u Hawelka w najlepszej 
komitywie ubijających inieresy 
z Żydami. 

ł tak stanął związek, 

Jedni nazywah go sapieżyńsk'm 
slokiem, drudzy — snótką Ryco 
rza Niepvkałaacj a Tajnym De- 
tekiywem. 

Wreszcie nadszedł dzień, kiedy 


Przed wyborami samorządowy. 
mi byli wiród nos „oplym:ści , 
którzy mówili o 30 maudatach do 
Rady miejskiej w Warszawie, $ 
tak zwani „defetyści*. którzy byli 
astroźniejst, | wróżyli raczej 15 do 
20 mandatów. Ci octatni uważali, 
że, jeżeli bardzo rorigra się wy- 
obraźmię, to pawet naszę zwycię> 
stwo bedzie da pewnego stop: 
zawcdem. „Nie buńcznezcie pe 
mówili pierwszym drndzy. „Nie 
odblerajeie fudziom wiary, która 
cuda tworzy* — adpowiadzi 
p!ermsi. I okazała się, że pierwai 
mieli rację. 


Przez cały dzień niepodobna by 
łe nie pewnego wnioskować. Sla- 
ba frekweneja, powodowana mro- 
zem, spotęgowanym jeszcze przez 
silny wistr od stepów syherpj 
'kich. budziła niopokój. Ale pod 
wieczór się razrmezała. Reskcja 
wwnuścła w ówiat zlsrmujące do- 
Jatki. wzywejre do udziału w wy- 
"arach, czego przez wiele tygodni 
keji przedwyhorezey nie czvn'ła. 
t rohotnicr ruszy]! ława do um 
<vherczych. Gdy okolo 9 wieczo 
-em zmeczeni i wvz!ehn'ęc! młn- 
44 towsrrysze. skademiey | ro 
homey. wrce'll do biur wybor. 
ezvrh, a ich apowiadań i u ich 
radosnego nastroja można hyła 
wewnioskaw:ć. deimy odn'eśli 
-wyclartwo. A pierwsze nocne wia: 
dom=śri s rhwodów wrażenie to 
mntwierdziły. 


Skończyła slę legenda o zmierz- 


ANTENA znac zje! mo 


poźeteń Wi. 1114-71 
jele rad oodblorńików 


domeny endeckie. jak Praga. zdo- 
byly moc mandatów soejalistycz 
nych. A jui parwdziwę ulespo- 
dziank= była wieść o zmyczęstwie 
w takich okręgach Śródmieścia 
(jak >p. okrąg V), gdzie ani przs- 
jaciele ani wrogowie nie wrozyli 
"am najmniejszych ezans powo- 
lg. 

= dala 12 gradnia obafty 
wielo tru. Padła Fkeja „rader 
kości Warszswy, podtrzymTwana 
nrzez szereg dziesięcioleci. Ende 
cja się wskańcza: fei «padkohier. 
es może się stać O. N. R., gdy naj- 
młodsze pokolenie nieca podrać- 
nie, a Ile wielk! katski'zm dzie. 
lowr nie zmiecie faszyzmu weze- 
niej. 

Padły nadziełe na wprowadze. 
nie nstrajn total'stecrneso w Pal- 
«ce. Bo jakże tn mówić o „tota- 
lizmie*. adv chóz, rószezący pre- 
tensje do kierowania innvmi. u- 
dowońnił. że renrerentaje triko 
mniejazość m'=«"kafńicdw. Trzeba 
hędzie pomyśleć o rzeczywistej. 


powyborcze 


2 „kierowanej“ demokracji. 

Zmieciane zostały z pawierzeh. 
ui życia politycznego. takie ugro- 
powania, jak „Frukcja* Jawnrow. 
skiego (popularnie zwana D. B, Sq 
której la nazwy trzeba będzie chy. 
ha wkrótce zaniechać. gdyż stanie 
się niezrozumiała, gdy o niedław. 
nej pamięci B. B. wszelki ślad zas 
ginie). Jeszcze w wykarach aejmo« 
wych 1930 raku stanowiła (prays 
najmniej w Warszawie! siłę. » któ 
ta trzeba bylo się liczyć. Dziś na. 
leży oczekiwać jej nieuchronnega 
rozk!adu. Robotnicy, wclągnieci 
do Frakcji, zechcą ehyba pawró- 
rié pod stare sztandarw, gdy zra. 
zumieją, że ta pariyjka nie ma 
nie wspólnego z dawną PPS Fr. R.. 
oprócz nazwy. 

Tyle się dziś pisze o zjednocze. 
niu. Czas chyħa nadszedł na zjed. 
naczenie rucha sacjalisiycznera 
| klssowa-zawadowego pad egidą 
P P.S. Jeżeli da tego dojdzie, hę. 
dzie ta najlepszym nkoronowa- 
nlem odniesionego zwycięstwa, 
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Najdogodalajsze warunkt 
rataina Salldna otaluga. 


pz Z A ZE ZY Z ZOZ ZZO EW o R | 
Budownictwo mieszkaniowe i inwestycje 


w oświe le.iu sp'awozdania B. G. K. 


Sprawa walkł z nędzą mieszka- 
n:ową, zagadnienie hudownictwa 
mieszkaniowego — jest jednym z 
najważniejszych problemów spo- 
ecznych w Polsce. 

Wzrastający ciągle odsetek przy 
ros.u na uralnego, okropne warun 
k mieszkaniowe przedmieść, co- 
az wlększa liczba nleużytecznych, 
starych domów. brak lokali sana- 
toryjnych. szpitalnych, pensjona” 
towych w miejscowościach uzdro 
wlskowych orez g'ód mleszkanió- 
wy wsi — to objawy, które zwra- 
całą clągie uwagę na konieczność 
planowej, na szeroką skalę zakro- 
"onej dzistalności budowlanej. Ja- 
snym jest, że żaden plan budowy 
nowych blaków, osiedli, domów 
nle może być zrealizowany w pel- 
nl bez poważnej i mocnej linanso 
wej pomocy bankowej. 

Jak wyntka za sprawozdania 
Banku Gospodars.wa Krajowego. 
m instytucji stworzanej dla popie- 
ranla prywa nej i spo'ecznej Inl- 
cja ywy gospodarczej, — w dzie- 
dzinie tej zaznaczylą się w porów- 
naniu z rokiem ubiegym duża po- 
Prawa. 

Mianowicie z ogólnej sumy śred: 
ków pieniężnych w kwocie 
28509000 zł, przeznaczonych na 
budowniciwo mieszkaniowe po- 
wazacine korzysta'o 130 miast, co 


|w porównaniu z rakiem ubieg'ym 


w którym karzystao tylko 85 


ze źródel publicznych wciągnięto 
da obrotów gospodarczych lundu- 
sze prywatne, prawie czterOkrot. 
nle wyższe. 

W ten sposób tegoroczne kre- 
dyty umożliwią oddanie do użyt- 
ku mieszkańców 13.009 nowych 
mieszkań, zawierających 35.315 
izb. Ważną Jest rzeczą, że miesz“ 
kania malz tj. nle większe, niż 3 
pokoje z kuchnią stanowią 03,3% 
wszysik'ch mieszkań  linansowa- 
nych przez Bank. 

Najlicza'| grupę stanowią 
m eszkania 3-izbowe, t. zn. 2 po- 
koje z kuchnią, bo przeszło % 
| wszystkich mieszkań; drugie z kó* 
le miejsce zajmują mieszkania 
2-lzbowe (1 pokój z kuchniaj, 
gdyż przeszio 14 ogółu finanso. 
| wanych mieszkań. Mieszkania tak 
|zwane spałecznie najpatrzebniej- 
sze, tj. jedna 1 dwulzbowe stano- 
wią w akcji Hnzasowania Banku 
prawie połowę, ba 43% Ogólu 
mieszkań, 

Rozwijałąca słę z roku na rok 
dzia'ainość instytucji į towarzystw 
„tworzących się dla budowy osle- 
dli roboniczych znalazła poparcie 
w B. G K. który kwotę 12.009 000 
z'otych przeznaczoną na roboini- 
cze budownictwo mieszkaniowe, 
rozdzieli] wed!ug specjalnego pro- 
gramu który szczegółowo omawia 
kredytowanie budowy domów to- 
botniczych w 17 miastach i w Su 


obaj alianci spotkali sig oko miast — stanowi wziost o 45 osadach przemystowych na terenie 


w a. 

Poznali się. 

Co, my mamy na nich głosować. 
którzy rządzili się na Wawelu, 
Jok Q, przenigdy! 

ł byli legionlici i peawiacy 
s O. Z. N. bądź watrzymali się od 
wyborów, bądź eddali głosy na 
partię Daszyńskiego. 


Związek rozwiązał się, bo był | 
nd urodzenia niezdrowy. 

Kraków nie został adobyty. 

A z tej powiastki moral dla 
wszelkich inaych miezdrowych 
awigrkóWn 

X. Y. Z. 
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GABINET ZOFTI BIALER GLISKĄ 
44 M. D tel 627-13. Pielęgnowania 
twarzy najnowsk apartami [amy 

i 
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miast, czyli o 50%. 

Jeżeli chodzi o tendencję roz- 
wojową poszczególnych rodzajów 
budownictwa w czierech dzielne 
each kraju, ta kształtuje słę ona 
aRalogicznie do lat poprzednich, 
i zn. województwa wschodnie i 
połudnowe zużywają większość 
środków kredytowych na budow- 
nictwo drobne, zaś województwa 
cantratne, głównie Warszawa i za 
chodnie — na badownietwo bia 
kowe. 

Specjalną jednak opleką otoczył 
Bank Gospodarstwa Krajowego 
tereny Cenirafnego Okręgu Prze- 
mysiowego gdzie z pomocy kre- 
dytowej NGK korzystała 36 
miast, którum przydzielone kanty 
gert zł. 4125.000 czyli średnio 
14% ogó'u Środków, przeznacza- 
nych na (tegoroczną akcję. Cieka. 
we sa dane dotyczace kosztów bu 
dowy i remontów damów. stf'nan- 
sowanych da 309.1938 r. A węc 
koszty 3234 domów wynoszą ogó- 
tem 123.164.625 ał., przy czym na 
częściowe pokrycie przyznana 
27.312.739 zlotych pożyczek, m 


10-ciu województw wraz z woje 
wództwem śląskim. Na budownie 
twa robotn'cze na terenie C.0.P..u 
przeznaczona kwotę 3.000.000 zł. 

Na dzień 15.10 b. r, przyznano 
30 pożyczek na lączną kwotę 
9.544874 zł, zaś reszta zarezer 
wowana jest na budownictwo ro 
botnicze, głównie na terenie 
€. O. P.-u. 

Z tej sumy kredytów, na nowe 
budowy przypada 5.663.000 zł. W 
zwłązku z tym przystąpiono do bu 
dówy 1493 m'eszkań rohatniczych, 
zawierających I | pół lub 2 izby 
co daje łacznie 2929 izh. 

Sprawa budownictwa wiejskie- 
go i popierania rozwoju wsi posu 
wa się nieco wolniej. 

Jednak łączna suma śradków, 
przeznaczonych na  kontynuowa- 
nie akcj] f nansowania budowni: - 
twa wiejskiega wynosla złotych 
7,000,000, z czego do dnia 300 
1938, Bank niokował w Central- 
nej Kasie 
3.500.060 zł. a w Państwowym 
Banku Rolnym — 1.000000 zla- 


Spółek Rolniczych | 


średnictwem  SPóldzielni kredyta= 
wych i Kas Stefczyka oraz gmim 
nych kas pożyczkowych — kredy” 
tów, skorzystaʻo 14321 pożyczkO= 
biorców, a ilość finansowanych 
Mmdynków wyniosła 15.141, co 
przedstawia przeciętnie 206,00 zł 
na jeden budynek. E 

Z innych dziedzin budownictwa 
na uwagę zasiuguje suma 500.000 
zl. dla 7 miejscowości klimatycza 
na - uzdrowiskowych. Poza tym 
przy pomocy kredytów B G. K.. 
wybudowano 18 garaży na 1146 
samochodów, A warsztatów re 
peracyjnych, 3 stacje obslugi, prze 
prowadzono pomiary | plany w 
szeregu miast. 

Z funduszu, przeznaczonego na 
zakup terenów hudowianych, A tt- 
zyskanego z wpływów ze sprze 
daży i dzierżawy terenów pań* 
stwowych, Bank przyznał w rokq 
sprawozdawczym G-ciu miastom 
pożyczek na sumę 540.000 zł. oraz 
w toku załatwienia posłada pó 
życzki dla 4-ch miam na kwatę 
700.000 zł. W roku b'eżącym Bank 
nie podejmował akcj] zakuu tere- 
nów dia Skarbu Państwa, lecz Za- 
„Jal się wyłącznie kredytowaniem 
mirst przeważnie leżecych w © 
0. P'ie, na zakup terenów budo. 
wlanych, celem założenia osiedli 
mieszkaniowych. 

Z funduszów w kwocie 1 500000 
jzł, przeznaczonych na akcję tere- 
nową, a w szczególności na urzą” 
dzenfe terenów budowlanych, Bank 
przyznał 11 pożyczek w łącznej 
kwocie 1.155.000 zł. 6-clu mia- 
stom i Jednemu wydziałowi po* 
włatowemu oraz posiada w toku 
załatwienia sprawy pożyczek dla 
S-ciu miast na kwotę 345.000 zł. 

Wymienione wyżej pożyczki stt- 
żyć mają na urządzenie terenów 
budowlanych, a w szczególności 
na budowę Jezdni, chodników, wo- 
| dociągów, kanalizacji Itp. 

Na rok 1838 przeznaczona z0 
stała suma 500.000 x. na kredyty 
|dla miast į innych zwiazków kot 
|munalnych na sporzadzenie po 
młarów | planów zszudowania. 
Da końca września br Bank przy- 
|znal 25-0u miastom 25 nożyczek 
"w sumie 48600 zł Od naeza 

prowadzone: przez Bank aken k-s 
dytowama pom'arów | planów za- 
| budowania miast — Hank przyzna! 
ugń'em RM nożyczek na łączną $0- 
| mę 1236500 zl. 

Sprawozdanie BGK przewiduje 
‚ña rok przyszly caly szereg poży* 
„tecznych prac, rozwijających da” 


stanowi 2225 tej sumy. Porów-.tych. Z przyznanych przez Cen- tychczasowe akcje budowlane w 
nanie z cyframi tat ubiegłych wy- tralną Kasę Spółek Rolniczych ł dzlałach, które możliwie dokladnie 


1180-61 | kazuje, że przy pomocy kredytów, Państwowy Bank Rolny — za po- | amówiitimy powyżej. 


| 


— an 
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Rewoluca nihilizmu czy restauracja monarchii 
Sensacyjna książka b. prezydenta Senata gdańskiego 


Politycy, mężowie stanu, dypla- 
maci i publicyści, © ile sięgają 
swymi zainieresowaniami poza bit 
żącę fakty polityczne, militarne | 
gospodarcze, zadają soble py anit, 
dak potoczy się rozwój Europy w 
kilku najbliższych latach i jaki 
wpiyw na en rozwój wywrzę We- 
wnętrzne i zagraniczne poiożenie 
Niemlec. 

Na to drugie zagadnienie irud- 
no e jędnomyślną odpowiedż: jed- 
nt uważają, że „irzecia* Rzesza 
dąży do panowania nad światem 
Jak istnial kiedyś „pokój rzymski”, 
stworzony przez Rzym staroży ny. 
fak da niedawna istnial pokój an- 
giosaski, tak oheenie miałby na 
świecie być wprowadzony „pokaj 
niemiecki", 

Inni uważają, że idee „Trzeciej” 
Rzeszą są bardziej ograniczone 
na razie wys.arcza jej polityka nie 
mieckiego naczelnego dowódziwa 
które podczas wojny Świa:Owe; 
za cenę pokoju z W. Brytanią dą- 
ży!o do hegenionii Niemieç w Śro 
kowej ı wschodniej Europie i k:6- 
rego dążenia uzewnętrzni.y się w 
bukareszteńskim i brzeskim irak 
tacie. 

Nie wszystko Jednak zależy od 
fiążen „Irzeciej” Rzeszy. Pomija- 
my faki, że z na.ury rzeczy le dą 
żenia natraliają na opór zaintere- 
sowanych pańsiw innych, Ale 
od rozwoju wewnę.rznej sytuacji 
w Niemczech zależy, czy le dąże- 
nia niebezpieczne dla pokaju świa 
towego będą mogły się krzewić i 
bez przeszkod ze trony innych 
aktywnych czynników w samych 
Niemczech, czynników, którym 
przyświecają inne cele narodowe 
spoleczne. Kró:ko mówiąc: czy 0- 
bileze dzisiejszej „Trzeciej” Rza- 
szy Jest trwałe I niezmienna czy też 
pod jej fasadą nie ukrywa się jak 
w kotle parowym, silne ciśnienie, 
które przekeztałci „Trzecią” Rze- 
szę w lane Niemcy a typie bardziej 
rewolucyjnym lub je pchnię apo 
wroiem do konserwatywnej mo. 
narchił, 

B. prezydent senaiu gdańskiego, 
dr. Herman Rauschning, wydal nie 
dawno w Zurychu książkę p. t. 
„Rewolucja nihllizmu*, w której 
starai się sięgnąć do głębi w przed 
stawieniu rzeczywiatego układu 
siosunków | dążeń Niemiec współ- 
czesnych. Książka (508 str.) jes: 
w najlepszym znaczeniu sensacyj- 
ma. Auiar brał udział w życiu per- 
ti hiderowskiej da 1034 r., a opu 
écil jej szeregi, gęboka zaniepa- 
kojeny o przyszłość Niemiec. Ż 
Gdańska, gdzie nie mógł już pra- 
cować fakiycznie i gdzie czul się 
zagrożony, przeniósi się do Szwaj- 
caril. 

Cóż oznacza ten dziwny tytul: 
rewolucja nihilizmu? Dr. Rausch- 
ning widzi w hlileryzmie nie ostoję 
„porządku” ji nie barierę bolszewi- 
zmu. Wprost przeciwnie. System 
hitlerowski prowadzi da nihilizmu 
czyli da „naradowega holszewiz- 


ŻOŁĄDKOWE 
rE 


U 


14 przyczyną powiiawania rót. 
«ych chorób, odbieraja apetyt. 
twarzą zla przemianę malerii. 
Nalety dboć a normalne lun. 
kcjonowania tałądka I kiazak 
przez regularne wypróżnienia 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Ora ŁAUERA 
alosują ną przy abstrukcjh 
== irawienie, czyszcza lq- 
godnie i bezbolesnie, przeciw. 
działoją tworzeniu się Iuszczu, 
wydalają rubslancje qnilną, 
Nim wywolują przyzwyczajania 
Stasawone sa również akulecz. 
nie w cierpieniach watr obi, 
nerek ! pącherzo, komicy 
tólciowej, reumotyźmie, artre 
tytmie, hemoroidoch i otyłości. 


LIOŁA Z GÓRWARCU 
w Dra LAUERA 


Narodowy bolszewizm, który 
koduje pod powierzchnią i pod fa- 
sadą hitleryzmu, „ma gębokie pa 
krewlens.wo z iym, co na podsia- 
wie Innych elementów zasadni- 
czych rozwinęo się w Rosji. I 
ta wlaśnie okoliczność stanowi tak 
wielkie niebezpieczęństwa, że wo- 
bec takiego rozwoju niemięckiego 
nie można więcej usprawiedliwiać 
żadnego milczenia. Nie naieży 
przeaczyć, że iu iginieje gotowy po 
most idenlogiczny, wladący do 50 
jugzu z Rosją, sojuszu, k.óry jesz- 
cze ciągle, chać wsku.ek biędnych 
rozważań ma poważnych zwoleń- 
ników w Niemczech... 

„Zagraniczna polityka drugiej 
tazy rewolucji (niemieckiej) z naj 
większym  prawdopodobleństwem 
wszystko zrobi, żeby odzyakać i 
rozbudować sojusz z Rosją. Nie 
będzie czekać na ewolucyjną zmia 
nę w Rosji sowieckiej, jak w 1837 
r., lecz sama dokona zwrotu, który 
musi okazać i pokrewieństwo aż 
do identyczności z mys.emem to- 
zylskim” (str. 112 i 113). 


Trzeba się przebić przez kilka- 
set sron lej ciężkiej i g ębokiej 
książki, żeby dojrzeć równię pa- 
chyią, po której stacza się hule- 
ryzm ku nowej rewolucji — mimo 
żę szef partli i „wódz“ narodu ofl- 
cjainie ją zakazał. Parcele do ne- 
wej rewolucji nie wychodzi od 
mas partyjnych, lecz ad trawio- 
nych giodem rewolucji į ad pędzo 
nych nlenasyconą sllą fatalną czyn 
ników wpiywowych w hierarchii 
partyjnej. 

Jeżell „rewolucja nihilizmu” nie 
zostanie zdławiona w swych źró- 
diach, le „myszą nastąpić wojny, 
wajny domowe, rewolycje, taniec 
dlabelski, wobec którego zaburza- 
nia w Chinach | w Hiszpanii będą 


igraszką 
ka na to rada? Dr. Rauschning 
nie widzi innega czyanika, który 
mógiby zaprowadzić porządek jak 
generaiów czynnych, klórzy usuną 
hińeryzm a wprowadzą na .0 miej 
sce monarchię. jeżeli generaiowie 
zawiodą, to wówczas „los Nie- 
mieę 1 Europy jest nieuchzonny *. 
„Tylka res.auracja (przywróce- 
nie) niemieckiej monarchii magła- 
by powg'ać armię i przeważającą 
część narodu do dziaania prze- 
clw nihllisiycznej rewolucji I da 
pokojowego i sprawiedliwego no- 
wego porządku“ (str. 329). 


Nie wchodziliśmy w żadne szcze 
góly, dzięki którym wywody Dr. 
Rauschninga nabierają kolorów ży 
cia, ani w argumentację, ad kiórej 
zależy informacyjna war.ość przed 
stawianych poglądów. Książka ma 
wagę dokumentu. Nie w rym zna- 
czeniu, że można na niej się 0- 
przeć bęzkrylycznie. Ale przynog! 
materiały i fakty, maio lub po- 
wierzchownie do ychczas znane, a 
przedsiawione przez polityka wy 
sokiej klasy, k óry dzięki swemu 
stanowisku uzyskal wgląd w spra 
wy pakryie łajemalcą pańsiwową 
i partyjną, 


Nie o 10 chodzi, czy po przeczy- 
laniu książki mamy wyrazić życze 
nia, ca wolimy, czy dzisiejszy 8y- 
stem hiilerowski, czy przewrót w 
kierunku „narodowega bolszewiz- 
mu* czy pawrót monarchił do Nie- 
mieg. „Trzecia“ Rzesza nie jes: 
monolitem, nie Jest opoką z gra- 
nitu, mimo wszelkie pozory siu- 
procentowej jednolitości i mima 
niensianne tyrady o „jedny! 
rodzię I o „jednym wodzu“. Tak 
plęknie i idylicznie ta wygląda w 
propagandzie Dr. Goebbeisa na 
wewnątra | na zewnątrz. Opowia- 


[w malego a okręty „Plr Wioli” 


Szczegółowa poszukiwania w W kabina.h okrętowych zn-lezlono 


wydobytym z dna Morza Czarne- 
go okręcie „Piotr Wielki” dały 


nlespodziewany wynik. Znalezia- 
na w nim m. in. 400 t. węgla, któ- 
ry mimo, że przeleżał na dale prze 
szło 20 lat, nadje siç do użytku. 


stare mundury rosyjskiej oraz sze 
reg pamiętników pisanych przez 
afi.erów okrętu. Rękopisy te nie 
uległy zniszczeniu, ponieważ znaj 
dawały aię w hermetycznie zam- 
kniętych kabinach . 


PRZESYŁAJĄC ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE — 
UŻYWAJ ZNACZKÓW POCZTOWYCH 


POMOCY ZIMOWEJ. 


dziecinną" (str. 304). Ja- danie o systemie, który przetrwa 


żysiąc lat, należy do legend i mi- 
tów hitlerowskich. 

Wulkan kotujący pod powierz- 
chnią „Trzeciej“ Rzeszy moze, wy 
„adowując Się, przynieść Europie 
zarówno pokój jak i wojnę. Dykta- 
wa polityczna, walcząc o swą 
egzystencję przeciw cewoiucji (ub 
przeciw restauratęrom monarchii, 
zdolna jes: zapiątać Niemcy w a- 
wan.urę zewnętrzną i sprawako- 
wać wojnę. Może również dobrze 
zahamować czasowo awą ekspan- 
sję ł zaborczość na zewnątrz, hy 
uporać się z przeciwnikami we- 
wnętrznymi, Ale czy tak czy ina- 
czej wyladuje slę wulkan hitle- 
rowski, od przebiega i rozwaju 
wewnę.rznych dążeń w Niemczech 
może zależeć pokój lub wojna w 
Europie. 

YKT ELMER. 


Dzia'o się to przed 380 laty. 
Mianowany przez Karola V gene- 
rainy inkwizytor na cale Nieder- 
landy Ruard Tapper mocna ziry- 
towanym giosem wezwał da siebie 
przewodniczącego rady gab neto- 
wej, dr. Vigi usa vaa Aytta, a gdy 
ten stangi przed grożnym inkwizy- 
torem, to musiał wys'uchać nasię- 
pułącej perory: 

Pomimo stosów, szubienice | ka- 
towskich młeczów, które nieprzer- 
wanie, dzień w dzień, pracują, ka- 
cerstwo w Niderlandach stale przy 
biera na sile. Winę za ten stan rze” 
czy nikt inny nie ponosi, tylko pan, 


ponieważ pan niedostatecznie po- ników z nap gta u 
| obalające 


pera inkw zycję. 

Viglius, dawny przyjac'e1 Melan- 
chtona, który, jak I ten ostatni, 
nle znosił zapachu przypalonego 
mięsa, spokojnie odpowiedzial zi- 
rytowanema inkwizytarowi: 

— Nie wladza świecka, lecz $a- 
ma inkwizycja sprawia, że kacer- 
stwo wzrasta na sile. 

— Niech pan to udowodni—rzu- 
cll się Inkwizytor generalny. 


Ku czemu idą Niemcy ?) Z dziejów cenzury 


Viglius spokojnie odpowi.dział 

— Wy, inkwizytorzy, jeslescie 
szerzycielami nauk kacers: ch. Udy 
| my czyn my wszystko, co w + 
sze] mocy, by nauki (e wysypać i u” 
jkryć przed narodem, to wy w ait 
| mach was<ych, drukowauych na 
podstawie kròlewskiega pizy wi- 
„cju szerzycie je w masach. 

— Ale z godza.em wyraźnej | 
lruzgocącej poiem ki, 

Viglus uśmiechnąj s'ę: 

— Oczyw ście, Oczy 
w:paniałą, klasyczną 
li rzecz zadziwiająca: Ludzie czy- 
waszych przeciw 
wagą, waszę ZO 
drużgocące wywody 


tają dowodzen a 


i 
przesakują. 
Wspóiczesny Vigllusowi kroni- 
karz notuje: Ogłoszone przez ife 
kwizycję spisy zakazanych książek 
staly się wówczas dla wielu kata- 
logami najbardz'ej zatecanych da 
czytania książe, Czyteln.cy zaś 
| za najbardziej czyste kdl _żki «e 
ważali te, które przez cenzorów 
| najmutej czyszczone były. xy% 


Nadużyte hasia 


Niemcy hi.lerowskie wyspecjali- 
¿away się w przyw aszczanit s0- 
bie demokratycznych określeń i 
haseł i wyzżyskiwaniu ich dia 3wo- 
ick politycznych celów. jesi rze- 
czą oczywisią, że nię ma w tym 
wszys.kim cienia dobrej wiary, że 
używa się terminologii demckra- 
tycznej, kpiąc z niej i z tych, któ- 
rzy w szczerość tych obieinic wie- 
rzą. 

Sama nazwa partil narodowo- 
„socjalistycznej* byia przywiasz- 
czeniem. Nadużyla się cudzej po- 
pularności, aby zbliżyć się da me- 
ty władzy. Brak dobrej wiary jest 
cechą polityki hi.lerowskiej w za- 
gadnleniach nietylko  zewnętrz- 
nych ale i wewnętrznych. Czegóż 
nie obiecywali hitlerowcy, gdy byli 
w opozycji w Niemczech, gdy pra 
gnęli zjednać soble zwolenników, 
nie dbając © pokrycie obie.nie rze- 
czowością, szczerością, a Niwe; 
prawdopedabieństwem tego, co 
się przyrzeka. Oblecywano wszy- 
stkim | wszystko, aby nikomu ni- 
czego nie da:rzymać. 

Nazwa parili hitlerowskiej pa- 
chodzi z praywlaszezenla 1 to sa- 
mo odnosi stę da jej metody w po- 
liiyce wewnętrznej. Wybory į par- 
lamem: zozta.y przejęte z ustrojów 
demokratycznych, ale wypróżnio- 
no ie pojęcia z wszelkiej treti, u- 
czyniona z nich wyralinowane w 
swoim okrscieństwie narzędzia fl- 
zycznego i moralnego ucisku, aby 
się mocniej osadzić w siodle wła 
dzy. 


Nowa Zelandia przoduje... Europie 


Dramatyczne konflikty spoles 
ne, jakie przeżywała Francja, po- 
wsślaly, jak wiemy na tle prób po- 
wroty do zasad gospadarki „łibe- 
ralnej", unikania wszelkich metod 
przymusowych w stosunku do ka- 
pitału, sabotującego żywotne inte 
tesy gospodarki krajawej. 

Chodzi o pozyskanie zaufania 
spekulantów  kapltalistycznych, a 
skłonienie Ich perspektywą wyso- 
kie] rentowności do przerwania 
tego sabotażu. Francja nie mogła 
słę zdobyć na to, na co zdohył się 
mały kraik u Antypodów, rządze- 
ny przez socjalistów, mianowicie 
— Nowa Zelandla.., 

W istocie sytuacja w tym krai- 
ku ukształtowala się wręcz prze 
clwnie niż we Francji, 

Nie dla tego, by kapitallkci no. 
wozelandzcy odb'egall swym pa- 
triotyzmem, czy też swym pozio- 
mem etycznym od „przeciętnej“ .. 
moralności kapitalizmu, lecz dla 
tego, że socjalistyczny Rząd Sa- 
vąge'a nie uważa, by do kanonu 
demokracji wchodziła wolność spe 
kułacji kosztem interesów gospo- 
darki narodowej. 

W październiku, w związku 2 
wyharami, które przyniosły zwy- 
cięstwa socfalistom i utrwaliły pa 
zycie Rządu robolniczęgo w tym 
kraju, zaczął silę odpływ kapita- 
łów. Rząd nowozelandzki posta- 
nowił pójść drogą odm!enną niż 
Rząd Daladiera we Francji. I oto 


nadeszła sensacyjna wiadomość, skiego „Dally Herald“ pisali 


że pierwszy kraj Imperium bry- 
tyjskiego wprawadza kontrolę de 
wiz i to wprowadza ją Jako śro. 
dek zapobiegawczy, w pełni roz- 
kwitu gospodarcego, a nie Jako 
wynik przesiłenia. Kapitaliści nie 
będą mogli obecnie kupować szier 
lingów na wywóz kapitału w Ban 
ku Rezerwy Federalnej. Nawet 
prywatne banki nie będą mogły 
im przyjść z pomocą, gdyż będą 
odczuwać nacisk Rezerwy Fe" 
deralnej 1 przyjścle z pomocą 
spekulantam może salę odbić w 
ujemny sposób na Ich sytuacji 
finansowej. W ten sposób obrót 
pieniężny będzie ograniczony do 
istotnych potrzeb, związanych z 
obrotem towarowym, z opłatą za 
import. 


Zresztą — zarówno import jak 
ekspari podlega kontroli. 


Redaktor gospodarczy lendyń" 


| 


„W ten sposób Nowa Zelandia 
dała wymowny przykład Francjt 
i Wielkiej Brytanii, jak wstrzy- 
mać ucieczkę kapitalu, ochrania- 
jąc w ten aposók wolność ludu 
Nowej Zelandii do prowadzenia 
nadal piec nad socjalistycznym 
programem dobrobytu przeciw ma 
chinacjom jakiejkolwiek xliki fi- 
nansowoj”. 


Pozycja finansowa Nowej Ze- 
landii — wywodzi dalej „Daily 
Herald" — dozna zdecydowanej 
poprawy. W dziedzinie imporlu, 
można hędzie utrzymać przywóz 
niezbędny, zwalczając — luksusa- 
wy, a zarazem, zachowując prze- 
wagę wywozu nad przywozem. 
Państwu zachowuje  pierwszeń- 
stwo co do dewlz, pochodzących 
z e«sportu. aby w ten sposób za- 
pewnić soble pokrycie swych wie 
rzytelności. 


Hitleryzm jest formą dyk'ator- 
skiego cezaryemiu, który z demo 
kreacji odrzuci, tresć — w adzę iu 
du i wykosziawii farmę w kszia. 
nieliczącej się z niczym demago- 
gu. Siynne były plebiscyty napo- 
szońgkie, zaruwiO wielkiego Sur) ja, 
jak I ma ego bra.anka. Za wspa- 
niałą dyktalorską fasadą kryla się 
zawsze nędza 1 ucisk. Nas.ęp- 
stwem tej formy rządów byly a- 
wantury zewnętrzne i wojny, aby 
dać ziudę przemijających azybku 
sukcesów | oszukać gód zarówno 
chleba jak i wolności. 

Bykiatorzy lubią występować 
na zewnątrz w kostiumie realizato- 
rów wielkich haset. Ich żądza zda 
byczy przywdziewa również wol- 
naściowe, demokratyczne maski. 
Hitleryzm jest pod tym wzglę- 
dem podobny do polityki Napo.ea- 
nów, z tą jednak różnicą, że jesz- 
cze mniej od nich wierzy w 10, co 
gosl na użylek łaiwowiernych. 

Wielka wilsonowska zasada sta- 
nowienia ludów o sobie, staja się 
w ręku hitleryzmu branlą, niosącą 
nie wolność, nie pokój, ale wojnę 
1 niewolę. Trzy razy już z kolci 
hi.leryzm nadużywa hasel Wilso 
na. aby upozorować swoją żądzę 
zdobyczy.  Rozsadzając Austrię, 
pawoiywał się na gwalt, zadawa- 
ny mniejszości hitlerowskiej, tze- 
komo gnębionej i prześladowanej 
Kładąc kres jej niezależnemu by- 
towi, powoływai się na rzekomą 
wolę mieszkańców, którym po ym 
kazał giozować pod kon roią a- 
gentów Reichswehry w cieniu wię 
zień | obozów koncentracyjnych 
Gestapo. 

Drugi raz powtórzylo się la w 
Sudetach. Hitlerowcy podn eś! 
wrzawę na cay świat, żaląc się na 
rzekomy ucisk, którego doznają 
ich rodacy w Czechas.owacji. Wy- 
próbowana fabryka propagandy- 
sıycznych kiamsiw, puszczona z0- 
saa w ruch. Wytwarzano w niej 
masowo więżniów, rannych i zabi- 
tych, Wymyślano zbrojne star- 
cia i wywoływano rzeczywisie roz 
ruchy, aby po tym welać, że wla- 
dze w ząsiednim państwie nię u- 
mieją zagwarantowąć obywatelom 
bezpieczeństwa. Jeszcze przed ab- 
Jęciem władzy na terenach, s:ano- 
wiących przedmiot hi lerowskiej 
pożądliwości, obejmowano ich mie 
szkańców slecią szpiegastwa i ter 
roru, aby nie odważyli się prote- 
stawać, a tymbardziej przeszka- 
dzać rozpoczętej akcji. 

Ob'uda akcji oswabodzieiejskiej 
nie mia!a sobie równej. W oczach 
calego świata hlileryzm rozszerza 
więzienie, k órym jest abeena Rze 
s24, sawial przybudówki. abv da 
nlch zapędzić ludność sąsiednich 
krajów i zmuszał swoje ofiary, 
aby wznosily okrzyki na cześć 
swej mewoli i pohańbienia, 

Po dźwięcznych has'ach nastę- 
powa'a nieuchronnie okrutna rze- 
czywistość. Mieszkańców Saary, 


gorliwych ka.olików, wynagra- 
dzono wscicką walką 4 kostia- 
1em katoLckim. Niemców auslsiac- 
kich obdarzona g.odem, rewizja- 
ui, Ep.UELĄ suiuDUjST W i WyUd= 
skonaionymi obozami koncenira- 
cyjnyimi. Niemcy sudeccy hie nio- 
wije o tamiejszych mniejszos= 
ch narodowych i poli ycznych, 
są również przedmio.em godobnej 
kuracji otrzeźwiającej, tym boleś- 
niejszej, że pod najsroższymi kā- 
rami pie wolno się skarżyć. 
Dalsze etapy w pochodzie hiltle* 
rowskim mają na celu „wyzwoiee 
nie“ Niemców węgierskich, rumiń 
skich | innych, a wiedzie ku temu 
poddanie ich surowej hitlertw= 
skiej dyscyplinie organizacyjnej. 
Najwiękezym jednakowoż blufiem 
nitlerawskiego lmperialiżmu jest 
wysuięcie hasla niepódlegiej I zje- 
dnoczonej Ukrainy. Ukraińcy ma= 
ją stanowić pomost z żywych, 
krwawiących cial dla hi.lerow- 
skiego pochodu na wschód. Obce 
dążenia, obce cierpienia i rozcza= 
rowania nie mają żadnej wagi dla 
ludzi, którzy wiasnych rodaków 
przemienili w niewolników. Dako- 
nywa się w ten sposób Oszustwo 
w nieznanej chyba do:ąd skali. 
Idealizm i cierpienia łatwowierne- 
go w wielu wypadkach narodu 6ta 
nowig malerial palny dla hitlerow 
skiej machiny, produkującej woj- 


nę i zabory. 
Jedynie porozumienie państw 
| aokra.ycznych, pożądających 


panowania prawa i pokoju, może 
po:ożyć kres hitlerowskiej ofensy- 
wie. Porozumienie zwycięskiej w 
Polsce demokracji polskiej z demo 
kracją ukraińską razbije zgubne 
dla spoleczeńs wa ukraińskiego 
p any Nillerawskie, które korzysta 
ją z niezała.wionych problemów, 
konfliktów i poczucia krzywdy i 
pos ugują się rękami zagorzałych 
nacjonalistów i łatwowiernej m a- 
dzieży, która nie widzi, kia jej u- 
żywa dla swoich celów I kta a- 
biecując wolność przynosi jej i cae 
łemu spoteczeństwu ukralńskiemu 
— zagladę. 

WŁODZIMIERZ JAMPOLSKI 


NE 
CONTI Jw POLSKE 
NECHANIZACJA BIUROWA 
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MSH: 


modele maPum 
arest en hir 


Gdy piucm tou bratte.. 


a ciężar przygniata piersi, to znak, 
ła płuca i drogi oódachowe nie doma 
gają. Kaszel, chrypka, zaflegmienie, 
nieżyt oskrzeli, dusznośd — oto dal- 
sze objawy. Zioła magistra Wolskle- 
go przeciw cierpieniom piucnym ze 


znak. ochr. „Fulmosa”, zawierająca 
niezmiernie rzadką roślinę chińską 
' chin — Schen, łagodzą cierpiznia 
płucne i uodparniają organizm. Wys 
| twórnia: 

| Blaglater Wolski, Warszawas, 
I sd, Bota 14. 


E Facisk 


Na Zachodzie, głównie w An- 
glii i we Frenji. daje się ostat 
mo „auwa:yć wielki wzros. 
zainteresowania zagadn'eniam. 
technik: wownnej Nie bez 
wpiywu pozostały tu wydarze 
nia polityczne tega 1oku. 

Podstawowyn i jakby „ca 
dzi:nnym' zadaniem nauki jes 
doskonalenie istniejącycz już ro 
dza'ów broni Najwięsszą truu 
n-żŚ s anowi lu papierowość di 
tej części pracy i wynalazków 
których prawcziwa wartość m. 
że być wypróbowana iedynie w 
walce i przynosi, jak o tym 
tym swiauczy choćby doświad 
czenie wojny hiszpańskiej, czę 
sio rczuliaty zupełnie nieocze 
kiwane. 

Nowe środki bojowe natrafia 
ją w swcim zastrsowaniu i dos 
kanalen:u na różne przeszkody 
Jedną z nich jest naiuralny kor 
s.rwatyzm Nowy rodzaj bra 
ni iest zwykle lekcewazony, cu 
m. zieszłą pewne uzasadnieni 
w tym, że, jak wskczuje da 
świadczenie, każda nowa bro 
dociż:a po długich la ack meze 
dorównać albo przewy: szyć 
starą, = rola jej początkowe 
js: wyłącznie pomncnicza, 

Qtrzy:nanie mnieriaiów wy 
bkuchowych, przekraczających 
znacznie pod względem siły a- 
becnie używane, należy uznać 
za niczwykie mało praw” v0 
debne lub więcz niemożliwe z 
pzwodów nwarunikowanych 
przez prawa chemiczne, Po- 
cishi radioaktywn" mog'vhy da 


niedawna uchodzić za fantazję | drganlach elektramagnetycznych © 


Wędrująca fabryka 


e do urzeczywistnienia z2 
względu na rzadkość pierwiasi 
ków promienistwórczych. Naj- 
nowsze prace nad radioaktyw- 
nością sztuczną mogą jednak 
stworzyć perspektywy i możli- 


ZERA "ICE E KN "W e 


Anglicy pracują nad wy.worzeniem sz 


S'r. 


wości dla wynalazków wojen- 
nych. 

W sprawie nowych gazów, 
śroźniejszych od tych, k óre są 
dotychczas znane, angielskie 
kola naukowe wypowiad: 'ą się 


40 


dość sceptycznie Można przy- 
jąć, że snubstacje deatatecznie 
lotne, t zn. nadające się do za 
stosowania jako gaz bojowe 
są — ze względu na swoją dość 
prostą budowę chemiczną 


OPET 


znane w przybliżeniu wszystkie. 
W miarę zaś komnikowania ich 
skladu chemicznego, rośnie 
wpzawdzie możliwość otrzymy- 
waria nowych kombinzcyj o 
szczególnym dzialanin, ale jed- 


tucznych piorunów 


Promienie śmierci 


są narazie niemożliwe do zrealizowania 


Wiadomości a odkryciu „promie 
di śmierci”, w iej czy innej 1ormie, 
„awracają co pewien czas na ia- 
my gazet jesi ta za każdym ra- 
zem wiadomość „nowa“, ale zaw- 
sze podawzna w formie ogólniko 
wej i maio mówiącej. lle w tym 
wszystkim jest prawdy, jak się 
Jrzedstawia wspomniane zagadnie 
xe na gruncie obecnego stanu na- 
uki? 

Otóż wiedza nasza a promienia- 
waniu należy da najbardziej roz- 
„udowanych i najlepiej pozna- 
ych działów fizyki. Dia tego też 
wiadomości © sensacyjnym adkry- 
su zupelnie „nowych“ promieni są 
obliczone przeważnie na naiwność 
iałków, nie orieniujących się w pa 
stępach nauk przyrodniczych. 

Promieniowar'e rozumiemy 
dziś jako zjawisko 0 niebywale 
tezległym zakresie, polegające na 


BOMBA LOTNICZA 


różnej częstotliwości, a więc 0 ró- 
żnej tym samym d.ugości lali. Pod 
takie określenie poapadają więc 
zarówno niesiychanie kraikofalo 
we promienie X I gamma pier- 
wiastków pramieniatworczych, 
promienie ówlaiła widzialnego, 
świa.ło pozaczerwone, wreszcie 
fale radiowe od na.krótszych do 
najd'uższych. Olo ca'a skata. Jest 
ona niemal w ca'ości dostępna, a 
pozosiające da naszej dyspozycji 
środki techniczne pozwalają na 
labo- 


UGODZŁA W OKRĘT. 


lania tych promieni nie daty wyni 
sow zadawalających. War.a wspo 
„umieć w tym m.ejscu o ma poly 
aniasiycznym pomyśle Anglika, 
Im. Maihewsa, którego realizacja 
hyłaby możliwa, gdyby udało się 
pramieniowaniu krótkofalowemu o 


wielkiej intensywności nadać dużą 


przemikliwość. jak wiadomo, pra 
mienie lego typu 


jąc mu wiaściwości przewodnika 
elek.rycznego. Urządzenie projek- 


przechodząc 
przez powietrze jonizują je, nada- 


alizacja tego pomystu pozostaje 
pod zuakiem zapytania. 

Prof. Haldane, swietny znawca 
wspołczesnej techniki wojennej, 
odnosi się bardzo sceptycznie do 
„oli „śmiertelnego” promieniowa- 
ula jako narzędzia walki. Udala 
się rzeczywiście kiedyś z wielkim 
trudem uśmiercić mysz na drugim 
koucu 60.4 laboratoryjnego, ale 
czcigodny profesor jest gotów za 
zażyć się © 1 przeciw 100, że żol- 
nierzowi nie grozi z tej strony ża- 
dne niebezpieczeństwa. 

Większe możliwości w technice 
wojennej posiadają promienie joni 
zujące powietrze, jaka broń prze- 
tiwko silnikom spalinowym z za- 
palnikami iskrowymi, opartymi, 
Jak wiadomo, na zasadzie cewki 
indukcyjnej. Podobna Marcani, bez 
pośrednio przed śmiercią, dal raz- 
wiązania iechnicznie lego zagad- 
mienia, Tak przynajmniej twier- 
dzą Włosi. 


z A ALA 


_ocze'nie stają się one coraz 
mniej lotne i przenikliwe. Za- 
równa londyński profesor, Hal- 
dane, jak i cały szereg autory- 
'etów niemieckich, nie oczeku- 
Je nowych rewelacyjnych od- 
kryć w tej dziedzinie, 
Odpowiednie wyzyskanie nau 
ki dla celów wojennvch wybie- 
ga jednak znacznie poza spra- 
wę nowych rodzajów broni. 
Różne dziedziny nauki, Jak  fizjo. 
logia, biochemia mogą  addać 
nieocenione usługi w takich 
dziedzinach, jak choćby powięk 
szenie wytrzymałości nerwo- 
wej i mięśniowej żołnierzy i do 
wódców w różnych warunkach, 
produkcja syntetycznych su- 
rowców i środków spożywczych. 


Z powodów wyżej przytoczo- 
nych prof. Haldane, jednocześ- 
nie będący oficerem armii bry- 
tyjskiej, nawołuje woskowych 
siużby czynnej, aby nawiązali 
jak majściślejszy kontakt z q- 
Eea wszystkich specialno- 
[ŝa i aby zapoznali się z ich pra- 
cami. Pədnosi on leż koniecz- 
ność pozostawienia uczonych 
na ich placówkach naukowych, 
w czasie wony. Np. słynny an- 
gielski fizyk Moseley, który ze- 
stał ranny w glowę na froncie 
w Gallipoli, mógłby być znacz- 
nie lepiej wykorzystany w la-, 
bora oriach, aniżeli w okopach. 
Proł. Haldane jest również zwa 
lennikiem pozostawienia uczo- 
nym jak największej swobody 
badań według ich własnej ini-, 
clatywy. 


a > LL 


Nauka wobec wOojny—. 


radioaktywre — Nowe gazy — Sztuczne surowce 


wytworzenie w warunkach 
ratoryjnych promieniowania O ró- 
żnych d'ugościach fali. 


towane przez Mathewsa, skladają | 
ze się z dwóch gigantycznych refle 
ktorów | genera:ora prądu o wy: 
saxim napięciu umożliwi!oby uzy- 
Skiwanie potężnych wyładowań 
elektrycznych, a więc poprostu pia 
runów w dowolnie ohranym punk 
cle nieba. Wystarczyłoby tylko Od 
powiednio wycelować dwa snopy 
uiewidzialnego promienia tak, aby 
się one przeclęly w jakimś punk= 
cie i jednocześnie za'ączyć w ślad | 


Promieniowanie krótkofalowe ty 
pu ul.rafiolelowega i promiemi X, 
które wywiera wyraźny, a niekie- 
dy zabójczy wp'yw na żywe orga- 
nizmy (choźby na drobnoustroje). 
mima swej znanej przenikliwości 
może dzia ać jedynie na małą od- 
ległaść, gdyż jesi poch'aniane nie 


OBRAZEK Z FABRYKI 


ARMAT. 


Jak donosi paryski „Journal“, w, w cement wpuszczone zosłaną Szy , 


Szwajcarii przys ąpiono do buda 
Wy tabryki aeropianów. Osobliwu 
śc.ą. jednak tej fabryki będzie 10. 
iż gmach jej nie spocznie na iun- 
damen ach. w ziemi, lecz na wal 
cach; plac, na którym stanie gmach 
fabryk, ma byc urzadzony na 
wzór korta tenisowego, przy czym 


ay sialowe, po k.órych ślizgać się | 
mogą walce. W razie po.rzeby 
hae labryczne mogą być przesu- 
qigte z miejsca i holowane przez 
irak ory. Ma to na celu zabezpie 
czenie fabryk przed nalo:ami z po 
wietrza. Byłby to pierwszy tego 
tadzaju eksperyment budowlany. 


Forteca powietrzna 


Szmclet peścgowy o szybkości 600 kim. 


z którego można oddać 


Na wystawie lotniczej w Paryżu 
budził duże zain.eresawanie wsród 
fachowców nowy model samoioiu 
pościgowego Fokkera D—23. Uba 
motory, w które wyposażony Jes 
samolot, ulokowane zostaly jeden 


BEZPL 4 TE MYSYŁA 
DLA DZIE 
I BOROSLY 


awatr katsiog 
pięknych kiięt:k 
` giar i zadowak 


1000 s rzałów na minutę 


za drugim, a nie w jednej linii o- 
bok siebie, co ma wp ynąć wydal 
nie na zwiększenie obro ności 6a- 
molo.u i lepszą widzialność dla p 
lata. 


Szybkość pościgowa wynosi ód 
525 do 600 km godz. W ciągu 16 
nunui wzb.ja się Qn na WySoKkOS 
BOLU me rów. Uzbrojenie saimolu 
in sk ada się z dwoch ciężkich ka- 
rabinow maszynowych, oddają- 
cych IUUU strza.ów na mnuię, KU e 
eksplozywne kalibru 132 mm Ka 
bına pilo.a znajduje się m ędzy 
przednim a tylnym motdrem 1 jest 
apancerzona. 


tylka przez cia'a stałe, ale równiez 
przez gazy, a więc i powietrze. 
Próby powiększenia zakresu dzia- 


Groźna 


floty morsziej na Atlantyku 


za tymi snopami prąd o odpowie- 
drio wysokim napięciu. Ale nara 


¿zie przy obecnym s.anie nauki re 


eskadra 


Zakończony w tych dniach mię- 
dzynarodowy salon neronuu.yki w 
Paryżu dal «kazję do poczymena 
szeregu purównań przez zestawien.e 
charaklerystycznych naj-cp- 

wewrojih aaa 
- Papon jih i wam 
ych przez producen- 
wszys.kim ogólnie 
stwierdzić meżna, iż po kuku.ć.mm 
okcese, 
na caiym świecie interesownia się 
gównie bonihowcamu, obecnie nastą 
piła ponowna „era samclotów iny- 
śLwskich*. 


Francja posiuguje się głównie 
dwoma 1yponu samomiów tuyśliw- 
skicłu Pierwszy z mich to „Devuiil- 
ne D 513“ z motorem Hispana Buza 
13 X u mocy 460 HP, Wuga tegu pla 

Í towa wynusl 2.120 kg. powierzch- 
nln skrzydel 18.3 m. kw., rozpiętość 
12 m. szybkość maksymalna 440 
kmg. Drug! typ „Morane 400" po- 
siada mator Hispano Suiza 12 Y-3L 
a mocy B6Ù HP. Woga 2.240 kg. 
pow. skrzydeł 18 m. kw., rozpiętuść 
10,3 m., szybkość 500 km g. 


Angielskie „Hawker Hurricane*— 
motor Rolls-Royce Merlin L, 1.030 
BP. waga 2920 kg. paw. skrzydel 
23,8 m. kw., rozpiętość 12,2 m., szyb 
kość 510 km g. 

Samoloty myśliwskie Holandii — 
to Koolhoven F. K 58 z silnikiem 
Hispano-Suiza 14 AA o mocy 1.100 
HP., wadze 2.400 ug. pow. skrzydeł 
11,8 ra. kw. rozpiętość 11 m. i szyb- 
kość 500 «m g. 

Nier. -cki B.F.W. 109 posiada sil- 
nik Dmier-Benz D.B. (01 o mory 
1.050 CP., kiózy pozwala na rozwi- 

3 Kuści 570 km kw. Inny 


HP., waży 2.350 kg, posieda puw. 
ukizydel 11 m. kw., rozpiętość 9,2 
m. | szybkość 50) km p. 

Wlochy, których lotmctwo w_ogó- 
le nie by.o reprezentowane w Paiy- 
żu. mają również dwa imponujące 

imyshwskie. Fiat G s 
z slinikiem Fiat A 74 R.G. 38 o W» 


Kiedy łolnict«v wojskowe! 


| £y 310 HP., waży 2500 kg, ma 18 

m. kw, pow. skzydeł, 10,7 m. toz- 
piętożci i 470 kim g. szybkości mak 
symaluej. 

Wreszcie Ameryka może sle po 
chwalić. płutowcem myśkwskun Cur- 
tiss P 37 z murem Aslison a mucy 
|2000 HP, waga 2.460 kg. paw. 

skrzydeł 21,9 m, kw. rozyęiość L1,k 
m., szy öko 

Tajniki uzbrojenia 
na ogół niechętnie, Taki jednak np. 
Hurncane | Spitfire mają pa B karm 
binów maszynowych, a Hoolhuvem 
FK 58 — 4 karahny maszynowa. 
Na truacuskich samolotach Morana 


BROWNING „WESKO* kal, 6 mm. 
- jest uznany przez znawcuw sa 
aajlepszy. Znhezpiecza od raimowal- 
nego slrzaiu. Śyslem belgijski. plę- 
knie oksydowane. Repetuje się przed 
auauem. AUtunIALyLcHie wyrzuca 
„lzy. Huk olusalny. wykunanie luk 
susowe. Rękojeśm wykładane masą 
pakentową  Gwargncja  taoryczna 
aa 8 lat Idemine obrona przed na- 
padem i kradzieżą. Cena wiaz z lute- 
rałem zł 5.55, 2 sztuki 10.50 zł. Setka 
uabvi System „kłubeli 1050. Poe 
zwolenie niepotrzebne Wysylamy n2 
hstowne zamówienie. Piaci alt przy 
uibiorze na poczcie, Adresujcie, Wy: 
twórma automatów „Komercja" 
Warszawa, Dzclna 4938 EG. Na 
~ze wyroby uznane są ŻA u4jepazė 


zł, 


LLL Z ZZ nA 


KRONIKA CZĘSTOCHOWSKA 
Doniosły proekt walki 


z potaemrym ubojem 


Podczas epidemii pryszczycy. 
która kilka miesięcy temu szalała 
na naszym terenie, pisaliśmy o po- 
wodach jej rozszerzania się, a ja- 
ka gówny powód wysuwaliśmy 
fakt poiajemnego uboju. 

Ubój potajemny wyrządził ol- 
brzymie szkody aprowizacji mia 
sta. © rozmiarach polajemnego u- 
boju mogą świadczyć ciąg'e duba- 
try. na tema: walki z tą plagą. 

Wprowadzono wiedy nową ka: 
tegorię pracowników - konirole- 
rów, których zadaniem bylo wy- 
łapywanie mięsa pachodzącego z 
potajemnego uboju. 

Us osunkowaliśmy się krytycz- 
mwe de tych me:od, gdyż naszym 
zdaniem do radykalnego zwalcza- 
nią plagi potajemnego uboju pro- 
wadzi jedyna droga, przez zrewi- 
dawanie i unormowanie taryfy 0- 
plat pobieranych przez rzeźnię od 
uboju. 

Okazuje się, że nasze zdanie i 
tym razem było caikiem trafne 
gdył obecnie Zarząd Miejski za- 
projektował wprowadzenie nowej 
taryfy op!ar od uboju. Za pods'a- 
wę przyję o w projekcie nie sztu- 
kę bydła, lecz jeden kilogram ży- 
wej wagi. 

Rozmiary potajemnego uboju 
wyjaśni nas.ępujący przyk'ad, We 
dług stałysiyiki w Częstochowie 
konsemcja cieląt powinna osiąg- 
nać 17.000 sziuk, gdy tymczasem 
przed okresem wprowadzenia kon 
troterów nból w Rzeżni sięgał do 
4000 sztuk, a w okresie nasilenia, 
gdy kon.rolerzy zmniejszyli możli- 
wości istnienia uboju potajemne. 
go, w rzeźni dokonano uboju oko- 


te 7.000 sziuk, co jeszcze nie sta- 
nowi gwaraneji, że ubój potajem- 
ny został zlikwidowany. 

Powód podawany przez nas, 2 
mianowicie zbyt wysokle oplaty 
ad uboju bydła by! naszym zda- 
niem decydulącym czynnikiem, po 
wodującym rozszerzenie się uboju 
potajemnego. 

l tak pobierane datychcząs za 
ubój bydla da wagi 250 kg. zł 9, 
a od uboju cieląt zL 305, co sta 
nowiło w istocie zbyt wysoką opła 
tę i sprzyjało otmijanin rzeźni przy 
uboju. 

Projekt Zarządu miejskjega jest 
projektem celowym i Sprawiedli- 
wym | dlatego powinien jak naj- 
prędzej wejść w życie. 

Wedtug tego projektu opłata ad 
uboju cieląt wynosić ma gr. 5 od 
kg., to zmaczy, że koszt ubelu nar 
malnego clelęda wagi da 40 kg. 
wyniesie zł. 2, gdy dotychczas po- 
bterana zł. 3.05 bez względu na 
wagę sztuki. 

Podobnie przedstawia się spra. 
wa z ubojem bydła. Gdy dotych- 
czas pobierano przy sztukach do 
250 kg. opłatę od uboju zł. A — 
to obecnie projekt przewiduje 3- 
płatę gr. 3,5, co stanowi znaczna 
obniżkę kosztów ubałn przy szit- 
kach bydłą poniżej 250 kg. 

W razie realiracji tega projektu 
vhecnie odpadnie zasadniczy po- 
wód potaiemnega ubain, a miara- 
wic'ę wygórowane | niesprewicdl!- 
we onłaty w rzeżni, a zarazem — 
nrojekt ten jest zabezpieczeniem 
interesów szerakich mas konsy- 
mentów, sposobem zaopatrzenia 
ich w tanie 1 zdrowe mięso, 


Btuitowe Kor „B A E T Y R” 


wyświetla doskonały film polski 


„Mały Marynarz” 


Te e a 

Początek przedstawień w sobotę o godz. 4-tej p p. W niedzielę © godz. 

A w dni powszednie o 5-tej po poł. niskie. Mzczegóły 
w afjsznch. 


€eny 


Kupuj, gdzie taniej — 
tto kasio człowieka pracy! 


Przeżo rob swe zakudy = bielizny męskiej,: 
poścelowej, oraz kołder | franek w firme] 


I RZĄSIŃSKI, Aleja 29 
PROSIMY obajrzeć nasze WYSTAWY! 


4 z całej Polski 


=. 


POŻAR W LOKALU „FALANGI“ 
W ŁODZI 


Nad ranem wybuchł graźny po- 
żar na posesji, stanowiącej wia 
snośc Ludwika Mullera, przy ulic) 
Pio:rkowskiej 240 w Łodzi. 

Ogień powsta! w dwupiętrowym 
budynku fabrycznym w  stolazn. 
Siefanli Jasnowskiej, na pierwszym 
piętrze. Na miejsce przybyły 3 ad- 
działy straży ogniowej. Ogień, roz 
przeatrzeniając slę blyskawicznie, 
przerzucił ię na sąsiednie zak!a- 
dy elekiromechaniczne Pawia Tei- 
chmana i lokal ONR. „Falanga” 
znajdujący się na Il piętrze. Ze 
względu na kęby gryzącego dymu 
sirążacy pracowali w maskach 
Mima to 5 z nich ulegia zaczadze- 
plu. Akeja ratownicza trwała po- 
nad 3 godziny. S.olarnia oraz za- 
kiady elektromechaniczne ulegly 
zniszczeniu oraz częściowo lokal 
„Falangi“. Straiy sięgają 160 tys. 
zł. Jak ustalio dochodzenie, pożar 
powstał od żarzącego się węgla z 
paleniską od k:órega zapaly się 
wióry w stolarni. 


ZABICIE CZŁOWIEXA 


Straż kolejowa w Kro oszynie 
zauważy'a na odcinku m'ędzy Qo- 
rzup:ą i Krotoszynem, że na zą a- 
dewanym węglem wagonie znaj- 
duje się kilka osób, które wyrzu- 
czją węgiei. Celem ods:raszenia 
ich, jeden ze strażników wystrzelił 
na pos rach. Tymczasem strzał 0- 
kazał się celny i ugodził w g!'owę 
jednego z nieszczęśliwych, który 
spadł z wagonu | wkrótce zakoń- 
£zył życie. Był to 31-letni Kra- 


kowski z Krotoszyna. 

udzieleniu pomocy przez lekarza 
pogo.owia przewieziono ga do 
szpitala, gdzie stan jego znacznie 
się poprawil. 


POŻAR HUTY SZKLANEJ 
W Lidzie sponga czężciawo hu- 


ta szklana „Niemen“. S raty wyna| 


szą okoio 15.000 zlotych. 


WRONY ZADZIOBĄŁY DZIECKO 

We wsi Dobra w paw. łuckim, 
wydarzył salę straszny wypadek. 
Pozostawiona bez dozoru w poļu 
5-letnią dziewczynką zostala na- 
padnięta przez siado zg:'adniałych 
wron. Płaki wydziobaly dziecku 
oczy i tak ciężko poraniły swą o- 
fiarę, żę przewieziona do szpitala, 
zmatła. 


KATASTROFA W KOPALNI 

Ze Śl. Opolskiego donoszą, It 
w kopalni „Obrona“ w Mikullczy- 
cach nastapila katastrola. Na g'ę- 
bokości okota 500 metrów zas2 
zasypany chodnik na dużej prze- 
trzeni. 9 górników zos a'o odelę 
tych od świa a. W wyniky wlela- 
sodzinnej akcji ratunkowej udato 
się uratować 8 górników ale tyl- 
ko jeden z nich wyszed' z wypad- 
kn ca'o, podczas gdy pozosta'ych 
przewiez'ono do szpl ala. Nie zna- 
leziong datychczas os atnlego 9 
górnika kióry zostal przysypany 


SMIERTELNE ZACZADZENIE 

Z Rybnika donoszą, iż w Zamy- 
S'owie wtegli śmierte'nemy zacza- 
dzeniu malżonkowie Zniszczoło- 
wie. 


str. 1] = 


KRONIKA "AGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 
Redukcje i ograniczenie pracy 


w przemyśle matalozym w Zsgłązu Dąbrowsa m 


Świat pracy w Zaglębiu Dąbrow 
skim jest poważnie zaniepokojony 
ciągłymi redukcjami, ogranicze- 
nami dni pracy, a nawet zamyka- 
niem całych fabryk, Stan ten trwa 
już od kilku tygodni i tlumaczony 
jest przez przemysłowców — rze- 
komo hrakiem zamówień, które ną 
niby kierowane ha Śląsk Zaolziań 
ski era2 kryzysem. jaki się obecnie 
daje odczuć w przemyśle. 

1) Od 20 b. m. zosiala unieru- 
chemiona odłewnla żeliwa Gott- 
koma w Charsznicy na przeciąg 
kilku miesęcy. Przeszło 250 ludzi 
traci pracę. 

2) Ħuta Blachownia ad 1 stycz- 
nia 1049 r. 400 ludzi traci pracę- 
Zwałuieni idą na zasiłek. 

3) Huta Raków, dekuje wlelki 
piee I od 1 stycznia 1930 c. 300 lu- 
daj zostanie zwolaionych. 

4) Fabryka Naczyń Ematowa- 
nych w Poraju od dwat na czas 
remontu będzle nieczynna. Po re 
moncie zaś będzie puszczony tyl- 
ko jeden piec, przez ca straci pra- 
cę 350 ludzi. 

Ograniczenie dni pracy nastąpi 
w Hucie Bankowej w Dąbrowie 
Górniczej, do 12 dn! w miesiącu 
ad dnia I stycznia 1939 r. 

Walcownia „Hr. Renard" za- 
mierzą także ogranlezuć pracę do 
12 dni w mies'ąem, zaś huty: „MI- 
lowice" i „Kasarzyna* już obecnie 
znacznie ogran'czyły pracę dla 
wszystkich robotników. 

W sprawie wytworzonej gytua- 
cji w przemyśle metalowym, w 
dniu 20 b. m. odbyła się w sekre- 
tariacie Związku Metalowców ko1 
ferencja, na której przedstawiciele 
Związku Metalowców polniorma- 


wali zebranych delega ów © poczy 
nianych posunięciach Związku. od 


noścle zamykania fabryk | ogra- 


nlczanłą pracy. Równocześnie dele 


gaci poinformowani zostali o prze 
prowadzonych konferencjach w 
sprąwie powrotu robotników de 
warsz.atów pracy oraz © Inter wer 
cjach prowadzonych w Inspekcji 
Pracy. Starostwie 1 u wyższych 
w.auz państwowych. 

W rezultacie uczcstnicy konfe- 
rencji stanęł; na stanowisku, Iż by 
zwiększyć konsumpcję w kra,h 3- 
raz uclironę robo.n.ków przed 
grażbą ulra:y pracy, należy bez 
względnie przeciwstawić się pró- 
bom ograniczania pracy, zw.ęk- 
Szyć zarobki robotnicze i uchronić 
ich raz na zawsze od groźby fê- 


dukcji. 
O:okiste 


W drugi dzień świąt — 26 grudnia 
odbędzie się ilub naszego długo- 
letniego kolnortera, tow. WIN- 
CENTEGO ŚWITAŁY. 

Młodej parze dużo pomyślnaści 
życzy 


Wybory do Rady Miejskiej 


w Borysławiu 


W Borys'awlu wybory do Rady 
Miejskiej zostaly wyznaczone na 
8 stycznia 1938 r. We wszys.kich 
13 okręgach wyborczych wysta- 
wia swoje listy PPS. 


Poza tym listy wystawia O.Z N., 
S.ronnictwo Narodawe; w 10 o- 
«ręgach zjednoczony komi.E1 u- 
kraiński; w 8 okręgach zjednoczo- 
ny komi et żydowski. 


„ABE“ odwołuje oszczerstwo 


na Zs.ązex Nayzycelstwa PJIzzie3a 


W dniu. 22 b. m., w sall VIII Są-| anki i innych osób zẹ Zw.ązku*. 


du Ukręgowego w Warszawie. 
ndbyła S.ę rozprawa przeciwko 
Jjiemu red. odpowiedzi. 
„ABC, Kazimierzowi Bobińskic- 
mu, oskarżonemu przez ZNP 0 t- 
młeszczEn.e w dniu 2 paździednika 
1937 r. w „ABC“ oszczerczej no- 
tatki o rzekomej „Wy.:eczce Kra- 
joznawczej do Paryża prezesa Ko- 
REE PST 


(użem uniknął Śmierci 


Prezes koia inwalidów na mia- 
sto-Poznań Kazimierz Kempiński 
wiadciciel kiosku z gazetami na 
Pl. Wolności ulegl rano przypad- 


Oddział „Robetnika” 
w Sosnowcu 


Ofiziy 


NA GŁODNE DZIECI 
HISZPANII 
Na glodne dzieci Hiszpanii Ko- 
lo Kobiet P. P. S. w Pogon., skla- 
da al 4.40. 


Fa ekranie 


ZAGŁĘBIE; „Pensjonat M'moma*. 
PATRIA: „Pinat i Gaweł”. 


Rezer.lar 
Tadiru Mle ska 0 w Sosnowe 


Niedziela, dn. 15X1, wleczóc: „Za- 
kochani”. 

Poniedziałek, dn. 26X11 popol. „Za- 
kechani”. 

Foniedaiełek, dn. 26XU wieczór 
„Dan Jomm". 

Worek, da. 1X1 


Rozaąiny ossczçędza dzisiaj 
kesy eaen kia 

Haslo! Dobry towar — niskie ceny Haslo! 
Z takim haslem pracuje Fabryka Pańezoch 


„Stara Sosnowiczanka“ 


Jana Gaika, Soamowjac, Warmawsku Nr. 8. 
Wyroby cieszą się zasłużonym 
powodzeniem w całym kraju. 
£ądajcia tylko wyrobów Fabryki Pończoch: 


„Stara Sosnowiczanka“ 


Jana Gaika 


Uwa! Wystrzegać rig naślą Jownictw 
w Prosimy zwracać uwagę na Imię i nazwisko wytwórcy. 


S$klac win i wódex, oraz cukry 1 daiixatesy 
JAN MLECZKO 
SOSNOWIEC, ul Sucha 24, Tel. 61800. 


Paleta na nadchodzące święta wszelkich gatunków wina gro- 
nowe firm krajowych i zagranicznych w cenie już od z). 3.50 


wzwyż. 


Przy sposobności podaję do wiadomości. 


wyłączną aprzedaż win firmy 


T, ża otrzymałem 


A. HAWEŁKA w Krakowi 


Na skladzie wina KRYMSRIE I KAUKASKIE 
Dia org. pracown przy większych uarnówieniach dogodna 
warunki. 


RuZznYwKi UMr.ŁUWE 


ZADANIE Nr. 89. 
WIZYTOWKI 
uł Karel B. Warpawa 
1. Dyen. K. Tarek. 
2. K Z. Cat. 
Jaki jest zawód tych osób1 
Nagroda: książka. 
ZADANIE Nr. 20 
FIGIĘLEK REBUSOWY 
mł B. J. Łódź 


— 
a 

Ca ta za kraj? 

Nagruds: książka. 

SADANIE Nr. i 
Arytmograt 
nl Artur Bertoldi. Wilna 
1254 — 5.67.89.10311233 — 


| 


re należy nadeslać hea wyrazów pa- 
maeniczych. 

Wyrazy pomocnicze: 

a. 11102.1289 — złudzenie. 

b. K.6.13.14.169 — nazwa  słyn- 
nego uniweraytatu francuskiego. 

e. 71739 — firma zegarków. 

d. 1513.41 — zarnźliwa choroba. 

Nagroda: książka. 

<a 

Rozwiązanie zadania Nr. B8 — 
Pokażemy w Radzle Miejskiej cze- 
ma nie mą nas na Wiejskiej. Zada- 
nia Nr. 87: pozłomo: amnestla, arak, 
eu, ma, eap, emid, alt, złe, da, po, 
am, orka, odbiorca. Pienawo: abe- 
cadio. sala, na, p. t Ob, er, pri, Ia. 
ga, oko, T. K, ar, mila, akademia. 

Nagrody wyłosowali: 

1) Rygula Pawał, Łaziska Górne. 

2) F. Wygnańska, Jzdrzejów. 


Nagrodę pocieszenia wylosowa! 


54 — 138.8.14.6.1516.117.17 — 11 — | Lew Szag, Krzemienica. 


102.1: 


wieczór „Zako. | Po 


j|ekach. Cena gr. 30. 


kowemu zairuciu gazem śŚwietl- 
nym. Mianowicie w niewy.iuma- 
czony sposób zgas: gaz w zapal- 
niczce do papierosów. Qaz się Ua: 
niat i wype'nił zamknię y szczecin € 
kiosk. Kempiński uległ zatrucu | 
stracił przylomność. Na szczęście 
wypadek zauważona w czna 


Wys. ed} crzdarowy numer 


„$ŚWIATŁG” 


W. dalrubcwski: Na ostrym wira- 
żu; A. Chudoba: Socjalizm i obrona 
kraju; A. Fański: Socjalizm Angli 
i Franeji wobec zagadnień wojny ł 
pokoju; 8. Arski: Historyczna lek- 
cja; Echa: Kapral Storch, pułk. Ku- 
słoń 1 niejaki poseł Stoch. Zwyc: 
stwa jedności? W napołacńskim aa 
łuszu. Niemieccy  kołanizatorzy. 
Wśród kalążek. 

Do nabycia we wszystkich kio- 


roczna zł. 3. 
Egzemplarze okazowa wysyłamy 
bezpłatnia. 


(0 KIK ma GWAZOKĘŻ 


Fatentowany Razgłośnik detektoro 
wy za zł. 16 sptawi największą rà- 
dość w rodzinia. 
POLSKIE ZAKLADY „ATA” 
WARSZAWA, Ogrodowa 27. 


| 
Prenumerata świątecznych zapowiada się bardzo 


Występujący w imleniu OSkara 
-onego „ada. Jerzy Kurcjusz zio- 
żył do akt sądowych ośw.adcae- 
aie, odwałujące injormocje, 2a- 
warte w zaskarżonej notatce i wy- 
rażające ubolewanie osobom, kid- 
e poczuły się dałknięte. 3 


Kaik radioay 
SPECJALNE AUDYCIEH 
ŚWIĄTECZNE, * 
Polskie Radio w dniu Wigilijnym, 
jak co roku, organlanje wiele apo 
cjalnych audycyj, która podniosą na. 
strój powagi, a jednocześnie pogody 
w domach radiosłuchaogy. W dniu 
tym przemówi do sluchaczy Polmki 
i Polonii zagranicznej o godz. 18.30 
Prymac Polski, Ka. kurdynał dr, 
August Hlond. 


TRANSMISJA Z WATYKANU 

Wśród licznych audycy] muzycz- 
nych a charaktesze religijnym, miej. 
sce ozaławe zajmuja transmisja Z 
Watykanu w niedziele dn. 25.12 o 


godz. 19.00. Radiesluchacze polscy 
usłyszą w niej najslawniejczy chor 
kościelny Kaplicy Sykstyńskiej. 


Chór ten posiada tradycję, sięgają- 
ca czasów średniowiecza, od wieku 
XVI zaś uchodzi zn najlepszy w świa 
cle, Wykoną on fragmenty z orato- 
rium „Boże Narodzenie” Lorenzo 
Perosiega, pod dyrekcją kompazyto- 
ra. W koncercie wezmą również u- 
dział soliści i orkiestra. 


AUDYCJE ROZRYWKOWĘ, 
Program rozrywkowy dwóch dni 


obletująw. „Muzyka obiadowa“ w 
niedzielę nadana zostanie ze Lwowa 
© godz. 13,10, w poniedziałek z Po- 
znania o godz. 18,10. Muzyka tanecz 
1a w niedzielę wieczorem rozbrzmie- 
wać będzie do godz. 1-ej w nocy. 
W poniedziałek, wśród wielu innych 
audycyj na wyróżnienia zasługuję 
lekka audycja muzyczna „W gośal. 
nie a Śląskiego Xfarlika" o g. 11,25, 
Wiela przyjemności również aprawi 
radlesłuchaczam operetka Grothega 
„Wieczna tęsknota" o godz. 18,00. 
Konceriu rozrywkowaga ze Lwowa 
„do słychu i do tąńca' słuchaś he- 
dziemy do godz. 28.55. 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 14 grudnim, 


WARSZAWA 1: 6.30 . 6,35 Gim- 
ka. a0 Muz. — płyty. 700 Dzien- 
mk. 215 Muz. — płyty. 11.00 Śpiewaj. 
my kolędy. 1125 „Nim pwiazuka za 
Awieci* — amdycja słowna - muzyczna 
dzie. 1187 He|nal. 1203 Aud, 
a aodry wieczór” 
ka dla dziaei mlodazych. 15.90 
gwiazdką zł ta“ — knntert pod 
Górzyńskiego z ndz. I. Ga..ej: 
skiej — sopran i Chóru Zaremby. 1625 
„Wigilia na ntraźniey KOP-n::. 16.10 
Śkąd pierwsze gwiazdy na n.ebie za. 
świecą — felieton K. Makuszyń:kiego. 
1655 Kolędy z Łodzi. 17.20 „Drzwi zn- 
mkn:ęte* — fragment z powieści T. Rit- 
tuera. 17,40 Boże Narodzenie w palk ej 
twórczości forlepisnawej. 18.00 Kolędy. 
18.30 Przem. wigilijne Prymasa Pol.ki 
ka. kardynala Bina Hi. nda. 18.15 
Z oplsikiem do da ekich brae! 19.15 
Seres ludzkie sig raćują — and. musy 
ezna. 19.45 Z opłatkiem n marynarzy 
trane. z Gdyni, 19.55 Ork. Wileńska. 
2100 „Nasza choinka“ w oprac. Viktora 
(ze Lwowa). 2135 Kon 


eza z Janem Czeczolem dialog przyjade 
mi” 23.00 Soliści: A. Szlemiixka — 
spiew, J. Wysocka - Ochlewska — lort. 
1 T. Ochlewski — skrzypre oraz Kwar- 
tet Smyczkowy. 2350 Boże Narudzenie 
ma Zaolzia — felieton G. Morcinka (z 
Katowie). 24.00 Tram. Panterki u kościo- 
ła w Jabłonkowie na Zaalzin, 


WAWSZAWA II: 14.00 Ziua, oblada- 
wa (z Kalowic). 1450 Muz. popularna 
portowe i Parę 
R. Żambrzycka— 
sapran, J. Tolzsez — fortepian. 1545 
Życia kniluczine „EA 13,35 Pr gam. 
1600 Moz. lekka — 18.00 Mo- 
zaria — piriy. 21.00 Ried popularny 
— płyty. 21.45 Na różnych lnstrumen 
iach — płaty, 2250 Sutiy francuskie — 
płyty. 2345 Kolędy — płyty. 


NIEDZIELA, 25 grudnia. 


WARSZAWA T. 7..5 „Kolędy z ca- 
łej Polski! 8.15 Okolirznościowa ga- 
weda dla wsi. 8.33 Alaski kwartet lu- 
dowy. 8.55 Program na dziś, 9. Kolę- 
dy na organach w wyk. F. Nowo- 
wiejskiego 8.20 Orkiectry pad dyr., 
T- Klesew:ttc.a (z Łodzi). 10. Trane- | 


W powyższym szeregu cyfr po| Rozwiązanie zadań £ tego numeru : MIAJą Urbrzystego nabożeństwa 3 ka- 


pedstawieniu 


zamiast cyfr ter, należy nadgyłać do dnia 31 XII b. T.: 


|tedry na Wawelu. 12 Hejnał, 12.03. 
Koncert. symfanicżny z płyt, 13. Wy- 


otrzymanych 3 wyrazów pamocni- | ma Bóres naszej warrzawnkiej Re.-| jetki z Pism Józera Palsudakiezo. 
czych, otrzymamy rozwiązanie, któ- | dakcji (Warecka 7). 


13.05 Obrazek kolędowy dia dzieci. 


13.30 Muzyka obladowa (za Lwowa), 
16. Audycja dla wai. 18.30 „A koię- 
dą przez Podhale". 16.55 Muz. tan. 
18.35 „Wosk traoony“ — nowela M. 
Dechczyć - Hudnickiaj. 19. Fiagraent 
z oratorlum „Boże Narodzenie" E. 
Perosiego (tramm, z Watykanu), 
19.45 noncert wieczo,ny (z Wilna). 
20.50 Recatai śp:ew. E. kandrawskuej- 
nurskiej. 21.15 „Cyklon“ — powieść 
mówiana F. Goel.a. 21.30 „Koiejka 
mod chunka" — wesoła audycja. 22. 
„rastoiałul kaszubekie", 23. Muzy- 
ka tanecźca. 

WARSZANIA II. 14.30 Utwory for- 
lepianow= dla dzieci gra Ł. Drege- 
Scnie.owa. 14.50 Ko.ędy śplewa HL 
Aza.owicz. 15.15 Koncert popularny 
z udz. F. Kreusiera (plyty). 18. Mu- 
zyka tan. z plyŁ 16.538 Muzyka ka- 
merane z piyt 21. Formy twórczoś. 
ci wielkich kompozytorów. Karal 
Bzymanowslki — muzyka instrumen- 
taina | wokalna. 21.60 Muz. tan. z 
płyt. 23.05 Bostońska orkiestra symt. 


z płyt. 


PONIEDZIAŁEK, 26 grudnia. 

WARSZAWA I. 7.15 Kolędy z płyt 
8. Ork. Hermane (z Krakowa). D. 
Program na dziś. £.05 Polska muzy” 
ka lekka z płyt. 10. „W 20-lecie Po- 
wstania Wieikapoiskiego”. 11.26 „W 
gościnie u Karlika", 12 Hejnał 12,03 
Poranek symf. tz Wilna). 18. Prze- 
giad kulturalny. 13.10 Mus. obiadowa 
(z Poznania). 14.40 świąteczny bal 
dzieci. 15.10 Aud, dia wsi 16.16 Ko- 
lędy staropolskie. 18.40 „O Naredze- 
niu Chryatusa Królą'" == misterium. 
17.25 Recita! fortep, Z. Drzewiac- 
kiego. 18. „rójdźmy da Betleem" — 
suita kolędowa M. Świerzyuskiego. 
18.80 Muzyka salonowa z płyt. 16. 
Wieczna tęsknota"—opeielka Gro- 
Lhe'go. 20.35 Aud. inform. Z1. „Cy* 
kion“ — powieść mówiana F. Go-tla. 
2116 „Da sluchu i do tańca"— ton. 
cort rozrywk. (ża Lwowaj. W przar- 
wie o godz. 22 „Niech żyje Hzcze- 
pan" — wezdia audycja ze Lwowa. 

WARSZAWA Il. 14.30 Ork. Opery 
Berltisklej z płyt. 15.30 Rzadko wy- 
konywane keiędy z plyt .16.15 Muz. 
tam, z płyt. 21. L. Beethoven: Sonata 
as-dur op. 24 w wyk. B. Stanlewicza 
ifartep.). 21.20 Gedy zlmawe — te- 
licton M Czapskiej. 21.86 Qrk. symf, 
P. R. pod dyr. G Fitelpargn. 22.20. 
Max Reger z płyt 23.15 Muz tan. 
z pyt 


> 


St. 12 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Siedem osób uległo zaczadzeniu 


niu znajdował się Baranik, jego żo, 
na i pięcioro dzieci. 

Późną nocą Baranik zbudził się 
z objawami zaczadzenia. Ostat- 
kiem sił wyszedł na pole i począł 
wzywać pomocy. Sąsiedzi pośpie- 
szyll da mieszkania  Baranika. 
Dzieci udało się jeszcze uratować, 
ma:omiast żona Baranika, Agniesz 
ka, nie dawala już znaków życia 


QOdv ołzne poc!ągi Podmie.skle 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań-jt. |. 25 i 28 grudnia b. r., poc. Nr. 
stwówych w Krakowie komuni- | 830 Wieliczka Rynel: adj. 5.50 Kra 
kaje: ków przyj. 630; poc Nr. 836 Wie- 

Wobec zaobserwowanej zmniej- | liczka Rynek odj. 1745 Kraków 
szonej frekwencji podróżnych w ru Nr. rh 
chu podmiejskim w dni świąt Ba- | odj- |. 16.53, 
żego Narodzenia, Dyrekcja adwa- | poc. Nr. 835 Kraków adj. 19.40 
łuje następujące pociągi ruchu pod| Wieliczka Rynek przyj. 20.18. 
miejskiego na linii Kraków — Wief Na odcinku Kraków — Trzebi- 
liczka Rynek. nia — Chrzanów w oba dni świąt., 

Na dn. 25 b. m. poc. Nr. 815jt. j. 25 i 26 grudnia, poc. Nr. M. 
Kraków odj. 11.35 Wieliczka Ry-|326 Kraków odj. 9.22 — Chrza- 
nek przyjazd 12.08 i poc. Nr. 8I6| nów przył. 10.38; pod. Nr. Mi. 327 
Wieliczka Ryn. odjazd 12.17 Kra-|Chrzanów odj. 10.50 — Kraków 
ków przyj 14.48; w oba dni świąt, | przyj. 12.15. 


JAWORZAŃCNE KONWAMINE KOPALNE WĘGLA 


Spółka Akcyjna — Krakow 


Starannie sortowany 


Węgiel „JAWORZNO” 


OKREGOWA CENTRALA ELENTRYCZNA 


w Jaworznie 45.000 KW 


We wsi Mogila pod Krakowem 
zdarzył się wypadek zaczadzenia 
całe] rodziny, złożonej z siedmiu 
osób. 

W mieszkaniu Antoniega Bara- 
nika napalona wieczorem w p'ecu 
węglem i koksem, po czym nie cze 
kając na wypalenie się ognia, za- 
mknięto zasuwy pieca | domowni 

cy uiożyli się do snu. W mieszka- 


Najlepsza ołówki tylko 


Hardmuth—Lechistan L.I. 5 


Sp. Ake. 
Polska fabryka ołówków Kraków, Czarnowiejska 70 
T 


CZEKOLADA „JUTRZENKA IŁ0IN" 


a zautana — ta trma |Kraków, Sienna 4 


PSE E 


Fabryka czaka'ady E 
KRAKÓW DerEAraxY 


Cha óo twiukiekim, pod gwaran- 
< | cją glośny odbiór tylko w firmie 
Wesolych $w.ąt życzy 

Remtnuracja Rynek Gł. 12 


ód zł. 4 


Tani prąd dla perena i rzenčosła aj 
EGEN - DOLOMIT- PIASEK PODSADINONT e e m te) zzz 


dynie w firmie (L 
Jadwiga CY PESPPARADIS 


Krakow, Grażzka 38 przy dancingu kawiarnia czynna 


Biuro sprzedaży hurtowej: 


pe] 
_—— 


Doksztaltają 


awe Wywód kompie: 
VIII gimn. 


KEŁETLUAr 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Trzy osiatnie występy Stanisławy 

Wysockiej, Znakomita artystka Sta 
| amawa Wysocka wystąpi podczaa 
świąt Bożego Narodzenia w Teatrze 
krakowskim. a to w ostatniej nowo 
ści M. Jasnorzewzkiej „Rabie - Dzi. 
wo” w niedzielę 25 i we wtorek 27 
bm, oraz w „Rodzinie Whiteoak'ów 
komedii Mazo de la Roche, w po- 
niedziałek 26 hm. popołudniu. 

Niedziela 25.12 wierz „Fae. Due 
=. 

Poniedziałek 26.12 popol „Rodzi- 
na Whiłeosk'ow*, wiecz. „Ballady- 
na”. . 

Wtorek 27.12 „Baba.Dziwo*, 

Sroda 28.12 „Gałązka rozmarynu" 

CHÓR DANA W KRAKOWIE, 

Słynny, bezkonkurencyjny w Pol- 
sca Chór Dans, który ostatnio = 
Ameryce zyskał sobie takie laury, 
jakie są tam przywilejem rzadkich 
tylko artystów, wystąpi w Krako- 
wie tylko jeden raz, a to w ponie- 
dzialek, 26 bm. (drugie święto Bo- 
žego' Narodzenia (w Starym Tea- 
trze. Jako zaliśct blorą udział zna- 
kamici “artyści, M. Godlewska i A. 
Wysocki. 


Eok założenia 1918. 


Kraków, Słowacineg0 1. 


Kursy licealne maiem. fizyczne (ew. human.) 

zA kawy pha kasy I — m — 

Lamije barrygomieziyjie = ypris 
wargo 


o Kursy „STUDIÓW? 


5 


masni ma bn 


za hezcen. 


Kino muzeun Gra i 
Kino Muzeum ul. Śmoleńsk Q 
wyświetla od nledzieli, jako pro- 
gram świąteczny, wspaniały film 
w naturalnych kolorach p. t. 


TAŃCZĄCY PIRAT. 


Akcja łego tikmu rozgrywa się 
w słonecznej Kalifornii i Meksyku 
w nr głównej Carles Collins, 
Steffi Duna i Frank Morgan. Pa- 
nadto doborowe uzupełnienie. ~ 

Dla TUR. w niedzielę a godzi- 
nie 7 wieczorem. Bilety do naby- 
cla wprost przy kasie kina. 

Kina 

ADRIA: „Pieśń skazańców” 1 „Dla 
kobiety”. 

ATLANTIC: „Gehenna" i-„Wało- 
ty ordynana”. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. „Śzezę 


Śliwa trzynastka“. 
PROMIEŃ. „Więzienie bez krat". 


SCALA: „Alibi". 
STELLA: „W ogniu pa 
Zdradziecki wąwóz", 

ŚWIT: „100 dni Napoleona“, = 
WANDA: „Hotel w Tyrolu". 
UCIECHA: „Podlotek*, 
WANDA: „Serce matki", 


dowoloną jest matka 
siada ac maszyne 
do szycia 


Przedstawicielstwa mie;stowe w większyca miastach. 


Kto tu zawinił? 


Z inicjatywy kół obywatelskich 
1 cechów plekarskich pawstal pro~ 
jekt, ażeby piekarnie przekazały 
na opiekę społeczną tradycyjne 
kolędy, dawane swoim odbiorcom 
sklepikarzom czy zakładom ga- 
stronomicznym. 

Kalędy ie, w formie adpowied- 
nich sum, czy w naturze, przyspo- 
rzylyby wydainą pomae świąlecz- 
ną dla najbiedniejszych. 


DRUKARNIA 


5. Telefon 178-10. 


Zdawałoby się, że wobec ogro- 
mu nędży w naszym mieścia, jaw- 
nej I ukrytej, nie znajdzie się chy' 
ba nikt z zainteresowanych, ktoby 
tej szlachetnej myśli nie przykła- 
snął. 

Tymczasem Święta tuż tuż, a 
projekt został tylka prajektem. 

Możeby tak cech piekarzy kra- 
kowskich wyjaśnił, kto tu zawinif? 


cma dobę. 


Restauracja kolejowa 
4 i 2 klasy 


Tol Nr. 127-08, 
bardzo przystępnych na dworcu głównym w Krakowie, w 
twarta bez przerwy, wydaje ciepłe 


LEOPOLD HUTTERER)|potrawy, znane za swej dobroci 1 
Kraków tylka Rynek Główny 13 | jakości w całej Polaca przez całą do. 
Isra piętro — tel Nr. 128-02.| bę. Bufet zimny bardzo ohfity. Na- 


By | P pierwszorzędne. — Ceny niskie. 
Dla stałych PT. Gości opust. 

destauracja TU.Y>TYCZN= A 

Kraków — Lndicz 1 narożnik 


Z poważaniem: T. Domański 
ul. A Potocklega FRYWATNE DOKSZTAŁOAJĄCE 
Pod nowym zarządem. 


Najmiąktzy wybór piy: 
iRSTRUMENTY MUZYCZNE date 
1 strunowe 
JAZZ - BANDOWE, PIANO- 
HARMONIE, SAKSOFONE 
w wielkim wyborze po 


KURSY W I EB z zy 
Lokal otwarty od 6 rano do 1-szej KRAKOW, DI. PIERACRIEGO 14 
w nocy. Poleca: Śniadania yiedeń- przygotowują na lekcjach źblro- 
skie po 1 zł. Oblady na mašle Een Eaa Toy a w drodze 
S 43 taa m 1% Dae wake korespondencji, za pomocą zupelnie 

baidaowe ga M ge nawa opracawanych skryptów, pro- 
gramów i miesięcznych tematów. 

Wykładają najwybitniejaza Bity 
fachowe, 


Żądajcie wyroby wódczane 
tylko firmy 


I 


haftu i mereżek z firmy Polski Dam 
Handlowy Xrischer Kraków, Zwię-. 
rzyniecka 6 N. albowiem oprócz wy. 
gody zanszczędza wiele klopotu 
i pieniędzy. Meszyny ta nabyć moż: 
na już od zł. 150— gotówką i na 
dogodne splaty. Na żądanie „symyła 
się cenniki bezpłatne. 


[Bar Restauracja 


pod „RATUSZEM 


T EEEE] 


auld arasowsiie 
Sy 24 grudnia, 


Gwiazdka Kukiełek" 
daed x _apracowanim Heleny Tomie: 
14.00 Mazyka ohiadowa w wy- 
Katowie- 


Uprawnionemu tech.dentyścia p 
Antoniemu Kornikowi, Legianiście 
w Krakowie, ul. Floriańaka 29, naj. 
serdeczniej dziękuję za znakomi 
i bezholesną pracę dentystyczną. 


GENEHAŁ ROJA BOLESŁAW, 
WARSZAWA .żOLIBORZ. 
ODZEW ZOZ 


Radio śląskie 


biekąty. 12.08 Muzyka symfoniczna 
(plyty z W-wy). 17.55 Lokalne infor- 
mačje. 18, „Dobra kaigżka“—, Gość 

wigilijny” Lagerlöf __ I 
Rdmawicz. 18.15 Recital forteplano- 
| wi M. Sacewiczowej. 24. DUDAS- 
«a audycj 


„POLROS”NIKLO-CHROM 


FABRYKI WÓDEK I LIKIERÓW wT. ECH 
Kraków, Warszawska L. 15-17. (bocznica Zwierzyniecki i 
E Telefun Nr.119- Gęsi 
PRACOWNIA 


JOZEFA FISCHERA 


W K.AXJWIE, UL. GRODZKA 62 - Naprzecw Wawelu 
Telefon 104-12 


JAKOB GROSS 


K RAK ó W, Rynek Gł 8— % 
Powołujący. się na ogłoszenie w 


„Napszodzie” otrzymuje rabat. 


SOBOTA, 24 grudnia, 


651 Pieśń „Kiedy ranne wstają We 
sze”. 8.00 Płyta za płytą... oraz mlade- 
mosci bieżące. 11.25 „Nim gwiazdka ma- 
świeci", — and, słowne . moz dla dalz- 
ti w oprac. Wandy Tatarkiewicz : Hem 


Druki dla Zakładów Frzemyslawych i handlowych, płskaty 
kolorowe | zwykłe, druki dla orgunizacyj i Stowarzyszeń. 
Druk broszur i dzieł na maszynach do składania „Linotype“. 


Wykonanie szybkie 


REECH TRAMWAJOWY I AUTOBUSOWY W CZASIE ŚWIAT 
BOŻEGO NARODZENIA. 


Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej 
Kolei Elektrycznej zawiadamia, że 


w Wigilię Bożego Narodzenia, t, j.| 


dn. 24 km. ruch tramwajowy 1 auto 
busowy kończy się o godz. 20 (8. 
m Eri A ZY 
Szczęśliwego Nowego Roku! 
życzy swym 
P. T. Odbiorcom 


ZIARNO 


POLSKA WYTWÓRNIA) 
CHLEBA ZDROWIA! 
1 MŁYN WALCOWY, 
PÓŁKA AKCYJ.A W KRAKOWIE | 


Ceny konkurencyjne. 


mej) wieczorem. © tej godzinie sd. 
deżdżają ostatnie wozy ze stacyj 
końcowych. 


W pierwszym dniu Awiąt Hoito 
Narodzenia ruch tramwajowy i 4% 
tobusowy będzie przez cały dzień 
watrzymany, natomiast w drugim 
dniu Świąt, tj. dnia 26 hm. ruch 
tramwajowy | autobusowy odbywać 
się bedzie normalnie. 


S. ZOLLMANN 


wł. F. Zollman i Spólniey 


Przemysł Drzewny 
W ER. KWE, Sw. FHL.P, 6. 


wykonuje wszelkie prace wchodzące 


F0:0GRAFICZNO- 


HAL STASI SE ae 


ullca Dunajewskiego L. & 


Z ZIELIŃSKI 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. 30. 
Tel. 108.51. 


Okulary, binokle, lornetki polowe 
1 teatralne, termometry ete. 


w zakrea cynkografii. 


Reprezen:acyjny Lokal 
Krakowa 


Kawiarnia „F E N l K$" 


Sw. Jana 2. 
31 grudnia b. r. godz. 22 (10 wiecz) 


AYCOASZY SYLWESTER 


mnóstwo ztrakcji — 
wesoło. — Tańce. — Sj 


Wstęp wolny. Wstęp wolny. 


+oryemaasy inż. cywilny 
małż rpów. budowniczy 


Telefon Nr. 100-85 


RESTAURACJA 


Pod „Setką” 


KRAKÓW, ni. św. Tomasza 11 


Restauracja  WE.SSBROT* syczy stałym srym bysralcom 
Wesołych Śaiąt 


NZ 
e 

Bar pod „BACHUSEM 
(obok Hramy Floriańnkiej) 
Jan Pon edz:iała « 
KRAKÓW, Floriańska 55, Tel. 159-43 

poleca 
na święta wódki 1 wina. 


Hrakńw, Starowiślna 28 


Wyśmienite obiady. 
Specjalność firmy: 


KARP po ZYDOWSKU 


CZYTAJCIE PRASĘ 
SOCJALISTYCZNĄ! | 


dedaktari JERZY CESARSKI 


Udbito w drnkar m Sp. Nakiadowo - 


Inż. Stefan POLAŃSKI! = 


zyka obiadowa w wyk. orkiestry tazgło- 
zoka ohindowa w wyk. orkiestry cozgło+ 
śni katowickiej pod dyr. Jaroslawa Læ 
szczyńckiego (+ Katowic). 14,58 Qdczy- 
lanie programn ta dzień następny. 14.55 
Sprawy gospodarcze. 1.30 Zakończenie 
amdycji. 
NIEDZIELA, 25 grudnia. 

855 Audycja lokalna, 12.03 Muzy- 
ka z płyt (z W-wy). 17.65 Audycja 
lokalna. 18. „W niedzielę przy żelaż. 


nloku" — aud. region. w oprac. Bt. 
KRAKÓW, PULAWSKIEGO 14, |Ligonia. 23. Zakcńcz. progr. iokaln. 
Noea PONIEDZIAŁEK 28 grudnia. 


7.16 Kolędy (płyty z W-wy). 9. 
Audycja lokalna. 6.06 Uwertury i 
fantazje z płyt. 18. „Po obu stronach 
Brynicy" — szkic literacki W. Kra- 
jewskiego. 18.30 „Za miedzą” — aud. 
złowno-muz. 18.55 Władamości: sport. 
BASS Zakończenie programu lokaln. 


Ogłoszenia drone. 


PONIEDZIAŁEK, 26 grudnia. 

7.18 Kady (płyty z W-wy). © 
lokalna. 9.05 Fragmenty z op. 
„Halka“ w wyk. solistów | Chóru 
Opery Warszawskiej (płyty. Po na- 
bożeństwie ok. g. 10.80: Muzyka z 
plyt: G. Puccini: Fragmenty ż op. 
„Cyganeria“ w wyk. B. Gigil i zesp. 
teatru „La Scala_ 13. „Kultura i 
sztuka": sprawy teatralne omówi J. 
A. Galuszka. 18.30 Kilka informacyj. 
18.85 Piosenki i pastoralki. Wyk.: 
J. Cybińasza (śpiew), O. Łapieka 
(fart). 


P.etWEGLdQuNy Laktan OQrzebOW 


„CO xCUnD:A' 


JANA W.L EGO 


nieważniam zgublonę legitymagjė 
Ubezpleczalni Społecznej numèr 
7.871.662 na nazwisko Paweł Pray- 
było, ur. 21.10.1899 r. w Krygu pów. 
Gorlice. t 
||| "ER 
jeczerzę wigilijną urządza dla'Ba 


h 
W motnych Paszteciurnia, w 
ul. Straszewskiego 24. Intormańje 


pl, Szczasański 2, Tai. 103-34 
urządza pogrzeby od najskromniej 
ch do msjwspanialezych przepro. E L E „3 ŁYSZYSZ? 
wacza ekshumócje i przewozy zwłok | Masz — cieknięcie uszu? 
do wnzystkich kruj żądaj See prospektu ' na 
Mnisi zasó nym daleko idąca aztuczne bębenki „Eufonia”, Kre- 
sstenstwa ków, Olsza. 


Wyuawmczej „Kubutnik”, Warszawa, Warecha 8. 


